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Wychodzi .codziennie o godzinie S.ej rano. 

Echa słów min. Zaleskiego w Berlin· e. 
N iem cy żad aj a. aby Po I s ka d o br o w o I n ie 

oddala im obszary nadgraniczne. 
Idea zamiany ko_rytarza na Litwę z Kłajpedą pokutuje dalej. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 

Berlin, 11 sfycznla. 
Cala prasa niemiedka kornentuje prze· 

mówienie p0Jsłrieg-0 mrnistra spraw za­
grainiC1Z111ycb Zaleskiego. 

Pófoficjalny organ Wi11he.lms'tirasse, 
„Tagll'che Rundschau" prze<lTulkowuje w 
znacznej części tekst ptrze:mówienia, za­
cwatrując je w koń1cu komentarzem nastę­
pującej treści: 

;,O · posza11owa1nru ,przez Pottsn(ę u~da­
d<ów, - pisze Tag-Liche Rundschau" -
świadczy najleipietl zaC'h-0wooie się jej .~ 
S;pra wie Chorzowa oraz w sprawie mniej 
~ci n~emieckich na polskim Górnym 
Śląsku. Pod z.nakiem pr<iitesfu przedwko 
ttierowwi po1J.sikfemu slaly osfatnie wyibo- · 
ry gni·inne na Górnym Śląsku, które byty 
widomym przejawem samoolbrony ludrno­

.ś'Ci miejscowej przecfwlko bro1gosf.a'\\lie·ń­
stwu polskiej kuHuiry. 

Niemieckie parlje pO'wffa1ty w dniu 23 
·f.isfopa<la w Reklbstagu z zadowoleoiem 
'"'·ynfil<: wYborów g6mośląslldc•h, ;prz.eciw­
ko cze1mu rząd po.Jski derrn101ns~owaf. N<J-łę 
iP01ską w sprawie tej rząd nfemie·cki od­
:rzuc.a~ na co ona zasługuje, ,poczem wyra­
'tnie rpodkreśfa, . że d.allrsze lksztartowanie 
wzajemnych sito'Sunlków pottsk0-niemiec­
~iclt na Oórnyun ś1tąsku za.Jeżeć będzde w 
pfe:rwszej 1inj.i od ścislego wypef(]fenia 
ipostanowńen konwocntil gooewskiiej w 
&prawie obrony praw mniejszościowych 
na -Górnym ~ląsku. 

Nie będzfe to cbylba z/byt ostre, jezei1 
mowę mlniirStra Zafoslkiie.go okreiśJ.imy jako 
uroszczenie. Ma ona b}IJĆ przYtPUsziezal111de 
odpowiedziią .polsklego minisitra spraw za 
graniczmych na notę niemiecką. Od.p0-
. wiedź ta me l>l'zYClZY'W sie iedttaik. zgoła t· 
do p0JepsrZOOia S3llls Polski, 1@cz przed­
.wnde, po1garsza Je. Nie o,placa sfę udowad 
ndać 1Pan11 Zaleskiemu, że posl·ępuje on 
z/bit swa.bodnie. Ceilern je;go mowy jes'f 
nńe zna.Iezien·ie IJ)ra.wdy, 1ecz podżeganie 
pnreciirwik-0 Niemcom. a cell t:oo zarysowu­
Je się z/byf jasno, aby wełno było przy­
p:usziczać, że ,panu Zafoskiennu uda slę go 
osiąig•nął. 

Or·gan cenifirum „Germania" zazna.cza, 
ze J)'r.zemówiooie prtJogTam<Jwe ministra 
Za·leskliego WYWOluje osfre ataki w obo­
zie nacjonalfrstów ipodskich, wobec czego 

rHRYNICA ~:~g:,;; 
. Dr. WILNER 
Il Ordynuje w gmachu poczty. / 
\. tl 

me będzie chJrlba, mylne prz.ypusziczooie, 
oparte w dodatłlru z.reszttą na trzeźwej roz 
.wadze, że jest ono ni1eco zbyt poryWcze. 

Wywody Załeskiego skierowane prze 
ciwtko Niemcom, 10.ceruhać naJreży z.e stan!() 
wh5ka wewnęit·rzno1J)o.Jftyczc,e.go. Jako 
wychodz.ą,ce z 'tego stanowis!ka, v."Spom­
ruiane iP'rzeanówienie miini:sfra budzi nao­
gól male zaii1nte:r,eso1wa11lie. Z:nacz,enle je„ 
go zeW1Ilętirmo1-poilityczne poUega nafo­
miasif na uwypuk1eniiu stlo1siunk6w polslko­
n'iemlecudcłt w najdrażlliwszym punlkci·e, 
którym obecnie jest prcblem iłlaturatnycb 
gr.anie między Obu państwami. 

„Germania" nie ludz.i się co do IIlieu­
sf ępJ.i1wośd stanowiska n~cjonaliistów poi 
slkli.ch. Mimo fo jednak up~tn1je oua w 
tern, oo mówi minister Za:le.skL w. !kwest.ii 
korytarrz.a, ważny dowód tego, że kota 
war'Sz~w.slkfte cz1Ują sdę zanioeipolkoJane wia 
domo§c.ia, o niemoż~ń.wości da1szego uifrzy 
main1ia obeone.gio sianru. Powotywianie się 
w związku z tem na a-ft. HHy paktu Ugi 
Narodów jest bezipod~aw1ne, ponqewai 
Niieimcy zgoła o tern nie myślą, aby stain 
·ten przemocą zmieniać. 

O .il1e rząd polski dąży faktycZ!Ilie do na 

wJązania szczeryich i przyjaznyich stostm 
ków z Niemcami\, powinien 'O'I1 wyrzec sfę 
d<Jty;ciJ·czasowieU takitykli uporczywego 
trwania pny s\\.-.em stanowi'.<:J1ku i uczynić 
,ze swej str-0nry wszystko. dla rOlzwiązaitlla 
zagadnienia. króre wYWoifa~i twórcy tralk­
faću wersa'lslkiie.go„ i 'to jedyrui·e w tym ce­
lu, by uniemożliiw~ć inż 2lgóry wszieUde 
zblilreni.e t><>lsko..iniemieckie. , 

Ni1eaniecko-nalf'·Od<lwY dziioonilC „Der 
.Tag", sitwierozaj.ąc., że mi1n.il.5~er Za1eskl 
użyl t:ym raziem osfrz,ejszegu nilż dotyicih­
cza<S form wolbec Niemiec, wskazuje, że 
iJ)rzez podkreślenie faktu po1slkiego pogo­
towia zibrojcrngo, cel wywodu mi!lfirStra 
sfal sfę .aJŻ nadifo przejrzysty Zamiie­
rza ·om, twi1erdzi origan Hu._g-e.nlber.g.a, us'f)Ta 
.wredliwiić kC1S1Jtow:11ę i obciążiające budżet 
,J>Ołskii zbrojenia wojenne, J)OICZynione 
nrirez marszałka Plłisudskiego. 

Póto!ficja.lna „De1.11'flsche Diipilomaitisclt­
Potl'itische Korrespon:denz'', pofoll11izując z 
wywodami mittJ!slra Zalesij{iieigo, pOwo"luje 
sfę m. in. na zawairty mięcLzy Niemcami i 
Poilską pa/kit rozjemczy, mocą kMrego 
Ni:emcy zo:bow!ązać Siię miaty uro:czyśoi1e 
dio przedsięwzięcia, celem z1miany stos·wn- ' 

ków ·granicznych, n fytl1ro pakoJowycti l 
ścilŚ'le liegaJnycli boków. 

Kornspon<lencj;a stwJ.eir<lza, ze Jak d& 
tąd urzędowe sfery J)Ofsklie nie oświadezy 
ły się wcale co do przyjęcia zam!aluy k.0-
rytarza za Litwe i Kłaipedę. Nl3Jtomłarsit 
Niemcy zaiw·sze t>Odkreślafą, ie na stałe 
niie makceptują obecineti granicy rWSChod.­
meti. 

PotdlkreSila]ąc zinane pras1ie nitemłeclOeł 
fwierrdzenia o lf'ZekomYllll chaira1derze n.fe 
mfe.okim 1Pólt!1orenej częiśd Pomoirza ,j G&­
nego Ślaska, stwierdza „Deutsche Dipto­
ma'tisch-Po1Hiscbe Korrespon<lenz", że 
przemówfenre mirJd:s'fra Za4ieslklegu uw.a­
ża.ć naJ.eiży za agJfację na rzecz Po1s1Ci, 
aigifację, !która Jeżeli s1ę Ją zes'fawti w }e-1 
dnym rzędzj.e ż wyisf ą,plernfami prasy .fr.alll! 
cuskiej w os'fait:nf.ch czasaclt, mfnnowotl na 
suwać sii.ę musi ~zyp!Usziczenie, że urabia 
się ~u przy po~noicy .prro1p.a•gandy opi1tdę 
francuslką oetlem sklonlooJa aej <lo zajęota 
sfanowfslka nieuistępUweigo w sprawfo 
łwie1r-dz WlS.cftto'dnich a T'Ówmocześllli·e rprze 
sz:kodzeniia nierrniecko-franooslkim rakowa 
niom .porozJU1mi1ewa.wczym. 

-:;:_:_-

Salus RBipublicaB suprBma IBx. 
. . . 

O polityczny i gospodarczy rozkwit państwa. 
Rezolucie Rady Naczelnei Ch. D. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego„. 

Warszawa, 11 s.tycznfa . 
W czasie 2 dniowych obrad Rady Na~ 

czelnej Chrześcijańskiej Demokracji po­
wzięto następujące rezolucje: 

„Rada Naczelna stwi_erdz~ że: 
a) dokonywane przez rząd bezustanne 

zmiany w administracji i tendencje do jej 
militaryzowania wprowadzają dezorgani­
zację w administracji państwowej i wpły­
wają na nią w sposób wielce szkodliwy; 

b) możliwość pogorszenia się sytuacji 
finansowej państwa wskutek zakończenia 
strajku angielskiego węglowego oraz 
wzmagająca się drożyzna w kraju winny 
zwrócić uwagę rządu na konieczność ob­
myślenia zawczasu środków zaradczych. 

c) niepokoje i ferment na kresach 
Rzplitej tak na wschodzie jak i na zacho­
dzie jej wymagają opanowania polityczne­
go i w związku z tem Rada Naczelna wzy 
wa klub parlamentarny Ch. D., by użył 
wszelkich ~yw6w w celu nakłonienia 

rządu do opublikowania programu gospo­
darczego i finansowego i wyjaśnienia spo­
łeczeństwu jakich środków i sposobów u­
żyje, aby zapewnić państwu praworząd~ 
DOŚĆ i pokój, 

Wobec faktów dokonywania przez pań 
stwo niemieckie zbrojeń, zagrażających 
bezpieczeństwu sąsiadów oraz wobec gło­
sów p1·asy niemieckiej, stwierdzającej ist­
nienie planowanej akcji w kierunku podn 
dania rewizji granic polskich Rada Naczel 
na Ch, D. stwierdza, ze wszelki zamach 
na atłość ziem Rzplitej spotka się z żyd 
wiofowym odporem Narodu Polskiego i 
grozi wywołaniem zawieruchy wojennej, 

Rada Naczelna potępia popieranie 
przez rząd i prasę rządową sekciarstwa 
religiJnego. Rada Naczelna poleca klubo­
wi parlamentarnemu Ch. D., by podjął ak­
cję w celu reformy ordynacji wyborcze; 
do sejmu i senatu w kierunku zmniejszenia 
liczby posłów do 320 i wprowadzenia czte 
romandatowych okręgów wyborczych w. 

tych miejscowościach, w których jest to 
możliwe. 

Rada Naczelna wzywa klub parlamen· 
farny, by domagał się uwolnienia więzio­
nych dotychczas generałów, a zwłaszcza 
obrońcy Lwowa - generała Rozwadow­
skiego, 

Wobec innych ugrupowań Chrześcijaó 
ska Demokracja zachowuje samodzielność. 

Dalsze rezolucje dotyczą postulatów 
gospodarczych. 

--.:o:--·- -

100 mili. czBrwońców na ... 
wojną z Polską. 
Tel. wł. ,,Kurjera Łódzkiego". 

Londyn, 11 sfycmła. 
Z Mos:Kwy donoszą, iii !komisja f.iin.an­

sowa piod ipozorem jakoby wzr6sl „ wo­
jownf.czy" kurs p91litytki polskiej, ipo:włęk­
szyla budżet woje,11rny Sow}elów o 100 mfil, 
JooóWi CZler.,W!Ońcó:w,. 
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Pod ostrzem nożyc komisyjnych. 
dów z lasów państwwych o 5 milj. zł. 

Sprawę państwowego funduszu gospo· 
darczego ze względu na to, że minister 
skarbu wyraził życzenie zabrania przy 
nim głosu odroczono do następnego posie­
d{-enia, które wyznaczono na jutro godz 
10 rano. Na porządku dziennym trzecit' 
czytanie ustaw-r skarbowej i r ~ - "Jlucje. 

, 

Budżet w łrzeciem czqłaniu. 
Preliminarz 

Telegram wrasny „Kur Jera Łódzkiego". 

Warszawa, 11 stycznia. 
Sejmowa komisja budżetowa przystą­

piła na dzisiejszem posiedzeniu do zała­
twienia dalszych działów budżetu w trze­
ciem czytaniu. 

Roztrząsano przedewszystkiem wnio­
ski podkomisji, powołanej do rozważania 
sprawy kupna fabryki „Wagon° w Ostro­
wiu. Jak wiadomo, wnioski te aprobowa­
ły projekt rządowy kupienia tej fabryki, 
której cena ma wynosić 1.800.000 ·fr. szw., 
podkomisja jednak przez zmniejszenie kre 
dytów na ten cel o pół milj. złotych dała 
wyraz pewnym wątpliwościom, jakie na­
stręczała wysokość ceny kupna. Prze­
ciwko przyjęciu wniosków podkomisji 
przemawiał bardzo energicznie pos. 
Kwiatkowski (Ch. D.), dowodząc, że fa-
1oryka 11Wagon" zarobiła na niefortunnie 
dokonanych zamówieniach rządowych, a 
obecnie zarabia na ich rozwiązaniu. Wnio 
ski podkomsji przyjęto. 

Następnie roztrząsano budżet ministe­
rjum spraw zagranicznych. 

Z ważniejszych zmian, których 'dokona 
no w tym dziale budżetowym, wymienić 

należy wykreślenie sumy 560.000 zł. kre­
dytu, jako wyrównanie kursu walutowe­
go przy wypłacie pensji urzędnikom na 
placówkach. 

Wielkie zainteresowanie wywołało 
przyjęcie wniosku pos. ks, Kaczyńskiego 
(Ch. D.), o wykreślenie kwoty 100.000 zł., 
przeznaczonej na uposażenie delegata pol 
skiego przy Lidze Narodów dr. Sokala. 
Wniosek ten przyjęto 18 głosami przeciw­
ko 5 głosom. Przeciwko wnioskowi prze 
mawiał jedynie przedstawiciel Klubu PPS 
pos. Prager. 

Z. kolei komisja załatwiła trzecie czyta 
nie budżetu ministerjum przemysłu i han­
dlu, Wprowadzono w tym dziale tylko 
nieznaczne zmiany, mianowicie w myśl 
wniosku rządowego i w trzeciem czytaniu 
utrzymano sumę 10 milionów zł. na budo­
wę nowej fabryki w Chorzowie. Kredyty 
inwestycyjne, które początkowo, w myśl 
wniosku rządowego, wynosiły 1.800.000 
d., zmniejszono do miliona zł., z czego na 
rozszerzenie salin przeznaczono 700.000 
zł., a na pogłębienie szybów w kopalni w 
Brzeszczu 300.000 zł. 

Z kolei przystąpiła komisja do rozwa-
żania budżetu ministerjum reform rolnych. 

W części budżetu, dotyczącej Mini­
sterium Reform Rolnych w trakcie trzecie 
go czytania utrzymano wysokość kwoty, 
ustalonej w drugiem czytaniu, dokonano 
jedynie szeregu przesunięć w planie finan 
sowo-gospodarczym. Wszystkie wnioski, 

uległ znacz emu okrojeniu. 
zmierzające do zniżenia wydatków, odrzu 
con o. 

Przy budżecie ministerstwa rolnictwa 
przyjęto wnioski posła Staniszkisa i Ko­
walczuka, podwyższające dotację na ho­
dowlę o jeden miljon i dotacje na meliora­
cje o 2 miljony, 

Skreślono natomiast 100 tys. zł., jak:o 
kwotę przeznaczoną na urzędników kon­
traktowych w ministerstwie z równoczes­
nem przywróceniem skreślonej w drugiem 
czytaniu pozycji na wydatki weterynaryj­
ne. Po stronie dochodów przyjęto wnb..­
sek p. Korneckiego o podwyi:szenie docho 

Dziś po południu obradować będzie pod 
komisja. W dzisiejszem posiedzeniu ko~ 
misji wzięli udział ministrowe: Bartel, Cze 
chowicz, Kwiatkowski i Staniewicz z 
wiceministrowie Raczyński i Doleżał ora? 
prezes Państwowego Banku Rolnego prof. 
Bujak. 

--..;o:----.; 

'flYilYDJ nominHii nowego mini!łra o~wiaty. 
Dr.Dobrucki jest życzliwie widziany prz.ez mniejszości 

Wstrzemięźliwe wynurzenia wobec prasy. 
Telegram własny „KnrJera Łódzkiego 

Warszawa, 11 stycznia, 
Dziś przybędzie do Warszawy i złoży 

przysięgę minister oświaty dr. Dobrucki. 
W kołach politycznych utrzymują, że 

nominacja ta wiąże się z polityką szkolną 
wobec mniejszości narodowych, a szcze­
gólnie Ukraińców. 

Podobno nowy minister akceptuje kon 
cepcję p. Tadeusza Hołówki w stosunku 
do mniejszości słowiańskich a szczególnie 
Ukraińców. Zabiegi jego zdążają w kie­
runku utworzenia samodzielnego uniwer­
sytetu ruskiego w Stanisławowie lub we 
Lwowie. 

OGLĘDNE WYNURZENIA. 
Lwów, 11 stycznia. 

N owomianowany minister oświecenia 
publicznego, p. Dobrucki, przed udaniem 
się do Warszawy udzielił współpracowni~ 
kowi „Słowa Polskiego" wywiadu, w któ­
rym, na pytanie, jakie jest jego stanowisko 
w odniesieniu do mniejszości narodowych, 
szczególniej do ruskiego szkolnictwa po­
wszechnego i średniego nowy minister o­
świadczył, iż nie zaciągnął żadnych wobec 
Rusinów zobowiązań, zaś poglądy jego po" 
krywają się całkowicie z polityką obecne­
go rządu. 

N a pytanie, jakie jest stanowisko no­
wego ministra do postulatów ukraińskie­
go uniwersytetu p. Dobrucki odpowie­
dział, iż uniwersytet własny ukraiński jest 

marzeniem szerokich kół Rusinow, że jed 
nak marzenia te nie zobowiązują rządu do 
niczego. 

W kwestii reorganizacji szkolnictwa p. 
Dobrucki stwierdził, iż poglądy jego są zu 
pełnie identyczne w tej sprawie z zapatry. 
waniami p. wiceptemjera Bartla, 1e przeto 
w polityce swojej pójdzie on całkowicie po 
tej samej linji, co i jego poprzednik. 

Po krótkiem omówieniu sprawy Ho­
łówki, na szereg innych zapytań p. mini­
ster oświadczył, i! wyc11erpującą odpo­
wiedź da najprawdopodobniej na kotnisj; 
budżetowej, gdzie przedstawi swoje po­
glądy po porozunueniu się ~ czlonkam! 
rządu, 

---o----

KoHe~wenrie wy~orów ~o tenału we f ran[ii. 
Rząd Jedności nie zostal zachwiany. 

P. Briand jednak wzmocnił swą pozyci~ ugody wobec Niemiec. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 

Paryż, 11 stycznia. 

Rezultat wyborów do senatu nie po· 
ciągme specjalnych konsekwencyj an~ d,a 
polityki wewnętrznej Francji, ani też finan 
sowej, ani nawet dla rządu jedności ilaro­
dowej. 

Fakt, że socjaliści zdobyli kilkanaście 
mandatów częściowo kosztem bloku naro 
dowego, częściowo zaś partji radykalno­
społecznej, nie wpłynie bynajmniej na zna 
czne przesunięcie w lewo dotychczasowej 
większości w senacie. 

Z drugiej strony jeżeli prawica republi­
kańska poniosła straty ciężkie przez utra­
ł.ę ludzi wielkiej wartości, jak Millerand, 
Selves, Berthelot, Billet, Dauset, to zy· 

skała wzamian szereg departamentów, któ 
re uchodziły za cytadelę ekstermizmu. 

To samo można powiedzieć o radyka­
łach, którzy również strapili szereg polity 
ków czołowych, zastąpionych przez zdo· 
bycie mandatów w innych departamen­
tach. 

Niemniej prawdą pozostaje, że partja 
radykaln -społeczna, która w rządzie robi 
pdiiykę jedności narodowej, nie wahała 
się w walce wyborczej wskrzesić pogrze­
bany kartel i paktować nawet z komuni­
stami, którzy odegrali decydującą rolę 
zwłaszcza w departamencie Sekwany, naj 
więcej uprzemysłowionym i zamieszka­
nym przez zwarte masy robotnicze. 

Samych foteli poselskich, opróżnionych 
wskutek przejścia posłów do senatu jest 
blisko dwadzieścia. 

Zupełnie inne konsekwencje będą mia­
ły wczorajsze wybory pod względem poli­
tyki zagranicznej Francji. 

Strata bowiem w ogólnym bilansie 
przez umiarkowanych ośmiu mandatów, a 
zyskanie przez lewicę dziewięciu, jest jed 
noznaczna z utratą ośmiu przeciwników 
zbliżenia z Niemcami i wejściem do senatu 
dziesięciu nowych zwolenników tej poli­
tyki. 

Z tego punktu widzen;ia wybory bez­
sp:zl?cznie wz .. ocn.iły pozycję Bńanda. 

Niemniej z ostatecznemi wnioskami na 
leżv - ~czekać do ul:onstytuowania się no­
wego prezydjum izby i senatu, gdyż w za­
leżności od wyboru przewodniczących wy 

. . . . ' ~ . . ' • ~ i ' . . ' ' . ' ~ . ' 

Komuniści manewrowali w ten sposób 
że głosowali za wszystkimi kandydatami, 
zasiadającymi bądź w izbie, bądź też w ra­
dach miejskich. ., raźniej zarysuje się fizjognomja zmienione· 

' go parlamęntu. 

Dotychczas ro owano bez rezultatu 
w sprawie twierdz niemieckich. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 
Paryż, 11 stycznia. 

Wczoraj przez cały dzień toczyły się 
roknwania gen. Pawelsa oraz radcy Foer· 
stera z poszczególnymi członkami Rady 
Ambasadorów w sprawie twierdz wschod­
nich. Niemiecka delegacja robi wielkie 
trudności co do tych twierdz i oświadcza1 
że Niemcy nie mogą się rzekomo rozbra* 
jac, ponieważ oczekują ewentualnych nie­
przyjemnych wypadków dla siebie od 
wschodu Europy. 

., -~ FORTYFIKACYJ NIEMIECKICH NA 
POGRANICZU POLSKIEM. 

Paryż, 11 stycznia. 
W związku z referatem złożonym przez 

gen. von Pawelsa międzysojuszniczej ko­
nus11 wojskowej i radzie ambasadorów 
,,Intrasigeant" pisze, iż mimo usiłowań ge­
nerał Pawels nie zdołał ukryć faktu, iż na 
Wschodzie zbudowano 88 fortyfikacyj sku 
piających się około twierdz w Królewcu, 
Kistrzyniu, Frankfurcie nad Odrą, Głogo­
wie. Fortyfikacje te nietylko utrzymano 
wbrew postanowieniom traktatu wersal­
skiego, ale też i rozszerzono. W zakresie 
wywozu półfabrykatów wojennych uda się 
prawdopodobnie sparaliżować tendencję -
niemiecką gdyż także i Anglja posiada bez 
pośredni interes w p1'zeprowadzeniu zaka 
zu uprawnianego przez Niemcy eksportu. 

-::::--

Wybranie ich do senatu opróżnia sze­
reg mandatów, które komuniści usiłują 
zdobyć podczas wyborów powszechnych. 

Cień Troc~lego nad Kremlem. · 
Obawa sfer rządzących przed jego popularnościq. 

Agencla telea:raficzna „fxpress". 
Ryga, 11 stycz.nfa. 

Z Mos!kwy donoszą tutaj, lZ w kotach 
komurnis1yczITTych mo.sk'iew.skich wzrasta 
obawa przed ciągle rosnącą popUJlarno­
ścią Trockiego. Op·iernjąc się na 'tej p~­
-putarności, Trocki nfe Uczy się z groźba· 
mi prasy sowńeckiej .j parłj.i komunistycz­
nej. Syt'uacja przed'Sltawfa ~ię w l1en spo­
sólb, że ewenitualne ar~~tGwanfe Trockie 
go mogtoiby podąo-na,ć za sobą bardzo o­
ptakane skutki dla oibernych kół rządo­
wych. Stosunki wewnętrzne w ipartJ.i ko­
munisty.cznej znowu ulegly zaostrzeniu. 

Ce1le.m osfa"tecznego zgnębń1eni.a przywód­
ców opozycji ,,Politbiuro" zamf.erza zwo­
fać jeszcze w błeż.ącym mles<iącu poliitycz 
ne plenum coollrali „Komilnternu" i parlti! 
komunistycznej cefom osądzenfa dziatal­
n<J<ści opozycji ł przedsłęwzfęaia wobec 
niej sfanowczych krolków. 

OPŁATY WYWOZOWE OD ZBOŻA. 
Polska Arencja Telea:raficzna. 

Warszawa, 11 stycznia. 
W związku z nieuzasadnionym wzro· 

stem ceny cia zbo.że, rząd post-<'!nowfł 
w1prowadz1ić w naibdluzych dnlach opta­
ly wyWozowe od zibo.ża. 

' . 
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fanta zie o porozumieniu Litwy z Polską. 
Niemcy gotowe wspóldzialać. 

' Yel wt. .J(ulera t.ódzklerG". 
Gdańsk, 11 stycznia. 

Drogą na Kłajpedę nadeszły tutaj sen 
sacyjne, nie mniej nieprawdopodobne po· 
łłoski, jakoby jeden z ks. Radziwiłłów 
miał bawić względnie bawi na Litwie, 
celem zapoczątkowania rokowall z rzą· 
dem Wałdemarasa, co do porozumienia z 
Polską. 

~y „ 

POROZUMIENIE Z POLSKĄ. 
Berlin, 11 stycznia. 

„Deutsche Allg. Ztg." donosi z dobrze 
poinformowanego źródła, że rząd litewski 
mimo swych antypolskich wystąpień, dyk 

towanych pobudkami natury wewntęrzno· 
politycznej, w zasadzie jest skłonny wziąć 
pod· uwagę możliwość porozumienia się z 
Polską i opowiedzieć się po stronie zwar­
tego bloku państw bałtyckich wraz z Pol­
ską przeciw Sowietom. To samo pismo 
twierdzi dalej, że podobno specjalni wy­
słannicy Marszałka Piłsudskiego zdołali 
pozyskać dla idei porozumienia z Polską 
prawe skrzydło socjal-demokratów. Na 
podstawie zupełnie miarodajnych informa­
cyj pismo zapowiada przyjazd specjalnego 
wysłannika rządu litewskiego do Warsza­
wy i to już w najbliżstych dniach. 

-.::::-

MisJa gen. Pawelsa. 
Paryż, 11 stycznia. 

11Petit Parisien", omawiając sprawę mi­
sji gen. Pawelsa, pisze: Berlin myliłby się 
poważnie, gdyby liczył na wyzyskanie kry 
zys•1 politycznego w Niemczech oraz groź 
by powstania gabinetu nacjonalistyczne­
go dla uzyskania złagodzenia warunków, 
postawionych w sprawie ostatecznego ure 
~ulowania kwestji rozbrojenia Niemiec. 
Dziennik dodaje, iż nieprzejednane stano­
wisko Niemiec w żadnym razie nie ułatwi 
loby ewakuacji Nadrenji. 

Jak się dowiaduje „Le Matin", gen. Pa 
wels oświadczył, iż nie złoży żadnej pro­
pozycji na piśmie. Stresemann udzielił mu 
instrukcyj dostatecznie elastycznych, aby 
rokowania mogły być szybko i skutecznie 
prowadzone. Co się tyczy granic wschod­
nich, to zdaje się, że Berlin przyłączy się 
ostatecznie do tezy francuskiej i nie bę­
dzie usiłował stwarzać nowych kwestyj. 
Co się tyczy natomiast sprawy wywozu 
materjałów wojennych, to punkty widze­
nia stron·są tu jeszcze bardzo różne. 

Kr e w w R o s 11 n i e p r zysy c h a. 
Chlopi mordują komunistów. 

r:.r ,...._ wł. ~-l'. l.6Ukleto•. • 
Moskwa, 11 stycznia. 

„Prawda" donosi, że w okolicach Wa­
silkowa na Ukrainie przeciwsowiecki od­
dział powstańczy zamordował ·prezesa so­
wietu Jankowickiego komunistę Szkime-

go, znanego z okrucieństwa w tępieniu ru­
chu powstańczego na Ukrainie. 

We wsi Skniatino w gub. twerskiej lud 
ność włościańska zamordowała prezesa 
komitetu włościan niezamożnych, komu­
nistę Carewa. 

Nowe represje przeciwkatolickie w Meksyku. 
Rozkaz aresztowania 6 biskupów. 

Tel. wt „Kurjera Łódzkiego". 
Londyn, 11 stycznia. 

Jak donoszą z Meksyku rząd meksy­
kański polecił aresztować 6 biskupów ka­
tolickich. Zarządzenie to wywołało rozgo 

ryczenie pomiędzy ludnością katolicką. W 
rozmaitych miejscowościach dochodzi z te 
go powodu do rozmaitych wykroczeń prze 
ciwko władzom rządowym a nastrój lud­
ności wobec rządu jest wręcz wrogi. 

Trzy urz~dowe coroczne święta faszy. 
· sto wskie. 

W marcu, kwietniu i październiku. 
Telt~ra• własa1 „IC11rJcra l.ódzkiero„. 

R~ym, 11 sityczruia. 
Wielka rada fasz)llStów na iposłedzeniu 

swem Sitwfe;rdzita, że partia faszystowska 
w roku 1926 ~·iczyła 940.000 zapisanych 
cztl!onlków. Wielka rada uchwafa w roiku 
1927 nje przyjmo1wać dalszy.eh członków. 
Pirzy przyj:mowatliu kaiżde,go nowego 
czJ7onka ma ibyć Pod'dany każdy o­
soib(lik badaniu, czy jest godny należe-

nia do par'tjf fasz-ygtowsGdej. IPozalem o­
pracowafa rada faszY1Stowsll<:a nowy wfel 
ki iplan rekrutacji, i. zn. ~wadzenia 
mtodzieży do szeregów faszY1$'tOW&kid1. 
Trzy dni w roku zostały określone jalko 
urzędowe ś·wóęta faszyzmu, f. j. 23 marca 
dziień faszys'toiW1Skidh związków mfodzie­
ży, 21 kwjetnda dzfeń ;produlkcji i pracy 
oiraz 28 paźdzl1er.nri:k:a dz.I eń zwy.cięg,twa 
faszystowskiej rewolucji. 

Zeppelinem z Berlina do Władywostoku. 
Niemiecka wyprawa lotnicza w Rosji. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". dywosfo:ku na olbrzymim sta1tku powfoTrz 
M<>skwa, 11 sycznia. fly.m .. Zeppelin 127". Ohjętość staiku wy 

W Mo.sikwie i i.nnych miastach Ro·sjł nosi 105 mtr. sześcfe:nnych. 
sowieckiej czynione są przyigo•towanfa do Pobyt Ze.ppe'lina w Rosj.i wylfllaigać bę­
przyjęcia niemieckiej elkspedycji lotni,czej, dzie budowy s,peicjal'nyc:h hangair6w o•raz 
k.tóra w Jede udaje się z Bertl·i•na do Wt.a- portu lotni:Czego we Wtadywosto11rn. 

Krwawy chaos c h iński. 
Straszliwa rzeź miasta. 

Polska Agencja Telei:raficzn.a. 
Pekin, 11 stycmia. 

le źrooetf prywatnych w Szanghaju 
donoszą o straszliwej rzezi. dokonanej 
przez bandytów na mf es.zkai1ców mnasta 
Wang--Szl~Pao.. Mieszkańcy stawiali o­
pór beridytom. !którzy po ofrzymaniu po-

silków otoczyJ.i i pod'paiUli m!asifo, poczem 
wystrzelaH wszystki.ch :mieszkajców w 
l.i1cz'ble 1000, bez różnicy wfreku i plcl. 
NieMórzy mie1Szkańcy spaleni zois1ta1i w 
swych domach. inni zaś wystirzefanl przy 
usiltowanli.ach ucieczki. 

--::::--

Baku w rękach Amerykan. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 11 stycznia. 
Wielkie wrażenie wywołała wiado­

mość o podpisaniu między rządem sowie­
ckim a przedstawicielami Standard Oil 
Company umowy, na mocy której bakij­
skie tereny natfowe przeszły na. własność 
kompanji amerykańskiej. 

Szczegóły umowy uwzględniają intere­
sy dotychczasowych właścicieli obszarów 
na których znajdowały się poszczególne 
źródła w ten sposób, iż odpowiedz. za 
wywłaszczenie ponosi Standard Oil Com­
pany. 

~:o:-
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Na widowni politycznej. 

(Od wł. korespondenta). 

UKRAIŃCY OBRA:DUJA. 
We witorek toczy1ty się obrady w sekcji dla 

rntl!iejszo.ści iilar-OdOWYCh :nad sprawozdaniem p. 
tt.oMwki z roiz,mów, prowadronych w Pradze z 
Ukraińcami o utworze.nie un~weirsytetu ukraid­
skiiego. Dalszy ciąg obra<l w dniu dzisiejszym. 
Komisja ustalł Wlllk>sedc, który przedsta W'i rzą­

dowi. 

KONFISKATA PISMA:. 
WczoraJs·zy „Ol-Os Codzdoony" został skoml· 

skowany z ipowodu zamiesroze:nia artyku!u p. ł. 

„Na równi pochylej - oświata opolska zagrofona" 
Airtyikut ten omawdał mianowanie 11>. dr. Dobruc• 
kie-go oa mtrMstra ośw.laty. 

ZA ZBLIŻENIEM DO POLSKI. 
BmiigracyJne „Siewodn.ia" podaje, U llla s.tan<>­

wisko fotewskiego !l)OSfa w Polsce miainowa111y zo­
staje praw4ooWY suojałista, Sadnajca; jest 011 zde­
cy.dowanym zwokn:niikJean zibliżenia 'J>olsiko-łotew 
skiego 4 zadaruiem jego będzie doprowa<lizenie do 
tego, aby zbliżemie talkie staJo się fa.kitem <loko­
nainym. 

PRZYMUSOWY WYKUP NIBRUCHO· 
MOSCI. 

,,Dziennik Ustaw" z dnia 9 b. m. ogłasza roz­
Pomą.dzenie Rady Ministrów o ustaleniu na rOik 
1927 rwykazów hnlaninyich nleru<ehomości, <podlega­
jących przynnlliSowemu wytkupieniu. Rozoorządze 

nie to weszto w życie z dniem ogf.oszenia. 

--:o:--

:AGITACJA SOWIECKA W AMERYCE. 

Moskwa, 11 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Według tu otrzymanych informacyj z 
Nowego Jorku w rękach rządu Stanów Zje 
dnoczonych znalazł się szereg dokumen­
tów o działalności kominternu na terenie 
Ameryki środkowej. Akcja kominternu 
zmierzała do pogłębienia różnic istnieją­
cych pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
drobnemi państewkami Ameryki Central­
nej, przyczem akcja prowadzona była pod 
hasłami utrzymania istotnej niezależności 
tych państewek. Oczywiście tego rodza­
ju fakty, które według zapewnień prasy 
sowieckiej są zwyczajną prowokacją prze 
ciwsowieckiego odłamu republikan, jesz­
cze bardziej zmniejszają szanse uznania de 
jure przez rząd Stanów Zjednoczonych 
S. S. S. R. 

P. SIBICZY~~I SKAZANY NA 3 MIE­
SIAC:E WIĘZIENIA. 

Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego". · i 

Wiarszaiwa. 11 sfycz;n,fa. 
_ :«~alkfotr „Gl'osu Prawdy" ·P. Woj­

ciech Stpiczyński skazany zoslaf na 3 mie 
sfące więz,fenia za zn1eslawienne os61b u.. 
rzędowyc:h (~enerafa Szep'tyo'kiego, mi!n.i­
s'fra iKucihaorski;ego .i liflnych). Skazany 
wn'iós.f prośbę do IJJ. Prezyidenfa o ufasdrn­
włenie. Sąd Okręgowy Ape'lacyjny o­
rzekl, że r,edalk'tlor Stipfozyń1slld nie zasłu­
guje na laskę. Minfsfor sprawiedliiwości 
wstirzymal wykonanie kary do czasu roz 
s·frzyignię.cia iproo§by Sroiczyńslldego przez 
,p. Prezyd'eniŁa. 

PROIIlBICJA NA LOTWIE. 
ArencJa telecraflczna ,,f!xpress". 

Ryga, 11 stycznia. 
Komisja mieszana dla walki z alkoho­

lem opracowała bardzo surowe prawa. 
Zapas alkoholu, jaki można posiadać u sie­
bie prywatnie nie może przekroczać O 3 
litrów spirytusu albo 0,6 litrów wódki. 
Przed świętami i przyjęciem gości nie mo­
że być więcej spirytusu ponad 75 gramów 
lub 150 gramów wódki. Pracownikom ko 
lejowym i tramwajowym, lotnikom i szo­
ferom zabrania się używania alkoholu n;i 
sześć godzin do czasu rozpoczęcia służby 
i ,_Podczas służby. Wszystkie przekrocze. 
rua będą karane aresztem do 3 miesięcy 
lub grzywną do tysiąca łatów. 

AMERYKANIE W NICARAGUA. 
Londyn, 11 stycznia-:­

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
„Times" donosi z Nowego Jorku, iż re 

wolucyjne wojska liberalne Nicaragui, po 
ograbieniu miasta Nanda, ewakuowały je, 
zabijając jednego konserwatystę. Podróż 
ni przybyli z Corinto, oświadczają, iż woj­
ska liberałów gotowe są do rozpoczęcia 
niezwłocznie ataku na miasto Leon. Ka­
pitan wojennego okrętu amerykańskiego 
„Galweston", stacjonującego na wodach 
Nicaragui, odmówił prośbie władz lokal­
nych wysłania na ląd strzelców morskich. 

WYPADKI W CHINACH. 
Londyn, 11 stycznia. 

„Morning Post" donosi z Szanghaju, iż 
.admirał Tyrwhitt przybył tam z Hong. 
Kongu na. pokładzie okrętu „Dispatch". 
W koncesjach zagranicznych poczynione 
środki ostrożności na wypadek zajęcia okll 
Hey przez wojska kantońskie. Wysunięto 
projekt współpracy międzynarodowej w 
tym kierunku. 

Z Hankou donoszą ze źródeł japońskic'o 
iż w tamtejszej koncesji japońskiej czynie 
ne są przygotowania do ewakuacji kobiet i 
dzieci. 
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O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
MOWA MIN. ZALESKIEGO. 

nmawiając niedzielne przemówienie 
min. Zaleski ego, w którnm ze zdecydowa­
niem w tmieniu rządu polskiego odparł on 
wszelkie zamachy ze SJtrony Niemiec na 
całość naszych zachodnich 10bszarów -
„Oaz. Warsz. Por." pisze: 

„Tego rodza}u oświiadczenie, zbędne dla spo· 
leczeństiwa polskiego, byto niesłychanie pilne i 
konieczne oddawna dla zagranicy, która wobec 
milcze111ia ze strony rządu JJ-Olskiego skłonna była 
myśleć. że Polska, przy odJ>Owiedini.m nacisku 
przyjaoiól i wrogów, oraz W5•kutek trudności we­
wmętirznych, zgodziłaby się na przehandlowanie 
ozęści swej ziemi I ludności. O!becn!e nietylko w 
Niemczeoh i R-OSii, ale i we francji i Anglii po­
winno się utrwalić zgoła inne przekona.nie, a mia- ' 
n{)wkie, że bez wajny z Polską, to Zitlaczy bez 
wojny o.góilno - europejskiej, nikomu nie uda się 

granic naszych .,zrewidować". 

Podnosząc z uz;naniean mowę min. Zaleskie.go, 
z ubiegłe.i niedzieli, kitóra .nC\JprawHa w znacznym 
stO'J)niu błędy i braiki mowy z poprzedniego wtor­
ku nie możemy jednak jeszcze nazwać jej . .kontr­
of~nzywą poJską". Jest to dopiero dobry Po· 
czątt'k obronny l!la terenie dyiplomatycznym, za 
którym powinny pó}ść dalsze ostrzeżenia Europy 
.przed zawieruchą wojenną w razie kontyinuowa­
.nia przez nią ~olitylki ~atirzenia przez palce na 
z,brojenlia niermieakie, 111a łamanie przez Berlin zo­
bow1iązań traktatowych". 

„Kurier Potsld" podnosi równierż zna­
czenie !ego ustępu z mowv p. miniśt:ra: 

„Ten ust~ ll)t'zemówienia p. ministra ma ma-

cze.nie pierwszorzędne z punktu widzenia polity­
cznego. Teza naszego ministra spraw zagrani· 
c1J11ych Jest zupetnne ściśle okreśfona: wszelka 
próba na!l'uszenia zobowiązań, wYttlilcaiących z 
art. 10 paktu wobec Polski oznacza woinę, ozna­
cza wszczęcie pożaru, bynajmniej nie lokalnego, 
albowiem iskry jego rowieść może wiatr daleko 
oo Europie. Twier<lzeruiom więc różnych nleread­
nych pacyfistów, którzy tiważają, że „naprawa" 
granic zachodnich P-0lski jest warunkiem zapano­
wania b!og.iego sta111u pokoju w Eur0:pie, przeciw· 
stawił nasz mi111oiste·r spraw zagranicznych twler· 
dzenie bardzo trzeźwe - jak wszystko, co z.re­
sztą zwykł mówić - że ·oz.nacza to początek woi· 
ny a nie ugruntowanie pokoju. 

To sobie muszą politycy za.chodnio - europej. 
scy jasno uświadomić". 

„Głos Prawdy" komenrujc wysrąipie­
nie p. mioistira spraw zagranicznych z nie­
ja/kim entuzjazmem: 

„Clara pacta uczynH p. Zaleski na wszys~ie 
strony. Bez pogróżek i bez reweransów zbyte­
cznych. Poważnie i poprO&tu, dostojnie, a skro­
mnie. Tak właśnie ja1k sumienie wolnego, dojrza· 
lego narodu wypowiadać się ziwyklo. Bo są róż· 
ne sumienia narodowe: uczciwe i drapieżne. Ja. 
kie stanowi treść dążeń dziesiejszed Polski - po 
WY•!l'Urzeniach ostatnich jej mi.nistra i;praw zagra­
nicrnych - świa·t wie dokradnie. Brądz!, kto 1 .... 
ka się zadzierzystości naszei, lecz myli się I tett, 
kto liczy na naszą bezw1!adność. To trzeba było 
wiidocznie przYIJ)omnieć mów rządom i ludom f U· 

czyniooe to zostało w na1Jpoprawniejszej for· 
mie". 



I 
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Łódź, dnia 11 stycznia. 
„New Jork Herald Tribune" i paryski 

11Matin" jednocześnie opublikowały w 
trzech kolejnych numerach szereg rewe· 
lacyjnych danych, dotyczących sposobu 
zawarcia paktu italo-albańskiego, 

Wszystkie stare sposoby makiawel· 
•kie, zastraszenie, przekupstwo, tajne u­
\łady, usypianie czujności przeciwnika 
(Jugosławji) były zastosowane przez Mus­
soliniego w zdobyciu hegemonji nad Al· 
hanją. Mussolini złożył dowód, że dyplo· 
macja, mimo proklamowanej przez Wił· 
sona zasady jawności - najmniej się od· 
mieniła i hołduje starej szkole a dyploma­
cja włoska, dyplomacja Mussoliniego prze 
dewszystkiem. „Matin11 nazwał zawarcie 
traktatu italo-albańskiego „le mystere de 
Tirana" od albańskiego miasta, gdzie ak· 
cja się odbywała. 

Jest to prawdziwa zmowa dyplomaty­
czna, która mimo pozory niewinności, cał­
kowicie obali dotychczasową równowagę 
mocarstw w Europie. Wystarc:::y rzucić 
f)kiem na manę, żeby zrozumieć olbrzymie 
<»trategiczne znaczenie miniaturowej Al­
b„nji. Albanja stanowi, krótko mó~ąc; 
jedną stronę szyjki tej przewróconej butel-

. ki, którą tworzy morze Adrjatyckie, Dru 
gfl stronę szyjki stanowi obcas buta wł<>'" 
ljkiego (Apulja), Z Włoch do Albanji ręk~ 
podać. 

~ 
l 

Pokój i wojna na Bałkanach zależą 
obecnie od Włoch. Rzecz prosta, że ów 
pakt nie mógł dojść do skutku bez pomo­
cy sira Austen.a Chamberlaina. Zgoda 
'.Anglji była daną latem r. 1926 w Livorno. 
Była to odpowiedź Anglji na traktat so­
wiecko-turecki i na naradzającą się przy­
jaźń franco-niemiecką. Aljan.s italsko­
angieJski u cenę ustępstw w Albanji stał 
się koniecznością . celem zabezpieczenia 
angielskiej . drogi do Indyj przez morze . 
śródziemne. 

Odpowiedź na spotkanie w Thoiry na· 
stąpiła: Livorno i sukces misteryj w Tira· 
nie. 

• • • 
Zaczęło się 24 czerwca 1926 r. Mini­

ster włoski w Albanji baron Pompeo 
Aloisi zaproponował Ahmedowi Zogou, 
prezydentowi Albanji następującą tranzak 
cję: Zogou złoży podpis pod paktem, któ­
rego mocą upoważni Italję do obrony in· 
teresów swego kraju nawet orężnie. Wza 
mian zato dyplomata włoski prosił Ahme­
da Zogou o przyjęcie: 3000 karabinów, 
2000 uniformów wojskowych, 10 bateryj 
górskich, 500 mitraljez, 2000 mułów i„. dar 
,,osobisty0

• w wysokości 15.000.000 lirów. 
Również dał do zrozumienia, że na wypa· 
dek odmowy, Włochy za plecami Alhanji 
pot"oztimią się z Belgradem w celu po­
działu Albanji i wzniecą rokosz przeciw­
ko Ahmedowi Zogou, uniemożliwiając mu 
aprawowanie prezydentury. 

Mimo prośby i groźby baron Aloisi do-

WT_ ANIE. 
znał częściowego niepowodzenia. W po­
przek drogi stanął przedstawidel Anf!lji p. 
O'Reilly. Dopiero po widzeniu się Mus­
soliniego z Chamberlainem w Livorno an­
gielskie przeszkody zostały usunięte. 

.ł,Ustaliłiśmy :na podstawie wiarogod­
nych źródeł, że w . kilka dni po zawarciu 
traktatu, dwa worki z pieniędzmi zostały 
przesłane do legacji włoskiej w Tiranie. 
Minister nie zauważył, że były adresowane 
na imię Ahmeda Zogou, otworzył jeden i 
ujrzał, że zawiera banknoty włoskie. Wor­
ki zaniesiono do p. Zogou. Wiadomo· rów 
nież, że jeden z krewnych p. Zogou odwie­
dził Atheński Bank w Tiranie i zmienH na 
do!ary dwa i pół miljona lirów wł, W tym 
czasie rachunek Albanji w jej Banku .Na­
cjonalnym wzrósł ~ 400.000 franków w 
zfocie", pisze 1,Matin". 

• • • 
Traktat włosko-albański został ratyfi· 

kowany przez Izbę albańską 10 grudnia 
1926 r .wbrew opozycji Jugosławji, któ-

, 

ra zaznaczyła, że jeśli pierwszy iołnłerz 

włoski wstąpi na ziemie Alhanji - będze 

uważała to za casus belli. Powyższy trak­
tat spowodowR~ dvmisję gabinetu Ninczy­
ca. „Należy dodać, że na dwa tygodnie 
przed zawarciem traktatu włosko-albań· 

skiego p. M11ssolini wystosował wielce 
przyjaz..ny list do Ninczyca, gratulując mu 
przystąpienia do wspólnych działań wło­
sko·serbskich w prźedmiocie Albanji. Du­
ce kończył list przyjacielską propozycją, 

aby Ninczyc zalecił swemu ministrowi w 
Tiranie pracować spólnie w ścisłym kon­
takcie z baronem Aloisi i komunikować 
temuż p. Aloisi1 na prawach i wzajemności 
wszystkie instrukcje swego rządu", ujaw­
nia z dużą dozą sarkazmu „New Jork He­
rald Tribune" Jawna dyplomacja Nin­
czyca doznała porażki! 

• • • 
Albanja stała się kolonją włoską. Wło 

si położyli rękę na wszy:;tkiem: na dyplo­
macji, na zbrojeniach, ale przedewszy-

SWITY POLITYCZff E. 

stkiem na życiu ekonomicznem AD;anJf, 
Posiadają i nadał zakupują olbrzymie tere 
ny rolne, zawładnęli naftą, której źr6dła 
biją niedaleko Valony, obsadzili całkowi­
cie niektóre wyspy (Saseno), zapanowali 
nad finansami i bankowoscią. W celach 
podboju ekonomicznego Włosi udzielili Al 
banji pożyczki, którą sami poniekąd dyspo 
nu ją. 

„Matin11 kobkluduje: „Rzecz najważ­
niejsza w tych intrygach dyplomatycz­
nych, że Jugosławja czuje się upoważnio· 
na do działania w kierunku walki o hege­
monję nad małą Albanją, a to pociągnie 
za sobą w krótkim czasie nieuniknione 
konflikty". 

W ten sposób Adrjatyk stał się zamknię · 
tem, wewnętrznem morzem włoskiem, a ' 
potęga morska Jugosłnwji, tyle obiecujr- · 
ca, zostaje pod znakiem zapytania. 

s. 
-----: : : =-----

Inłrqga sowiecka na · Dalekim Wschodzie. 
Chiny objektem wytężonej propagandy. 

(Własna koresp. „Kurj. Łódzkiego), 
Moskwa, w styczniu. 

Porządek dzienny ostatniego zjazdu 
międzynarodówki komunistycznej- obejmo­
wał, między inrlemi, dyskusję nad kwestją 
chińską. Po referacie komunisty chińskie­
go Tanpinsjana, na temat obecnej rewolu­
cji chińskiej, wywiązała się ożywiona dys: 
kusja, w której zabierali głos działacze 
komunistyczni ze wszystkich prawie 
państw całego świata. Stalin dopełnił re­
:tolucję, zgłoszoną przez komisję chińską, 
następującemi pełnemi bałamuctwu uwa­
gami, dobitnie charakteryzującemi stosu­
nek Sowietów do rewolucji w Chinach: 
„W Chinach jesteśmy świadkami obcej in­
terwencji, nie bacząc na to, że wojska mo­
carstw w ruchu obecnym udziału nie biorą. 
Interwencję tę winniśmy sparaliżować. 

Obok Chin w chwili obecnej stoi i rozwija 
się związek sowieckich socjalistycznych re 
publik, którego pomoc i doświadczenie 
rewolucyjne powinny ułatwić proletarjato 
wi chińskiemu jego walkę z imperializmem 
i średniowiekowemi anachronizmami. Nie 
wolno nam zapominać słów Lenina, że 
przy istnieniu zwycięskiej rewolucji so­
wieckiej każdy ruch narodowościowo-nie­
podległościowy jest częścią składową świa 
towej rewolucji pfoletarjatu. Dlatego też 
przyszły rząd chiński będzie przeciwimpe­
rjalistyczny, będzie dyktaturą proletarjatu 
i włościaństwa, a zarazem etapem przej­
ściowym do socjalistycznego rozwoju Chin. 
Tworzenie· sowietów wśród wiejskiej lu­
dności chińskiej nie jest jeszc11e wskazane, 
zresztą sprawa ta nie dojrzała nawet w 
ośrodkach przemysłowych. Narazie trzeba 
się ograniczyć do organizowania komite­
tów wiejskich, dążąc równocześnie do za­
spakajania elementarnych potrzeb wło­
ściaństwa w drodze przygotowywania 
gruntu dla wywłaszczenia · obszarników, 
zniżenia podatków, nacjonalizacji kolei że· 
!aznych i najważniejszych fabryk. Ze . 
stronnictwa Kuomintang chińscy komu­
niści nie powinni występować - wręcz 

przeciwnie, obowiązkiem ich winno być 
zwalczane w łonie partji wpływów ele­
mentów szkodliwych dla rewolucji." 

Powyższe słowa Stalina dobitnie cha­
rakteryzują stosunek Sowietów do osta­
tnich wydarzeń w Chinach. W polityce 
azjatyckiej Rosji współcze~ :ej Chiny isto­
tnie odgrywają rolę dominującą. Zgon 

Sunjatsena, nawiązanie normalnych sto­
sunków z wszystkiemi rządami, zmagające 
mi się na obszarze republiki Chińskiej, w 
pierwszej linji z rządem pekińskim, dalej 
fakt, że w latach 1926 i 1927 wygasa sze­
reg umów Chin z państwami europejskie­
mi, wreszcie konflikt między przemy­
słowcami japońskiemi a robotnikami 
chińskiemi w Kantonie - wszystko to 
przypomina Rosji sowieckiej słowa Leni­
na, że Chiny wkrótce doczekają się swego 
„1905-go" roku, 

Przy omawianiu obecnej sytuacji na 
Dalekim Wschodzie należy sobie przede­
wszystkiem uprzytomnić, że ostrze rewo­
lucji chińskiej skierowane jest w pierw­
szym rzędzie przeciwko mocarstwom, z 
któremi Rosja de fakto normalnych sto­
sunków jeszcze nie nawiązała. Każde 
niepowodzenie polityki mocarstwowej 
osłabia, rzecz jasna, przeciwników· Rosji 
sowieckiej. Fakt ten uświadamia sobie 
sowiecki komisariat spraw zagranicznych, 
a dlatego stosunek oficjalnej Rosji do chiń­
skiej rewolucji nacjonalistycznej jest nad 
wyraz życzliwy. Życzliwość ta nie ogrmi­
cza się jednak litylko do manifestowania 
uczuć sympatji, lecz przejawia się również 
w okazywaniu Chiń{;zykom czynnej pomo­
cy. Pomoc ta ma w pierwszym r7.ędzie 
paraliżować pomoc, jaką otrzymują wal­
czący przeciwko rewolucji generałowie 
północni od wielkich mocarstw, przede­
wszystkiem od Japonji. Rosja sowiecka 
bynajmniej nie ukrywa swych sympatyj 
dla rewolucjonistów chińskich, podkreśia­
jąc przy każdej sposobności swe życzliwe 
uczucia wobec chińskiego rucbu rewolu­
cyjnego. T em niemniej rząd rosyjski prze­
strzega narazie ·W konflikcie chińskim ści­
słą neutralność, utrzymując normalne sto­
sunki dyplomatyczne ze wszystkiemi rzą. 
darni chińskiemi. Z niemałą chytrością 
rząd moskiewski dementuje natomiast po­
dawane przez zwolenników generałów pół 
nocnych wiadomości, jakoby Sowiety mia­
ły rewolucjonistów chińskich popierać ma 
terjalnie. W każdym bądź razie, jeśli na­
wet rząd moskiewski Kantonowi pewną 
pomoc pieniężną okazuje, to chodzić może 
tu jedynie o zasiłki minimalne, bowiem 
opłakany stan finansowy Sowietów na 
jakiekolwiek większe zapomogi stanowczo 
nie pozwala. Jednakże oprócz pomocy 
materjalnej istnieje cały szereg innych je-

szcze możliwości popierania chińskiego 

ruchu rewolucyjnego. A w tym kierunku 
bolszewicy mają już bardzo szerokie pok 
działania. W pierwszym rzędzie wymie­
nić tu należy uniwersytet chiński Sunjatse 
na w Moskwie. Uniwersytet ten jest 
szkołą polityczną, gdzie pod kierowni· 
ctwem Radka kształci się obecnie 200 stu­
dentów, delegowanych do Moskwy przez 
organizacje studenckie Chin południo­

wych. 

Bardzo doniosłe znaczenie posiadał dla 
rewolucji chińskiej fakt przyznania przez 
Sowiety prawa azylu marszałkowi Fun­
jujsjanowi, któl'~ po klęsce swej armii na 
wiosnę roku 1926 przekroczył granicę ro­
syjską. W Rosji marszałek Funjujsjan po· 
stanowił poświęcić się studjom wojenno· 
politycznym, które według pierwotnych 
dyspozycyj trwać miały kilka lat. Widząc 

jednak, że w sierpniu armja kantońska za· 
c:e.ęła zwyciężać, Funjujsjan zreorganizo­
wał swe siły zbrojne, na wzór armji cz\?r­
wonej i po przekroczeniu granicy chińskiej 
rozpoczął ofenzywę przeciwko generałom 
północnym. Podkreślić należy, że ma1-
szałek Funjujsjan działa obecnie w pr•• r-­
zumieniu z chińskim stronnictwem rewo­
lucyjnym Kuomintang. 

Widzimy zatem, że Sowiety i stron· 
nictwo komunistyczne biorą czynny udział 
w rozwoju wypadków na Dalekim W scho­
dzie, uświadamiając sobie przytem nie­
wątpliwie w wyższym daleko stopniu niż 
sami Chińczvcy, L·udności, jakie ma jesz· 
cze do pokonania rewolucja ch.'.ńska. Wło 
ścianie, stanowiący 90 procent ludności 
Chin, zaledwie w drobnej swej części po­
pierają ruch rewolucyjny, natomiast ruch 
kontrrewolucyjny jest bardzo silny, a po­
nadto korzysta w wysokim stopniu z po· 
mocy wielkich mocarstw. Okoliczności ti 
zmuszają rząd sowiecki do pewnej rezer­
wy w swych oficjalnych enuncjacjach na 
temat wydarzeń w Chinach, tern niemniej 
jednak jest faktem -niezbitym, że sympatie 
współczesnej Rosji w obecnym konflikcie 
Chińskim są bez zastrzeżeń po stronie 
Kantonu. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! · 
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Gołąb, . jako ptak bogów, 
symbol miłości ·i czystości, posłaniec I .wr6żbiarz. 

Co mówi nasza historja o tym ptaku srebrnopiórym? 
ca·le ich sifada gnieźdzlll'y się w śwd'ąlyni 

Afrodyty na górze Eryx. 
Za czasów pisarza II"zyms:ldego Va-no­

na '(116-28 prrz. C'hr.) ()iprÓCZ !J)ÓM!zikfch 
gałębi slkal.istyc1h. utrzynnaruo w ItaUi w 
gołęlbnlkach gotę!bie w bardzo llcznycih, 
bo do 5000 sztuk doohodzących stadach. 

Oook czyistego zamUowan~a ao gofę­
bi, które sprawi.a. że się jej hoduje dla pię­
kn-OfŚd fcih upi eirze.nia, bądź ~eż rozli!Cz­
nych 'ksztaltów i form, różnorodnych spo­
solbów latania, aDbo terż swojskl·eigo wyda­
wania głosu, jalk fip. u gotębi turk01tów -

występują w hoidow!M ifycli J)łtaków fatże 
względy czysto praktyczne i goSIPOdar-: 
cze. 

Poczt.a golęibi.a może mieć powafne 
znaczenie sitrateg1'czne na wypadek woj­
ny, wś nadto ma g;ofąfb znaczenie jako 
ptak domowy hodowany dla konsumcji. 
Zwitaszicza niektóre specjadrrn odmia·ny 
gołębi w:ie'llldch i szyibik:o ro.snących, mo,gą 
dostarczać taniego i dobrngo mJęsa. Z 
tego względu byt-Olby wiell-Će pożądane, 
a1by sfę w 'kraju naszym rorzwi1naJ na wzór 
z.a.giranky, dak najszerzej clhów ty.eh pię­
knyich i pożytecznych ptaków. 

--:o:--

w1 Zapewne będzie <ltla szerokkh kół 
pifuliczności rzeczą .interesuj.ącą zapoznać 

się z historją golęlbia, fogo plaka, z klfó­
ryrn W<l'zllrnść po:l'ączyła 'ty!e ważnycih 

problemów. a które równocześnie sWQją 
pięknoścfą i wr<Jikiem zyskują sobie tak l·i­
cznycih zwo:lennJków, przyiczem wreszcie 
nie można za'{>Omnf eć o poiyl'ku .pralklfy­
cznym, związanym z hodowlą gotę'bł. 

Bo dakkolWJi'ek g01łąib jawn się nam w 
ciąigu wieków, otoczony jakit11S urokiem 
dosifo]nQŚci, fu niemniej fa stroina iprakty­
czmia wySfęlPłll!je lu na pierrwszy p.l.an. · 

Przy o!btęiieniiu srtarożyfuej Muifllny. o­
becnej Modeny (47 przi. Chr.) tUiywano go­

tęlbf ja'ko ;post.ańców. a Pli:mus OiPowfada, 
że za goJębie O'Swojcne ptaoono bardzo 
wys'Okfo ceny, a nawelf, że prowadzono 
.i~h rodo.wo<ly. 

Ludzie, żyjący ze złotego pióra. 

A ~e'Śli si·ęg.rniemy w przeisZlt'O'ść h.is'f-0-
ryczn.ą, fu pierwsze wia<l()mośd o ·gotę­
biadh znajdziemy w hilstorj.i Egiptu, a ~o ... 
&ięgającyrrn e•ry 3000 laif przed Chrysfu­
sem w spisie llJ'Ońraw Jedlne.go z faraonów 
czwiaTtej dynasfji. 

Jm w czasach zam I erz.chtyoh 1byty go­
łębie udomowrone równłetż wśród liu<lów 
'Azji środkowej. 

IPonbeważ pit'~ fe ig11.i'eźd:z:i:ty stę z upo­
'1olbani em w gll11achach świ.ąlf:yń, uwarż.ano 
je jako gośd bóstw, jako czyste i świ.ę'fe 
ptaki i nie 'DI"Zetś'Jadow.aino .iich. 

W ten Sll>O'Sób powsfuł fsfufoy aouR g10-

tębi, 'który w nasrępstwfe zd<J1bywczych' 
poch<iidów i k(){tnunrrkacyj hand'1ow1~ch -
przedoisfalt się z Azjf śro<likoweij .i przed­
'1ieli ZJ Asyrji, w rotórej gotęlbie byty p()­

święcone mfs<tyicznej krófo.we:j Semiramis, 
do Syrrji„ Pentcjf, Pa.JesfYflY i Cypru. 

Pismo S'farngo Testamootu wspomina 
w: wielu miejscach o gof ętbia~h. z nieigo· dio­
wi.adu:jemy się, rż vyły one częsffo U!iywa­
ne jako Oifiary rua 01ttarzu w świ·ąfyrti Sa-
~omona. · ~ 

Z Syrji, w lk'tórei igotęlbf e byty .po1w.sze• 
chnie hodowane doista1ły się one z począf­
kiem 5 .... go wiellmt przed naszą erą dlo Gre­
cji, gdzie w r. 478 pirz. Chr. ujrzano pierw­
sz;e bi.ale .gofę'b.ie. 

W pól Wi1eku ipóźcied gołębie !byty u­
'tlomowiione w calej Orecjf, gdzi>e podoil>­
ni~ j.a,k il na Wsoho•dzie lbyily używane tak­
że do przesyil'aniia wiadomości. 

Zashliguje 'tu na uwagę zdamiie ATysfu­
~e.sa, lktt6ry wisipomFna., itż g10tębie bJ11fy 
pierwOOJ.ie jed1n()(ba'I"wn.e i ciemne a dopie­
ro z czasettn zaczęty się pojaw.iać róino­
kalorowe. 

Do s.itlarotżyimegQ Rzymu dos'tiaty się 

gotębłe IPTawidopodiolbni'e z Sycyljf, gdzie 

(Pochód karnawału: baa prasy, pierwszv. 
Na strunach świiiątecizlnych manstrełli. -
Z:miWmy w S?Jk<>Jniotrwie (łrur.atioirjum). Do­
mniemany kuriaitor kraik. okręgu. Grypa 
;w dOJnach, ~a w śpichmach, a „grdy­
ka" w łkamii.ach na temart nęcffZY.- Teatral­
ia i życie na Parnasie, a w czasie krzyku 

mł!IZ i kamaiwalłQIWyclt p.allacy _.) 
Kraków umie się ba.wft z lmltwrą i 

łtadyciją ud XIV wiełku. od czasów wie­
rzyinkowych z.alba w, a tych król ew.ski-eh 
poprzez XVI i ;późniejszycih „historycz­
nych" lbaMw w Sulkl enn1kach, do naszych 
czasów, :po lbale prasy! Prasa krakoW'­
slk:a ilsto,tnf e stwwrza jesreze te bajki tmi­
cze. bajk.i cud-0wne, lkióre śnią z najlbar­
rlziej rafino.w.anerrni oipow:ieśdami wschod­
nf emi, a p()pirzez br:yilan!ty i z.tote manele 
dzilsiejszych bog.aczy, a jU'ż wśród ttak 
pięknych twarzy pań kralk:owskich, irż kto 
~az lby1t ma balu p-rasy, pow;ie za Heinem, 
„najpiękniejszą Po.IJkę z.najdziesz u stóp 
W.awcl'll", a zaipewne i jeldynie n.a ... ba'llll 
prasy krak-0wskiett!... 

Talk te·ż było w dniu 2 s•tyczni.a, na ba­
lu 1Prasy, który roztworzył ztate podwo­
je ooiech karnawałowyd1, a już diat -przed­
smak stylowy zabawy kamawaf>0we3, te­
goirocznej.... I pevvnrie zostanie po tych 
balach sp()ro wspomnień . w sz.tamlbuchach 
panienek, pań i pa111i.<:W.t, a poed lkralro·WSCY 

Z wm-ostem jmpenjum rzymskiet1to roiz­
powsz.echn~r słę chów go.tębr także w i:n­
nych krajach Europy. 

Tymczasem na Wschodzfe !byta h<Jdo­
'Wfla gotęlbi upra wliana italkże mniej llllb 

wtl.ęcej iako sport. 
Za czasów Mahometa, okoto 600 lar 

po nar. Ohr. utrzymywano w Ara!Jjji bar­
dzo liieme st'.ardla gotębi. 

Po roiku 1000 urząd'Zllli lkalifowJe Bag­
aa<lu .i suftanfi :Egilj)tu regulairne poczty 
go1Iębie., kitóre o<legiraly wamą rolę w 
czasie wy:praw 'krzyż-0wycll i istfniaty do 
roUm 1600. 

Wleillki Mogot AIOOar w Indttach Wis·cho 
dnich (1600 r.) byl mitoiśni:kierrn .gotębi, a 
jego wezyu- d()nosi w kronice dworskiej, 
i~ nigdy mni>ej, nfi 2000 ,g()f ęlbi nfe lbyit-0 na 
dworze. Kronii'kairz fon wym~enia zara­
zem 17 ras i o<lmtau goitęibi~ wspo1tnitnają1c, 

.jlż wtadcy dz,lsi.ejszei !Peirs~r iposy.łaii M<J­
gotowi gotę'błe w darze, zarazenn wsp'o­
mirrła o.n, że jego pan za.pomocą n~e próbo­
wanyioh poprzednfo lkrz-yrżowań -mak-0mi:.. 
cie ruleipszyf ll'liektóre ()ld)mi:an'Y go.tęlbi. 

Olboję'fumść Ch~ńczyfków na chów go­
f ębi rasowyich .l)rzyplsać na'1eiiy n.a wyil:Jiiti­
n~e odirę'bny chaTakteir lego narodu, 

W :Eur-0pie środlkowe1 i z.ad1odniie] za·­
domowil!y się 1gołębie dzięk:.f wyiprawom 
lkrznowym, a gtów1nie z.a ip'O·średlnktwenn 

ie1gfarzy holenderskilch. Pociąwsizy od 
16 wlielku rozp-0wszedmity si.ę .te pf.alcl 
nasręipn.fe w Niemczecih, Prandji, Ang'lji, 
zarównQ w Hofarudiji, jaiko łeż od Ws·c:ho­
du 'J)rzez ~raje s'liow~ańs1ki~ a zwitaszcza 
Po1skę, ,gdzie Milkotaj Rej ws.pomtn.a jttż o 
giolęłbiach, '1Jrak:itując je jednall<: ~ylko z pun­
ktu kUllfJn.arne1go. 

W cz.asie olbecnym lldaidzie s·ię mcl&K 
na hodorwdę go1tębi r.as:owyich. 

G1estt kh spora cyiiira !) muprzek6r war­
szawslkim, !będą pi'Sać fo1111ilk.i, a wyd.a je 
firma: Krzy.żanowskrieigo, Cz:e,rnedkieigo, 
Gelbeffhnera, Arcta, fiilii świętego Wod'cfe­
cha, naprzekór 'tei „Igniisom", „Iioesic­
kom". „95 giroszowYITI wyd." wiarszaw­
slkirrn .... 

DCJ1tychcz.as stvszeilllś:my sfruny świą­
tecmvcrh minstreln.i'! A więc .poed folje'fo­
nowi -z pism krakowskfic:h .i z Krakowem 
sąsiadującej „Poaonji" lkatowi.ckleti, gawę­
dzfili o BożeTiarodzerniowej poe·zji, 'Wfi•gfJ1ii, 
drzewku, opłafilru, u.kfaidaj.ąc ka.neony, S()­

ncly, czy różne „sc'hezza", w ft'onie lllry­
czno - czutym. a ~ak nieraz naiwnym, li 
czyta·liśmy ty.eh mfnistreil·H utwory, jaklby 
z XIII wielku, gdy u nas ·byto jeszicze .gtu­
cho o słownej poezji, ale huczno od ry­
ków z,wierza w są.sf eldniieij pod Krakowem 
P'U'Szczy Niepołomkkie\i.... Tu i ówdzie 
wfeirsz, wydarty sercu poety, irozmarzył 
piękiną krakowdanlkę, a niejedioo wydęty 
skrawelk gazety wkleiła z Wietr­
szykie:m 'POety, w te lk:artki lkajetrl, gdzie 
różne ,,peille-mellle" lfworzy ws:póikzesny 
romantyzm ... kraikowskiej poez,ji. 

Lecz i .poważne s.praWY Krakowa za­
czynają erę nową~ karnawałową. I fak. 
nieoczefoiwanie z.miany w Kmatoirjum, -
gdzie dotych·czasowv kurator, dir. Rfe(b­
mer, przyWędT()wawszy z Torunrila, (Niem 
cy '11porczywde nazywają to miasto .To­
rino" ... dotychczas!) wędruje da.lei.i po P<l1-
sce, do-stawszy ndmfnację na kuratora d<J 
Lwowa! Z ndm te'i odchodzi wijzytaror, 

Ile zarabiają pisarze zagranicą? 
w) Los powfości-opisarzy, aUJtorów 

dr.amatycznyoh i waigóile crudzi pfóra, jeisf 
u oas w P.o.J.sce naogó1 bardzo, dęiżki. Nie 
dużo lepiej mają s·ię -0nf w Awstrji, z wy­
jątkieim kflku o ba1rdzo wywbfonyich jU'Ż 
nazwrskach. Także niemiecki JPisarz nie 
spo1czyW.a dzTiś nia laurrach. Og6l żyjących 
z pióra artystów włoslldch nfe deszy się 
leli ztbytniemi wZ!ględami fortuny i czy­
ta się o item na lamach pism wloslkiich bar­
dw częste ubo1lewani.a. 

Stawna ksJążka Pa,p~niiego „Życie 
Chrystusa" doczeff(aJa się tylko pięciu 
w"yidań, a powieści cI'Annunzia z przed lat 
'trzydziestu mazały się ostatnio w pięć­
dziesJątem wyidanłu. Pi'rantdeil'la książko­
we wydanie „Sześć Qsólb D()szurouje aut0>­
ira", wyszlo w. !trzecim nakładzie. 

:Przy naszych sto•s:unka:c:h wy.da Wini­
czyich .i 'fe cyfry wydają się n.am wielkie, 
ale zdanłerrn pism wll'<Jsild,oh przy ipoczyit­
ności autorów s.ą one ui:ewys.ta'I"'Czające. 

Prawda, że dochody d'Annunzia w 
przecią;gu iego Meraclkietl dzdała1lnośd ·01b-
1iczają .na slll!Ilę 30 miljonów dzisiejszych 
JDrów, co równa się 5 mirlj<J1nom .przedwo­
jennycih franlków. Ale większość 'tych d'o­
chooów IJXfynęta z wY<lań a11gieils'kkh i a­
merykańslki,ch. Ody w lafa.eh 1911 do 1914 
d'Annuinrzl<o schronił s.fę przed wierzyde­
fatmi do Francji, pisywał tam do gazet i 
czasopiiSm, które ,pt.adl'y mu ipo killka f.ran­
ków od wiersza. D'A111ruu1nzio odznacza sJę 
nłezwyktą pillnośdą :i poświęcał wówczas • 
około 14 igoidz;fn pracy llteracldej dzien­
nJe. 

iPowiie!ŚlĆ francu'Sika, czyfana n.a ca~ym 
swieieie i znajdująca Wlie1fild odlbyt we Wł'a­
snej ojczyźnie, n-ie motże auitowm zapew­
nić dobrnbytiu z powio<lu :nadzwy-czajnecr 
konkurencjn, oraz wfeil!lde;j iilo\Ścl pisarzy 
przecLę'tf1ych. Z współczesnych au<torów 
zaledwi,e !kilku może się szczycić tern, ie 
dodl1-0d'Y z ksiąZek zape'Wliliają ittn iycie 
bez lro1sk.f. Najwlekszem IJ)Owodze.nienn 
cieszyil się zanarty Edmund R-0s.land, któ­
remu jego u•two1ry sceniczne przyniosty 
okoto dziesiędu miolj0rnów ztotyic:h fran-
ków. · 

dlr. Jaikóbi>ec, a prodolbno i panowie: Przy­
je.:mslki, Pas-0wi1cz i inni terż rozbiją nami·o­
ty gdzie:indziej, by z nfich przyświecać 
kagankiem oświaty <laki. dalej ... Bo Po[­
ska szeroka, dal elka! tedy f ka.ganków je~ 
potrze/ba, zwtasz.cza, gdy je nlosą mężo­
w1ie. jak 'te bilb'lJ1.ne niewiasty, mądre, z 
siedmi·orrna Iampkann~ '01iVJtneimi... 

Natomiast wszys-cy słę cieszą, ie zo­
stanie kuratorem, 'PWf. dr. Stanlstaw 
Weiner, jeden z najtęższych pedago·gów 
krakowSkich, dział.acz na n.iwiie spotecz­
r.ej, a za1pi'sany dobrze w sercach 'fyich, 
kit6rzy wespół z nim dzfelml oracę w szko­
tach lkrakowsk~ch. Dr. St. Weiner, jeden 
z najczy.n1nfe.jszych czl!oińków T. N. S. W. 
zna srprawy ł .potrzelby szlkoły średniej do­
skonale, peten iniC!jatywy i górący pa­
frjota. Umysł szerofoi·ej skaH wiedzy ł 
~TI111'towny je.j znaWJCa, a pedago1g z lat 
pracy zastużonej, owocnej. 

Lecz gdy sprawy szkol(le zajmują o­
gół, który chciałby raz wfdzf eć w magi­
sfratuirze szikolne1 ludzi wiedzy q sLty twór 
czej, a 111le g1foWY biurnikra1ów i parngra­
fowyc:h mą.droiści, wie'lu... gnęibf grypa, 
'która za Londynem, Lwowem L. Melksy­
kiem, sieje sipustcszęnie, tączą-c nasz gród 
na tej grypy kanwie ze wspomnianemi 
stołkami... Zamiast spk'hrzy, petnych 
w zaipasy, dzięki sza·le:iącej drożyźn~e. -
mamy 'fyl!ko .girylkę, to jest wszędzie pust­
ki. oo ... „nędza za gardlo porywa i dusi". 
jak wołał oogi Teitmajer Kaz.imferz., w 

Kl1'akowie, gdy gilosiJ: ,,.Evviva tarte". 

Zn.acme dochody czerpią wrf aścideile 
prac autorslldc'h Anatoile'a Prance'a i Zoli, 
a z żyjącyich wieile zaralbiają Marce1 Pre­
vo.st, Bourget d ostatnio Delkobra. 

Eldoiraqenn auitior6w są Afiglja i Ame­
ry'ka. Tam nietyillko znani i wie1lrcy au1o­
irzy żyiją bez tiroski, aiJe ()gr-Omne rzesze 
pisarzy mafo znanych f mi~rnym tylko 
obdarzonych talentem, znajdutie chętnych 
czyteJriilk:ów. Masowej pwdltlkcji powiie­
ści <JdD()wiada mais·owa konslll!Ilpcja. E­
konomi·cmfe ludnoiś~ jest mniej ostalbiona 
ni·ż w inrnyich krajach, a wszelkie przed­
się.blorstwa wyidawnkze są do skonale u­
fundowane. Gdy niedawno zaipytano Ar­
nolda Benneta, co go skłorJ~lo do n.apisa­
r.ia jednej z powie1śe~ odpowiedziat: 14 
~ysięcy funtów (ft.mit 46 zł.) j,alko honorar­
ium. 

A nie jes1t to cteszcze najw.ięlksze hono­
rarjum w An~l.ji lu!b w Stanach ZJe1dno­
CZOOY'ch. Kiipling zarabia rocznie olkoło 
60 tys.fęcy fun1tów, J. M. BaTtle - 40 tyis., 
Shaw oko:to 50 tysięcy. A w Ameryce 
Teodor Dreyse z.a prawa fillmowe swych 
powieści otrzY!ll1ał milljon doilarów. 

Na.tgorsze stosunki panują obecnie 
wfśród litell"a'tów resyjskich, nie korzysta­
jąqljC!h z ochwny ,prac auitorslk:ich, żyją­
cych p1rzeważnfe na obczyźnie, ·odcięci od 
ojczyz.ny i k6t. któreiby icli -czyitafy. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

__.ammm11m1111m„ ... „.__._.„ .... 
Dziś I Dziś I 

„KWIACIARKAu 
(Bouclette) 

Potętny dramat w 10 aktach, tchnący 
głębokim sentymentem i szc•er- poują. 

W roli głównej urocza GABY DELIS 
Ceny miejsc: W dnie powtzednłe na 

wszystkie seansy, zał w 1obotę, niediilelę 
i święta od godz. 2 do 3 po poh1dnł• 

I m.60 ~r. II m. 30 ~r. III m 20 1Zr. 
W 1oboty, niedziele i •więta od god11, S 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. 30 1Zr. 

Dzisiaj grdyki urzędni:cze, te sucho'f­
nkze, wo tają: „nędza, nędza, nędza" ... a 
chochHk, wiecznfo triiumfujący, włtioruje · 
im: „drożyzn.a, drożyzna, droiżyzn.a" ... 

Teatr Kra!kowslki ws !a wlł się na krót­
ko wysiawienfem: .,Alkropolos", Wy­
spr.ańsk.iego, aiby schować w lamus naj­
w1iększego poetę mów do miesiąca jego 
jUJbfileuszu (Hstopad !), a przez roik darzyć 
nias farsami luib imprezami różri ei jakoiści 
z ro·gu oibfi'tości obcego, gardząc swoj­
skilm. 

A na Parnasie! O! krakowski Par­
nas, to Olimp p•olski, choć nfemasz poe­
tów~ afo są 'łalmty, nfemasz twórców. ale 
są stoisy tomilków. niemasz życia, ale jest 
tradycja „Mto1dej P {)llslki", a osfatnio i... 
.,Gazeta literacka". gwioli teJ refldamy kli­
ku, którzy wzajemnie ślą sobie pororo· 
włenia wierszowane". litlfb arty1kufy z be­
czki, by ptynęta w Polisce, jak wici ongi. 
zwiastujące wkrótce wojn ę na P arnasie 
krako1wskiim ... 

Tedy, wznawiiając „wieści z podw.a· 
wels1kieg<Y'grodu". ślemy je w ikolorowvch 
sz'kl ełlka.ch ka.Je.ildosk<J,p11, niech uba w.l. za-. 
spokoi l ulkoi Czytelników, Móry;ch rad­
byim widzieć . .iak sie radują, że im cza. 
sem z humoirem. lekko opisz ę. co !.f" tu 
dzieje ... na krallrnwslkfim rymku, na krakow 
s'k]m dworze{Wawefo) i na Parnasie kra· 
koWJSlkim ... 

M.A.J. 
r--::::- . 
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Zachód 1łofloa 15 48. 

W1ch6d k•l•i· 13.12. 
Zachód k1łęt. 2 15. 

Dl•lfo'f dnia 9.15. 

Przybyło dnia 0.19. 

-:o:--

Chrzest bezimiennych. 
Rejestracja dzieci nieznanego 

pochodzenia. 
Według ostatniego zarządzenia, osoby, 

które znalazły podrzucone dziećko niezna 
nych rodziców lub wzięły je w opiekę, 
obowiązane są w ciągu miesiąca donieść o 
tern Komisarjatowi Rządu. 

Dzieci, znalezione w wypadku, gdy 
trudno określić wyznanie matki lub ojca, 
chrzczone będą i uznane jako dzieci kato­
lików. W wypadku znalezienia podrzuco 
nego dziecka Komisarjat policji odsyła nie 
mowlę do żłobka a Magistrat przesyła od 
nośne zawiadomienie do Komisarjatu Rzą­
du, który niezależnie od śledztwa w tej 
sprawie nadaje dziecku imię i przesyła od 
pis takiego aktu do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, które nadaje dzecku na­
zwisko. 

Po załatwieniu tych formalności sporzą 
dza się dopiero metrykę urodzin, którą 
przechowuje zarząd żłobka. {hl 

INKASO BANKU POLSKIEGO W LO­
DZI. 

Oddział Banku Polskiego w Łodzi za­
inkasował w grudniu 1926 r. weksli na su-
mę 70 tys. zł. . 

Jest to największa suma, osiągnięta z 
inkasa weksli w ciągu istnienia Odziału 
Łódzkiego Banku Polskiego. 

W miesiącu wspomnianym sporządzo­
no ogółem 2 proc. protestów, co w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca przrost 
stanowi pół procent. Tłumaczy się to więk , 
szym obrotem. (u) 

OEOROE MEREDITH. (45 

E van Harrington. 
~•łlllł' pnRtad z andel&Weso 

%ol PoPław1kłeł. 

/ '(Ciąg dalszy). 
- O, tak, zdaje mi się, że rozumiem -

&zmiała odpowiedź - raczej grę, niż to, 
że ktoś znajduje ją zabawną - dama od­
ciągnęła pana Parsley od Rozy, przez co 
udało się jej unieszczęśliwić wikarego, ale 
uie zadowolnić siebie. 

Hrabina obdarzyła ją gestem tajemni­
czego porozumienia. 

- Nie powinniśmy tak mówić - za­
uważyła głośno zupełnie niewymuszenie, 
poczem spojrzała na squire'a czarującem 
spojrzeniem, pokrywając niem przyśpie­
szone bicie serca. Podczas gdy oczy jej 
wędrowały od pani Shorne do Squire'a, za­
IJ.wafyła, że lady Roseley przygląda się 
Jakoś dziwnie Evanowi, który dosiadł 
wierzchowca groma Boba. 

- Przystojny chłopak - zauważył 
squire do lady Roseley, gdy Evan odjechał 
z Rozą. 

- Wyjątkowo ładny, doskonale ułożo­
ny młodzieniec - odpowiedziała. Oczy 
jej spotkały się z oczami hrabiny, która 
zatrzymawszy się na nich przez króciutką 
chwilkę, szepnęła: - Nie wypada mi 
chwalić brata - i uśmiechnęła się w spo­
sób, który miał oznaczyć: ...._ Myślę, tak, 
jak pani. I dziękuję pani. I kocham za 
zachwyt nad moim bratem! 

Gdyby lady Roseley odpowiedziała jej 
uśmiechem, lub zaczęła mówić z ożywie­
niem, hrabina wzdrygnęłaby się i odczuła 
dreszcz, strachu. Tak, jak było - hra­
bina czuła się prawie zadowolona. Na 
policzkach lady Roseley pokazały się nie­
znaczne dołeczki, gwoli uprzejmości, po­
czem dama przyjęła do głębi poważną 
minę. Nie była to obietnica, była to na­

' wet aluzja (hrabina czytała wyraźnie), że 
'dla lady sprawa nie ulega wątpliwości. 
•Ale był to również dowód delikatności, 
znak, że dama czuła się wzruszona. po-

Minister Składkowski w Łodzi. 
Wieczorem powróci/ do Warszawy. 

Wczoraj minister s1praw wewnętrz­
:rtY'C'h gen. Sfawoj-Składlk:owski przybyt 
w godzinach przedpołudniowych samo­
chodem w towarzysitwłe szefa sekretarja­
ru, p. Zabierzowskiego, do Łęczycy. 

P. minlsfer Zllustrowa~ szcze1;órowo 
funkcjonowanie urzędlu starościńslkie1;0. 
komendy .powfalowej, posterunku policji 
ł 't. p., poczem udał się do Tumu pod tę­
czyicą. 

Z Twrnu, gdzie mlriis'fer Skladlkowski 
zwiedzi1t starożytny klasztor, o godz. 5-ej 
min. 30 przylbył do Łodzi i udat się wprost 
do konnego oddziału porJi.cji przy uL Pań­
skłeti, gdzie zarządziwszy alarm, sikonsta­
rowat sprawność policji konnej. 

W międzyczasie do pcmie.szczenia oiCI­
dziatu Ikon n ego przy.byli pp.: komisarz 
rządu Iżyck i . komendant ,vojewódzlkl poi. 
państw. insp. Wizfmirski f komoodant 
mie.is!ki podi1J1spektoT Niedzielski. 

Ministerr Sktadlkowskl z oddziatu kon­
nego ndat się do Grand-łiolel•u, gdzie od­
wiedz1t g-·o zawiadomiony przez mi·nistra 
w·oiew·oda Jasz.czoft w towarzystwie se­
kretarza osobisfe~o p. Rosidlde,go. 

Po póttoragodzinnej !konferencji z wo­
iewodą min ster Sktadlkowski wyjechal z 
Łodzi, odprowadzany przez p. "ojewodę 
do Now·oso!n e.i. skąd przez Brzeziny f Ra-
wę pow1r6cir do Wa1rszawy. (p) 

--:o:--

~rorn,ura umariania or11wien 1o~af~own~. 
Ostatnie zarządzenia Ministerstwa Skarbu. 

W związku z 'tOZiPOorządzen!errn Minf­
słershva Skarbu o umarzanil\l grzy\vien, 
nakftadanych za przelkroczenie ustawy o 
podaf.ku przemysłowym w wypadkach, 
gidy płatnik żąda rozpatrzenia sprawy 
przez sąd, Ministerstwo Skarbu równocze 
śnie zwróciło się do Ministerstwa Spra­
wi ed'li!\.vości z prośbą o w~·dan i·e zarza.­
dzeń, aby inteiresy skarrłbu byly w tych 
wypadkach nalażycie zabezpieczo.ne. Cho 
dzl o to. że w wypadkaah, gdy zdaniem 
wiladzy ska.rlbowej orzeczona przez sąd 

gn:ywna jest za nlsika lub oslkarżony o 
prztkroczenfe usfa,...-y uniewinniony zo­
star bez dostatecznych ku temu podstaw, 
wtadze slkarbowe zwracać się będą do 
P'·okuratorów .przy v.1taściwyich sądach 
oląęgowych z wnioslkami o wniesienie od 
\\·o~ania od dane1go wyronru do instancji 
apF~lacyijn ej. W ten sposób na wet urrnorze 
nie grzywny za omawfaoe przekro1czenia 
na podstawie wyroku s.ądu pierwszej fn­
stancji - nie jest jeszcze ostatecznem 
za~Mwieniem siprawy. 

Plan rozbu • • • • owy s1ec1 tramwa1owe1. 
Organizacie kupieckie żqdajq polqczeń z dzielni­

cami handlowemi. 
W związlk:u z planoiwancimi na wio~(]ę 

poważneimi fnwes!fycjami w K. E. Ł., roz­
lnvclową · lini1j tramwajowych, zimianą sy­
stem'll wysiadania i wsiadania oraz wzmo 
żenia bezpi·eiczeńst"1a pasażerów - po­
stanowfly z·wTócic się organizacje kupiec 
twa tódzkie,go do dyrekcji z szeregiem 
·PorStuilatów nahlry gosipodarcz1ej w te.i 

czem można się było spodziewać zawie­
szenia broni, nie obawiając się zdrady. 

Słyszała jak mówiono, że match odby­
wał się dla sławy i glorji! Dwudniowy 
match pod piekącem słońcem - wszystko 
dla sławy i glorii! Czyż to nie wystarczało 
dla wzbudzenia w niej pogardy dla zabaw 
męskich 1 o coś lepszego grała. Grała o 
tysiąc funtów, o szczęście brata, o zataje­
nie hańby. Wygranie takiej gry warte by­
ło trudu. Czy podejmowałaby dalsze wy­
siłki, wiedząc, że nazwisko Evana Har­
rington jaśniało nad jednym ze sklepów w 
Lymport - tego nie mogę powiedzieć. 
Właściciel tego nazwiska był zakochany 
i nie zastanawiał się nad niczem. 

Uśmiechając się na pożegnanie do pań, 
kłaniając się panom, świadoma hołdów, 
jakie złożą jej zniewalaja,cej urodzie skoro 
ich opuści, ruchem wytwornej ręki hrabina 
dała znak odjazdu do Beckley. 

Wstrzymała woźnicę, zanim koła po­
wozu zjechały z zapylonego boiska, aby 
nacieszyć się spojrzeniem, rzuconem Eva­
nowi i Rozie, którzy jechali obok siebie, z 
małą dziewczynką zdążającą za nimi na 
kucu. Wydali się jej tak dobrani! tak 
szczęśliwi! Połączyła ich po wielu tru­
dach - czyby to nie miało się stać?! Ależ 
oczywiście była to rzecz, której można się 
było spodziewać! 

Roza, galopując wesoło, mówiła .do 
Evana: - Dlaczego zgoliłeś wąsy? 

On, twarz przy jej twarzy, odpowie­
dział: - Narzekałaś na nie w Portugalii! 

A ona: - Portugalia - to już dla mnie 
dawne czasy„. A ja lubię dawne czasy!. .. 
Szkoda!... Ale, Evan, więc naprawdę zro­
biłeś to dla mnie?! 

Zaprawdę, w chwili, gdy w pędzie prze­
cinał powietrze, tuż, tuż obok umiłowanej 
swego serca, nie miał odwagi zmrozić tego 
cudownego zapytania, ale igrając z kłam­
stwem, tęsknie spojrzał jej w oczy. 

Temu obrazkowi przyglądała się hra­
bina. Około karety kręciło się dwóch mło 
dych gentlemanów - krykieterów, pod­
czas, gdy Fallowfield wykorzystywało 
przerwę, namyślając nię, kogo przedc­
wszystkiem wysłać do bramki. 

Jeden z młodzieńców podn_iósł się na-

spra"rie. Chodzi tu bowferrn o to, ii dzie1-
nice, posiadające dcnioste znaczenie dla 
miasta, a w szczergólności dla sfer han­
drlowyich, .poz.bawione są po1fączeń tram­
wajowych. 

Talk naprz. ulica Konstantynowska, je­
dna z najruchliwszych w mf eście - nie 
ma na iprzestirzenf od 1111. Żeromskie:go do 

gie na palce, i wskazując na parę jadącą 
konno, zp.wołał z ożywionem zdumi~niem: 

- Patrz-no! Widzisz? Co u djabła 
robi Rózia z tym krawczykiem?! 

Hrabina, aczkolwiek policzki jej zbla­
dły, pojrzała ze spokojem w oblicze De­
morgorgonu i na nowo dała znak odjazdu 
do Beckley. 

Rozdział XIV-ty, 
Hrabina de Saldar opisuje pole dz~ałania, 

Teraz, dla wyjaśnienia kilku kwestyj. 
Prawdopodobnie uważacie, że Muza Ko­
mizmu umyślnie naigrawa się ze słabości 
ludzkich, zmuszając hrabinę de Saldar, by 
z otwartemi oczyma rzuciła się w przej­
mującą ją lękiem paszczę Demogorgonu. 
Była świadkiem, jak brata jej nieomylnie 
nazwano krawczykiem. Ma jeszcze czas 
doprowadzić go do przytomności lub uciec 
wraz z nim. Czy to niezwykłe jej bohater­
stwo pędzi ją przed siebie, czy odt1rzająca 
lekkomyślność?! Albo może jest to tylko 
zwierzęca miłość konfliktu?! Jak każdy 
awanturnik, ma hrabina de Saldar swoją 
gwiazdę. Ci, którzy nie posiadają nicze­
go na ziemi, mają prawo dopomnieć się 
o cząstkę niebios. W pewnych rękach 
gwiazda znaczy wiele. Pomiędzy innymi 
darami do rozdania posiada ona królestwa, 
więc może mieć również i bogate panny. 
Gwiazda hrabiny nie mrugała na nią smu­
tnie, Oto jedna z przyczyn, dla których 
hrabina udała się prosto do Beckley. 

Druga: hrabina była urodzonym gene­
rałem. Z gwiazdą nad głową, z zapewnie­
niem sobie wyraźnej przewagi, mając na 
zawołanie bataljony kłamstw posłu­
sznych i żarliwych, z jedną wyraźną na­
grodą przed oczyma, niezależnie od innych 
nieokreślonych korzyści, niejasno zaryso­
wanych w oddali, hrabina rzuciła się gło­
wą naprzód w kraj nieprzyjacielski. 

Ale, byście nie mieli zbyt wygórowa­
nego pojęcia o tej damie, dodam, że, jak w 
wielu wielkich przedsięwzięciach, bardzo 
pospolity cel był główną jej podnietą. 
Cel ten był ni mniej ni więcej jak chęć sta­
nięcia przez jeden lub dwa dni u stóp swe­
go obec!lego stanowiska, w angielskim 
wiejskim pałacu jednej z 9drośli naszej 

ko.lei KaHskie.i potączenla 'framwajów 
miejskich. Na odrciflkru tym mie~cf się po.. 
wyżej ul. Leszno. szere.it placów handlo­
wych, połączonych specjafoą bocznicą k<J 
lf'jową.. a zaopatruj~cych mfasfo w arly­
kufy pien.vszej ipoitr~eby: mąkę, cu!kier 
ryż, naftę. olej, benzynę, cement, drze~ 
i wę.g-!el. W przedtożeniach swych przed 
stawficiele kupiectwa \Yskażą dyrekcji K. 
.E. Ł:. iż wzięcf e pod uwagę tej arterJi ko­
munilkacyjncj przy rozbudowie łinjJ tram 
wajowyich pożądane jest i z teJ okazji, iż 
z:g-od(']fe z var. 4 umowy zawarlei w roku 
1910 pomiędzy Magi~itratem a Tow. A!kc. 
Łódz. Kol. Dojazd. mtastu l!lllb sp6ke K. E. 
Ł. przysług-uje prawo skupu cafe.i linji 
'tramwaioweJ, wybudowanej przez Toiw. 
Akc. Ł6dz. Kot Doj. na ulicy Konstanty­
nows1ki ej o•d Cmentarnej do gran!c mia­
sta. Równid i koszta tyic:h inwestycyj 
nf.e będą zlbyt wiel'kłe, g-dyi chodz!1tvby o 
ewentualne wy1budowatlie że'berka od fo­
warowej stacji do końca ul. Konstanity­
nowskiej. 

Jaik się dowiad'tl~emy, IPOStulaty kl\l'piec 
twa tódzll<icg-o nie natrafią na sprz~ciw 
dyrekc.ii K. E. Ł., która w miarę możno~ci 
w pilanach swyioh pra,c inwestycyjnych 
postara się je zawrzeć. (e) 

--:o:--
PRZEDLUŻENIE AKCJI ZAPOMOGO­

WEJ DLA BEZROBOTNYCH. 

Zarząd Funduszu Bezrobocia powiado~ 
miony został o przedłużeniu państwowej 
akcji pomocy doraźnej dla bezrobotnych 
robotników fizycznych na styczeń br. na 
dotychczasowych zasadach i terenach. 
Jednoczef.nie przedłużona została akcja 
pomocy doraźnej o 17 tygodni dla bezro­
botnych pracowników umysłowych, któ­
rzy wyczerpali okres zasiłków do 31 grud-
nia r. 1926. (e) 

ODNOWIENIE KONCESYJ PRZEMY­
SlOWYCH I HANDLOWYCH W ł.ODZI. 

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich Ma 
gistratu m. Łodzi przypomina wszystkim 
tym, którzy posiadają koncesje terminowe 
wydane przez Kotnisarjat Rządu na m. 
Łódź na prawo prowadzenia zakładu prze 
mysłowego lub handlowego, że takowe 
wy~asły z dniem 1 stycznia 1927 roku. 

Wobec powyższego Wydział Przedsię­
biorstw Miejskich obecnie sporządza spi­
sy osób, które wspomnianych koncesyj nie 
odnowiły w Magistracie, celem pociągnię­
cia ich do odpowiedzialności karnej 't 

myśl art, 310 K. K. 

arystokracji. Oua, która obracała się w 
najpierwszem towarzystwie cudzoziem­
skiej stolicy - która poślubiła hrabiego, 
ministra swoich suwerenów, która napa. 
wała się rozkoszą wytwornego badinage z 
błyskotliwymi ambasadorami, która mogła 
chełpić się przyjaźnią niejednej księżnej 7 
była łaskawą odbiorczynią ich wybaczal­
nych szaleństw; ona, która ponadto, ser­
deczne pogardzała wszystkiem, co angiel­
skie - ta dama właśnie odczuwa dreszcz~ 
pysznej rozkoszy na myśl, że zostanie przy 
jęta w trzeciorzędnym angielskim pałacu 
Ale pałac ten - to Beckley Court. Wra• 
camy do pierwszych ambicyj, jak do pierw· 
szej miłości: nie dlatego, że są nam nai· 
droższe - porzućcie to złudzenie - na. 
sza dojrzała miłość i źrałe ambicje są praw 
dopodobnie. bliższe naszemu sercu {na co 
zasługują zresztą) - ale wracamy do tam~ 
tych, ponieważ młodość wywiera na nas 
urok, który umacnia się, ilekroć w życiu 
doznamy rozczar(łwania. Nasze dawne 
miłości (z dobrze znaną mi złośliwością) 
czyhają jedynie na to, by móc zemścić się 
na najmłodszej, kusząc nas do popełnienia 
małej wstecznej niewierności. Uczenica 
ze szkoły Fallowfield, córka krawca, wzdy 
chała do bogactw Beckley-Court. Beckley 
Court było dla niej rajem, zanim żywy lei 
umysł począł marzyć o wyższych szczy­
tach. Spadłszy z osiągniętej przez siebie 
wyniosłości, na nowo zaczęła wzdychać 
do Beckley-Court. Nie była to czysto du­
chowa tęsknota; miała i ona swoją stronę 
fizyczną. W Beckley Court hrabina mo­
gła czuć swój cudzoziemski tytuł. Przy­
stając z naszą arystokracją, jak równa z 
równymi, hrabina mogła czuć, że krótki i 
olśniewający błysk jej karjery nie był ilu­
zją, ale pozostawił po siebie coś solidnego: 
nie pieniądze, mające obieg w realnem 
państwie, a jednak złoto. Odczuwała to 
w salonie Cogglesby'sów, pomiędzy poli­
towania godnymi bourgeois1 - ludźmi §re­
dniej klasy, zbrukanymi codziennie przez. 
zetknięcie się z handlem! Ci ludzie pe> 
niżali ją. Nawet ich hołdy wydały się jej 
szyderstwem. 

Z n w 
{cl c. n.). 
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CHORĄGIEW POWIATU DLA 31 P. 

STRZELCóW KANIOWSKICH. 

W dniu jutrzejszym o godz. 10 rano w 
Starostwie Łódzkiem pod przewodni­
ctwem star. p. Dychdalewicza odbędzie 
się posiedzenie organizacyjne Komitetu 
wręczenia chorągwi dla 31 p. Strzelców 
Kaniowskich. 

Na posiedzeniu będą obecni przedsta­
wiciele licznych organizacyj społecznych 
powiatu łódzkiego. (u} 

ZE ZW. LUDOWO - NARODOWEGO, 

Staraniem Prezydjum Z. L. N. w dniu 
dzisiejszym o godz. 7-ej wieczorem, w lo­
kalu własnym przy ul. Nawrot 36 odbędzie 
się akademia ku uczczeniu pamięci wiel­
kiego patrioty i wybitnego działacza naro 
dowego ś. p. księdza dr. Kazimierza Luto 
sławskiego. 

Przemawiać będzie ks. profesor dr. A. 
Roszkowski. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: 
G. AP.toniewicza przy szosie Pabiani­

ckiej 50, K. Chądzyńskiego - ul. Piotr­
kowska 164, W. Sokolewicza - ul. Prze­
jazd 19, R. Rembielińskiego - ul. Andrze 
ja 26, I. Zundelewicza - ul. Piotrkowska 
25, M. Kasperkiewicza - ul. Zgierska 54 
i S. Trawkowskiej przy ulicy Brzezińskiej 
56. 

WIECZóR W STOW. MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ. 

W niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 5 
po poł. w sali Domu Młodzieży Polskiej 
(Gdańska 111} Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej z żubardzia wystawia sztukę w 
5-ciu aktach p. t. „W noc wigilijną". Go­
ście mile widziani. 

ZAKUP SAMOLOTU PRZEZ KOMITET 
L. O. P, P. 

Komitet Ligi Obrony Powietrznej Pań 
stwa w Piotrkowie nabył samolot typu 
„Albatros" B. II z silnikiem Benza 150 hp. 
Nr. 23. Zasadniczą zaletą samolotu typu 
powyższego jest bezpieczeństwo, łatwość 
zachowania równowagi w powietrzu oraz 
możność lądowania na każdym prawie te­
renie. Wskutek powyższego samolot ten 
nadaje się do lotów szkolnych, pasażer­
skich i propagandowych. Komitet w cha­
rakterze pilota lotnika ma zaangażować b. 
instruktora szkoły pilotów w Bydgoszczy, 
który wyszkolił między innymi lotnika 
kapitana p. Orlińskiego. (u} 

il ... ,. +24 

ALBERT JEAN. 

obroć. 
Pierwszy pr01mielłi '{Xlrannej 

d-otlknąwszy cfelplą piesz,cwtą 
lksięc1a d•Ossornne wioe-krćla 
zJ'l.mdzi:t go z -urśpienfa. 

1 u.fr z oolk i 
ipQlliczka 
Neapolu. 

W podwórcu :pafacowym jede1n z. pa­
ziów. ranny tPtaszelk, ćwiczy~ •1..l'l'!.llbioneigo 
chairta kslą.i~ceigo w slkakaniu przez pikę. 

Giermek .prnwadzM na uździe dwa ja:bl 
kowate ikonfe do pojenia. 

Fo1r1:ta.111na wody wzibii1aił'a się ku górze, 
by opaść na.gile bezsicrrrire we wlkJ!ęsfmść 
basenu z 1111wszili. 

Książę, k·tóry byt w filozQfiicz.nym na­
sfrn~iu tego ranlka, porów111at ludzkve wy­
siłlki z rzufamf ifiej V.'Ody IIJ'fZedwcześni·e 
-podicięlemi i wfollki srnute:k o·g-arną1f jeiro 
duszę na myiśl o beznadziejnej Jbezce1owo­
gci wszystkkth porywów dobr·eij swej 
woli. 

Donę Beatrix, którą znałazr lkl[ka .i:;o­
dzin później w aHanie pa'l'kowed przy ko­
szyku muszkaitu cz.arne_g-o i granatów, u­
de•rzyt nosę1pny wy:raz twarzy hią.żęcej. 

- Co się sitalo, drogi pani·e? - spy 
'ta ła. - Slrn.d tmska na 'fwem ob-1fczu? 
Czyżbyś miar z:le wieści od Jego Królew 
ski ej Mości Pmpa? A ma.że inkwizycja 
grupuje nowych partyzantów w twokb 
domi111f,ach? 

Książę d'Ossonne zaprzeczy1t 'f•LLChem 
głowy: 

Banki, podlegające likwidacji. 
Komunikat Ministerstwa Skarbu. 

Wo.bee poJawi•enia się w ipras1e nie­
zg-oduYic'h z prawdą wiadomości o likwi­
dacji caf ego sz.eregu 1banków akcyjnyich, 
Minisl:ers'fwo SlkariJJu llrnmu.nilkuje, że na 
zasadzie alt'if. 101 Rozporządzoo1a Prezy­
denta R.zeczyipospo1itej z dnia 27 girrudnfa 
1924 r. z dniem 1 styicznia 1927 r. prze­
chodz:ą w stan łikwiidacji następująice 

. banki: 
1. Ban'k 'Cen1ra1ny w Warszawie, 2. 

Bank Towarowy w Warszawie, 3. Banlk 
Przemys·lowy Warszawski w Warszawie 

4. Banik Cenira1nv w PoznanJiu. 5. Ban]{ 
Miesz1C'zańs'fwa Polskiego w Poznaniu, 
6. Bank Ziemski w Katowicadh, 7. Bank 
Zag1ębia w Katowicaich, 9. Górnośląski 
Banlk Gómfczo-Hutniczy w Krófowsilde1 
łiuJCie., 10. Bank Ludowy w Jaibtonoe, 
11. Bank Ku:iawslki w Wfocifawku, 12. 
Posensche Landba:nlk Leszno. 

Inne banki, wymienilQne w donieisle­
niach pira'Sowyc'h., zosla.ty jUJż dawniej ~lf.­
kwlJdowane, fob leż Hkwidacji nie ule­
gają. 

Projekt ograniczenia eksmisyj. 
Akcja interwencyjna zrzeszeń lokatorskich. 

W najblilższynn czasfe udaje się do 
Warszawy specjalna delegacja tódzkfich 
zrzeszeń loikatorskiclh w celu podjęcia in­
terwencji w Ministerstwie Sprawiediliwo­
śd <Jdnośni·e nfeureg-ulowany.ch po·stula­
f.ów 1 pot>rzełb szeroki.eh rzesz. Na czolo 
fych post·ufatów wysiu.wa się sprawa trak 
!owania długów za k·omorne jalko zo1bo ... 
wiąiań .prywatnych. Donloste znaczenie 
mieć ró\v•nie·ż będzfe z:mi.ana usfawy o o­
chronie fokartorów w tym smsie. że do­
p1ero po nieuiszczeniu trzech z rzędu rat 
!komornianych 111poważnia do eksmisji. 

Łącznie z przedstawicielami llwmi;s'f11 
porozU'lTiiewawczej związków lokatoll'­
skkh z ca.tej Polski podjęta też będzie a!k­
cja w sipra wie wydania sąid()m spe·cjalne­
go połecenia w sprawie przyjlmowanfa n.a 
wet przed wymkiem w sądzie od lolkato­
ra pieniędzy, gdyż brak tego prze.p~su do­
tąd przyczyniatsfę powa.żo!e do zaost1rze 
nia zatargów pomi ędzy lokatorami i wła­
ścicielami nierucihomośd, sądy zaś w za­
kresie spraw lokatorskkh dz~ alać wirinv 
w 1deruruku tagodzenia rty-ch sporów l za-
tal'!gów. (e) 

Soboty angielskie w urzędach. 
Uchwala Rady Ministrów obowiązywać bqdzie 

z dniem .15 b. m. 
W związku z uchwalą R.a<ly Min~­

sfrów z dn. 10 b. m. o V.'!Prowadzenie t. 
zw. angieilsftdch sobót, <lowia<lu.jemy się, 
że uchwała ia w formie rozpo1rządze'Ilfa 
ogtfosrona zostanie w ib~e:ż.ącym tygodniu 
w ,,Monitorz.e Poliskirrn« i ana olbowlązy­
wać już od naddmdizącej s·oboty. 

Miinfster rolbót purb<li-cznyoh p . .Mora­
czewsild, lkitóry Jes-t autorem winioisku te­
go. motY'wowat go pot>rze'bami kl..ll!turahte 

MACA§. ifSiH J&&& 

Poahylit się nad twarzyczką kolom 
b'isit>ru z dwojgiem źrenic zi·e1enlą szmarag 
du błyszczących. 

- SmU'tiny jestem, a01Jbowiem d<Jlbrym 
być pragnę! 

_::_ JeśiJi o fo tvllko chodzi, diro·v,f kslą­
żę.„. - odpar1ta faworyta radośnie - po­
tęga ftwoja nie podlega kont>roU w grnni­
fach twego państ\va. Skoro chcesz nfeść 
ipomoc ni·eszcześliwvm, możesz ćwkzyć 
się w do!brocf ile "tylko ci się podolba. 

- Tak sądzi'sZ'? - s-zepnąt ksiąiżę. 
Przytuliwszy do swej piersi .piękną 

gM-wl'ieę z mięk1ką u~egfo·ścią poddającą się 
pieszczode ks!ą·żęcej, spowiadał się: 

- Trudniej i-esit lbyć dobrym, nitż się 
nam wydaje! 

W chv.i1ę 1potenn jednak nie c:hcąc 
swoim wewnętrznym nie.pokojem mącić 
po.gody duszy l:nte'lckhlaln!e mato ro2wi­
nietej. ale knchaj<(.cej Jkobf.ety, książę 
d''Ossol"lne wylhucbnąit przymuszonym 
śmieahenn pirzerzucając z ręki dio ręki "trzy 
,g-ranaty, !które wz.iąl ze is.fle'brne1go koszy­
lka. 

... Lecz Doina Beafu'ix nie daita za wy­
grane. 

Rozsuną.wszy dężką firanlkę z karma­
zynowe:go aksamitu, zaslaniającą ok.no i 
wskazując z.a to kę barwy in'dYigO, mówi ta: 

- Spó.irz. drog-i !ks i ążę, na galerę 
„Śwjętej Ka"tarzyny".„. Pomyśl o ty:c'h nie 
szcz(}śiliwvich. wiostU'jących pod nfemito­
siernyirn biczem dozO·rcy aż do ostafocz­
neg-o wylbicla się z sit Czy nie woil.no ci 
dać u11rns'fil..1 swej dobroci, slarając się u!l­
żyć kh doli? 

m! i zdrnw-otnerni pracujących oraz da­
niem możnośd zarówno Ulrzędnilkom Iak i 
ntższwn f.uontkcj.oaarj1uszom urzędów i 
przedsięlbforstw .pańs1wowyd1 korzysta­
nia ·z ipofoo\VY dni.a soho-tniego d'la zaop-a­
fu-ywania się w najniezlbę<lniejsze przed­
mioty, bowiem w dąigu całego 'tygodnia 
są oni zajęci. 

--:o:--
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popofudnia za~edwiie poJ.eicit uprzedzić Do 
nę Beatirfx, aby byfa w pogorowd1u d1a to­
wa.orzyszenia m11 w spacerze. 

- Dotkąid jedzlellTly, mój droigl !książę? 
-zaipytaita mloda kobieta, ·gdy wice-k1ról 
usadowił ją wy;&wdnie na poduszkach 
swej Jekitykii . 

- Zwiedz1imy galerę „~wf ętej Kata­
rzyny"! - obj.aśnit ją iksiążę. 

· - I postaramy się 1być dobrym? 
- - W 1mlarę możności! 

• • • 
.„ Pierwszy z,f.oczyń.ca, którego ksiąźę 

za,gadnąf, ;padt mu do nó.g. uderzając gto­
wą o deski sfat'ku. 

- Jestem ofiarą ohvidnej pomytkf są­
dowej!.... - jęczat - Zbrodn1ię, !którą mi 
inlkr:vim lnują, popefolf 11116j 1ruzy1n, kulbek w 
kubek do mnie podO'bny L. 

- Idźmy da-lej J - rozk.aza.t fsiążę. 
Za trzyma;Ji się przy ga1ernfk:u ros tym, 

jalk: kfoc drzewny, o dz,ikiem, ponurem 
wejrzeniiu. 

- Skazano mni1e na sllrulek fafszywe­
g-o świadectwa!„. - mmczat. - Warfo­
wnik, któreimu zawdzięcz.am więzie:n1e, 
001fzRat się do moj0ej żony.„ bojac się me­
g-o 1t1 1oiżą, os!k:a rżyfl' mie o kradz1i ·e:ż flk•cyijną 
i zeslal na .,Śwfętą Kaitarzynę"! 

- A ty? - spytar !książę, uwaolniając 
swą s'topę w .i,edw.a:bn:'liim san.dale. z gwar 
t{lwne,!rn m5dsku trzeciego nędznika. 

- Nienawiść papieża dos.ięgta mię w 
mojej zapadtej wfoisczv•nie!„. Bytem ku;p­
cem o!iwelk w polbJi.ż.u Lu.cque, ~dy pewine 
go wieczoru.„„ 

ł 

BUDOWA SZPITALA ZW. OKR. KAS ' 
CHORYCH ULEGNIE ZWŁOCE. 

Związek Okręf.!owy Kas Chorych w ł.."o 
dzi zamierza przystąpić do budowy szpi. 
tala okręgowego i w tym celu przesłał 
swego czasu do Ministerstwa Robót P•­
blicznych szkic budowy szpitala. 

Ministerstwo Robót Publicznych, pro­
jektu tego nie akceptowało, uważając 
przeznaczony pod budowę teren za zbyt 
szczupły ·w stosunku do projektowane? 
liczby łóżek szpitalnych. 

W związku z tern ministerstwo poleci~ 
ło przeprojektowanie przedstawionych 
szkiców, zgodnie z poczynionemi uwaga-

1mi1 poczem sprawa budowy szpitala wej-
dzie na realne tory. (p) 

Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW­
CZEGO. 

W nadchodzącą środę i piątek o ~oaz. 
6-ej wieczorem na wystawie fotograficznej 
Towarzystwa Krajoznawczego 11Piękno· 
Polski" w Miejskiej Galerii Sztuki wygło. 
si znany fotograf-amator p. Karol Gaerl· 
ner ciekawe pogadanki o fotografji arty­
stycznej z poglądowemi ilustracjami. 

Wejście na powyższe pogadanki łącz­
nie ze zwiedzeniem wystawy zniżone zo. 
stało dla członków T-wa do groszy 50. 

~ WIEC DOZORCóW DOMOWYCH. 

W dniu 9 b. m. o godz. 10-ej rano w sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd Nr. 34, 
odbył się wiec dozorców domowych. Te­
matem obrad była sprawa nowych żądań; 
praca dozorców w niedzielę i święta. Po 
ożywionej dyskusji zebrani upoważnili za­
rząd Chrześcijańskiego Związku do zło­
żenia memoriału p. Wojewodzie i Komisa­
rzowi Rządu w celu niezmuszania dozor­
ców domowych przez funkcjonarjuszy po­
licyjnych do prac na ulicach w niedzielę i 
święta. 

WROGOWIE CZYSTOśCI. 

Komisariat Rządu na m. Łódź zawia­
domił Wydział Zdrowotności Publicznej, 
iż za nieprzestrzeganie przepisów sanitar­
nych zostali w drodze administracyjnej u­
karani nast<>t")ujący piekarze: 

Zysman Lajzer, Pomorska 53 na 20 zł. 
Rozencwaig Wolf, Cymera 9 na 30 zł., 
Kempiński Mordka, Cegielniana 49 na 50 
złotych. 

Poz;a tern ukarani zostali: Szapszowicz 
Abram, Drewnowska 9 (wytwórnia kaszy) 
na 5 zł., Sztajgier Rudolf, Cymera 7 (wy·· 
twórnia wód gazowych} na 20 zł. oraz 
Kunert Wanda, Zgierska 144 (sklep spo­
żywczy) na 20 zł. 
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, żesz ich wszystkiich uwolnić! Widziisz, 
jaJk fa two być dobrym! 

Lecz kski,!że .nie raczyit jej odpowfie 
dzieć i zbliżywszy się do jedineigo przę. 
sitępcy, ikt.óry n1i·e ruszyt się z taw!ki, za-
pyi:at go: • 

- A ty? Nie wniesiesz skarg;i? 
Zag-a•dnlę'ty, lktóry bacznie się przy­

g'ladaf zachowaniu swych towarzyszy 
więziennych, odoarl g-~·osem sipokojnym: 

- Wasza Wysokość jest naprawdę 
~yt do'bryim, intere-sujac siię moją o.sobą!.. 
Zostal1em sikazany na dwadzie:ścia 1a1 kaj· 
dan z.a napad z brnnia w reku; slfuszni·e 
mi sie nale1żata tak surowa kara. Byte1111 
zfodz1ejerrn, pijakiem, wszt·e·cm!kiiem„. 'O 
maty wlos nie stałem sfe mordercą! Nle 
tylko nie nskarżam myich sędziów, lecz 
.prz.edwnie, bfo1gos1tawię ich za pobtażli­
wość, fotóra mi okaza-H, nie slkazując mfę 
wprost na śmierć! 

- Tak, to roz.uimiem ! - zawofaf kslą 
ię. 

, I ZWiracając się do ofice;ra, kiieT<Jw1nilKa 
„Swiętej Ka'farzyny": 

- Kapf tanJ·e ! - rozkazaf - zwo1n1sz 
natychmiast 'tego cztow!•eika i każesz go 
przvprowadzi"ć do me.1to pałacu, gidzie i1n­
fondent mvj wvpfacł mu pięćdzi·esią.'t hisz­
pańslkfch ipiJStoJów z moJe.i prywal:nej ka­
sy!... 

Pomruik fiiezadowolenfa - mimo gro­
źnie wznies1io·ne~-o bkza - rozleigif s!e 
w.ś·ród g-.alerników wziburzonych pozorną 
ni,esprawiedliwo~foią lksfecia. 

- Nie szuikaj tak dar.e,ko, pięlkna mo­
ja !„. - o.dpart. - W nas samy;ch tkwi 
aJól nieśmi·crk·l•w ... W inas i wdkoło nas„. 
Smutny jest·em dzi,siejszego ranlka, wlbrew 
Z}VYCz.ajowi mcimu, gdyż„ .. 

- Być mo·żel - odparł !książę w z.a­
du1J11ie. 

_ I lak ko1eJno WlSzyscy g-afornkv mz­
kucl z okazji o:dwJedzln ksfążęcyC'ł1 , sta­
wa.li ,p.rzed wir-a.dcą głosząc swą bezwitlę f 
wke-kró1 Neapoln dziwił się wfeilce z po­
bytu baranków fagodnvch r hiafych go­
ląlbków na tych deskach hań.bJących ... 

. - O co wam chodzi? - odezw at sk 
do nikh wlce-króL - Wszalk jesteście 
irromadą świę;toszk6w, kt-Oryc:h oibecnooc 

, 'feg-o złoczyńcy zdeprawowałaby w!ko>Aoo. 
Uw.ailn!am was od srtrasznie.i gangreny. gro 
żą.ceJ w.am z powodu fak itJ!fslkd·e:g-o z nim 
są:siedzlwa„. Czyż mo1i:dlścle się s,podzie­
wać więcej doo!bro'CJ ode1111llie? Z.atrz:-1nmal się. 

„ - Gdyż?„„ ,_ nale,gata Dona Bea-1fr1x. ,_ -

w:I(,rófce po:fe:m zamknąt s1ię w swym 
g-.ahineci•e dola oso.bistego za~afwi en i a .PDl­
nych spraw ibfeżacyah i noranne.i poczty. 

Spożył :po.fem, wed.tug- swego zwy~ 
czaju, lek'kle dmgle śniadande z zfu"nnej 
zwierzyny i owoców ztiotżone i u sc·hyllku 

Dona Be<1.if'rix, dągnąc go za ipo1lę kaf­
"tan-a„ sze,pnęla: 

- -Mam snad'z.i.eję," diro.gi !Ksf ąiżę, ze K"aeo 
Ttum. Jot531ł'. 

-~:o::: -~ 
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Dnia 10 stycznia r. b. opatrzona św. Smkramantami po 2ublldch, lecz clfłżkich caerpieniach zasn~ła 
w Bogu nasza najukochatlsza matka, babunia i siostra , 

z Niwińskich taniS aWil• ina nkefS einowa 
wdowa po ś. p. ~6zefie, Kierowniku Szkoły powsz. w Łodzi, przezywszy lat 66. ' 

Wyp~owadzenie dro~ich n~m zwłok nastąpi .z ąom~ żałoby Gubernatorska 22 na stary cmentarz katolicki w środę dnia 12 t • 
o ~odz, 3 po południu, o czem zaw1adam1a krewnych, przy1ac1ół 1 życzliwy zbolała RODZlrł s ycznta 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele katedralnym Św·. Stanisława Kostki w dniu 13 stycznia o Jtodz. 10 rano. A. 

Radjosłuchacze I 
Wszystkim, którzy utywają w swoich 

cidbiornikach, jako źródła żarzenia su­
chych elementów, a szczególnie mie­
szkańcom miast prowincjonalnych, 
nie mającym możności regularnego łado­
wania swoich , akumulatorów, polecamy 

1-i 3-voHowe lampki katodowe 
PHILIPS MINIWATT. 

Żądajcie szczegółowvch prospektów 
od Waszych dostawców, a znajdziecie 
w nich dokładne wskazówki, jak wybrać 
najbardziej odpowiednie lampki dla swo­
i ego aparatu. ---x·---
[O dziś usłyszymy z gło-

śnlcy radJo-aparatu? 
Progra111 warszawskiej stacji 

nadawczej. 
Warszawa (fala 400 i 1015): 15.00-

15.25 Komunikaty: gospodarczy i meteoro­
logiczny, 15.30-16.45 Stacja nieczynna, 
16.45-17.10 Program dla dzieci, p. Wanda 
Tatarkiewiczówna, 17.15-18.40 Koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: Powiększona 
orki~stra P. R., dyr. Józef Ozimiński (dy­
rekcJa) i p. Irena Bojanowska (śpiew), 
1. Fr. Schubert: Symfonia h-moll (niedo­
kończona: I. Allegro moderato, II. Andante 
con moto, wykona orkiestra, 2. Schubert: 
a) Ciekawy, b) Nad morzem, c) Pstrąg, od­
'śpiewa p. Irena Bojanowska, 3. Weber: 
Uwertura do opery Preciosa, Mendelsohn: 
Nokturn ze Snu nocy letniej, wykona 
orkiestra, 4. R. Schumann: a) Ze wscho­
dnich róż, b) W mirtowe gałezie, c) H. 
Wolf: Wędrówka, odśpiewa p. Irena Boja­
nowska, 18.40-19.00 Rozmaito&ci, wy-
~łosi p. Władysław Walter, 19.00-19.25 
Skrzynka pocztowa, 19.30-19.45 Komuni­
kat rolniczy, 19.45-20.10 Odczyt p. t. 
Urządzenie wnętrz mieszkaniowych, wy­
głosi p. Jerzy Sosnkowski, 20.10--20.30 
Przerwa (przypuszczalnie komunikaty), 
20.30--22.00 Koncert wieczorny: 1. Offen­
bach: Uwertura do operetki Orfeusz w 
Piekle, 1) Kuplety z I-ego aktu, 2) Pieśń 
przed śmiercią, 3) Hymn do Bachusa, od­
śpiewa p. Z. Dobrowolska-Pawłowska, 
3) a} Rudy Wiedoeft: Valse vanite, b) W. 
C. Polla: Boston (Thy Melooy That Made 
Tuo mine, wykona p. Wacław Roszkowski, 
4. Waldteufel: Espana walc, wykona 
orkiestra, 5. Rudy Wiedoeft: Saxofon No­
velty Foxtrott wykona p. W. Roszkowski, 
6. Bobiński: Walc, b) Niewiadomski: Zo­
sia, c) Offenbach: Walc lalki z op. Opo­
wieści Hoffmana, odśpiewa p. Zofja Do­
browolska-Pawłowska, 7. Offenbach: Inn 
termezzo i barcarola z op. Opowieści Hoff­
mana, 8. Blon: Victoria marsz, wykona 
orkiestra, 22.00--22.30 Sygnał czasu. Ko­
munikaty prasowe. Przerwa. 22.30-34.30 
Muzyka taneczna. Transmisja z cukierni 
Wielka Ziemiańska. 

Radjo zagranicą: 

Medjolan, 315.8. Godz. 16.35- 77.35 
Produkcja artystów z Variete, 20.45 Trans­
misja operetki z teatru lirycznego, w przer 
wach: 1) Komunikaty rolne; 2) Ajencja 
3tefani, 3) Ostatnie wiadomości. 

Wrocław, 322.6. Gooz. 20.10 śpiewy-
1:>ajki Gerhardta Mostera, 21.00 Muzyka 
kameralna. 

Praga, 348.9. Godz. 12.15: 16.30_:_·11.30 
Koncert: Moniuszko: „Halka", potpourri, 
.Njuj, Rubinstein, 20.02 Koncert muzyki 
fońskiej . 

Bern, 411. Godz. 16.00--16.30 Orkie­
stra, 20.20-21.20 Koncert solistów: Śpiew, 
deklamacja, skrzypce i fortepian. 

Rzym, 422.6. Godz. 17.15 Koncert, 
21.00 Transmisja z teatru. 

Berlin, 483.9. Godz. 13.30-14.00· 
Dzwony z parafjalnych . kościołów Berli­
na. 16.30-19.00 Orkiestra Lunaoarku. 
21.00 Koncert orkiestry instrumentó.w· dę­
tych. 

Głęboko dotknięci ciosem, jaki spotkał naszego 
sława Ankersteina, z powodu śmierci Jego Matki 

, i.t P• 

Stanisławy-Michaliny AłłKERSTElrtOWEJ 
wyratamy tą drogą szczere współczucie. 

Pracownicy Urzędu Rozjemczego 
dla spraw najmu w m. Łodzi. 

Podziękowanie. 
Wszystkim, któray oddali ostatnią pnysługę w odprowaditenlu drogich nam zwłok 

.!. 
i. ł p. 

STANISŁAWY ROZALSKIE 
a w szcze~ólności ks, K. Nasiorowskiemu i ks. Kontkowi oraz p. Dyrektorowi 
C:aerlunczakiewiczowi, Wicedyrektorowi Ćwierciakiewicz:owi, kaletankom i kole­
gom Banku Polskiego, Chórowi Mariańskiemu przy Katedrze Św. St, Kostki oraz 

wszystkim krewnym i znajomym tak licznie zgromadzonym 
•idada staropolskie „Bóg zapłać" 

Stroskana rodzina. 

Łodzianie coraz mniej jeżdżą kolejami. 
Zestawienie statystyczne za rok 1926. 

Sfafystylka osobowego ruchu kolejo­
wego. zbf,erana przez Wytdziall' Statysty­
czny Magi'Stratu m. Łodzi za pośrednic­
'twem wt.adz kolejowych, wykazuje, że w 
ciągu 11 mioesięcy uibleglego irok<u na d:wO!f 
cach kofojowych w Łodzi (Iącz;nie ze sta­
cją mfejs'k:ą P. K. P.) sprzedano następu­
ją.ce iloścf bi!letów jazdy: 

styiczeń 
1Juty 
marz.ee 
!kwiech'ń 
mai 
czerwiec 
li:piec 
sierpień 
Wirz.esień 
paźdzf.erniik 
1fsitopad 

Ogółem w 11-tiu 

117,543 
111,712 
125,649 
135,927 
134,812 
186,169 
226,242 
210,404 
157,951 
144,725 
131,454 

mj.es. 1926 roku 1.682.588 
'Jalk z IP'OW~svego zestawienia wyni-

ka, z dworców ko1et}owycih w U:>dzi wY­
jeidiża dz1oonie śre·dnio okoto 5 <tysięcy 
osólb. 

We1cUug „Rocznilk.a Statystyczne.go m. 
Ł'odzf" (za rok 1925) HczJba s.przedaayd1 
w Łodzi biileitiów koledowyich w latach 
1919-25 wynositfa: 

1919 rok 1.489.235 
1920 " 1,762,261 
19.21 " 2,12(),949 
1922 " 2,701,515 
1923 " 2,747,909 
1924 " 2,020,156 
1925 " 1,993,965 

Zestawiają.c przy!ocwne dane sfa'fy­
s!ycz.ne, zauważamy, że - od 1924 roku 
po.cząwszy - ruCih osobowy w Łodzi s.ta 
bnie, co znajduje wyraz w ma·lejąicych z 
rollm na roik licz!baoh sprzedanych bHe1ów 
kolejo·wyd1. Przyczyny tego zjawl'S!ka 
szukać należy w osta'.bf:eniu tętn.a żyda Ło 
dzi, wywo!anem przez kryzys .gospoda;r­
czy. 

Handelek mieszkaniami kw·itnie„. 
Aresztowanie wlaściciela domu przy ul. Zawadzkiej. 

W osfalnich dniach w1tadze sąido.we 

przeiprowadziły śleidziwo w sprawie rzu­
cającej jaskrawe światło na .panujące w 
Łodzi sfosunlkf mieszkan~owe. Tto spra­
wy przedis'tawia się, jak n.astępuje: 

P·rzed dwoma laty dr. O .• lelkarz, któ­
ry ·przeszif.o 2 lata byt bez mieszlkania, do 
wl<~dziat się, fż w domu przy ul. Zawadz­
kiej znajduje się wofoe mioeszlkanie 6-cio 
111okojowe. Ponieważ '1elkarz musiaf mieć 
odpowiednie mie.szkarii1e dfa wykonywa­
nia prak·tyki 'lekarski ej, przeto zwrócif się 
do wlaściciela domu L. Sz., który z.ażądat 
niezależnie od komornetgo, zaptac.enia mu 
odstę1pnego w wysokości 1350 <lo·larów, 
w czem wliiczony byi~ remont miesz1kania 
w s1Ull11ie 3{)0 -dolarów. 

Dr. O. z konieczności zawar1t rnmowę 
z Sz„ mocą któirej zolbowiązaf się do za­
płacenia gotówką 1.050 doil.arów, przy-

czeim r•emon'f mfa.t wykonać z wtasnych 
funduszów. Koszty rem'Ontn wyniosty 
350 dolarów„ z czego można v.1nfoiskować 
w jakim stanie mieszlkanie zostafo odda­
ne Iolrntorowl 

Na p·oczerf wspomnianej sumy dr. O. 
w,placil! 3.000 zt., na resztę zaś wy;sfawif 
weksle, które w następstwie sp-1'adl w 
iprzypad.ających termi1rnch. 

Spr a wa słafa sf ę głośna w kotach z:na­
jomy;c:h lekarzy i wreszcie doszta do wi.a-· 
domości Komisariatu Rządu, który po 
przeprnwadze.niu dochodzeń, silderowa1f 
aJkta do sędzf ego śledcz.ego. 

Sędzia śledczy, po przesłuchaniu obwi 
n1one:go L. Sz„ uznając, i'Ż pope.łniit on wy 
s'tE}p.ek, przewidziany w ustawie o zwa1-
czaniu lichwy i w ustawie o ochronie lo­
kato1rów - z.aaresztowat .go du czasu zto­
żenfia kaucjl .Wi wysokości 7.500 zr. (p). 

Orypa w Łodzi. 
Rejestracja zachorowatl i zgo· 

nów. 
W dniu 12 s.1y.cmfa r. b. od/będzie się 

w Maigistr.acie specjalne posłeldzenfe ~le 
gacji Wydziału Staitysty1ezne1go, .poświę­
c~e sprawie reje~·nracji za.cho1rowań i zgo 
now na gry.pę. Jak wykazują badania 
Wydzliatru Statystycznego największe na­
sH-enie grypy notowano w Łodzi w roku 
1918 i w roku 192-0. Zaznaczyć warto, że 
w 1918 roiku zmarto w Łodzi na grypę 
414 osób, gdy istnie.j.ąca wówczas eo;·de-

. mja tyfosu pfaanisiego zabrała tylko '311 
ofiair. W 1920 ro.ku zmado w t;odzf na 
grypę 273 osób. Sądząc z nap·fywają.cych 
d~ Wydziału Sitaty.styiczneigo kart zgo­
~ow, o;pecne naslfleni·e grypy w Łodzi nie 
1est P01ączone z wyiso'ką śmf ertelnością z 
tej choroiby. 

ZACZADZENI. 

W dniu wczorajszym w fabrv'-c ma­
sryn braci Hofman pr~y ulicy Kilińskiego 
110 uległo wypadkowi zaczadzenia 3-ch· 
robotnikow a mianowicie: 28-letni Rudolf 
Rajman, 25-letnl Otton Stekisz oraz 25 
letni Kazimierz Otocki. ' 

Wymienieni zajęci pracą w niewiel· 
kiej sali na trzeciem piętrze napalili w pie 
Cli kokse~. Fatalnie zbudowany pi~c za­
czął ~ym1c na skutek czeg? robotnicy prze 
bywa1ący w lokalu ulegh zaczadzeniu. 
. ~rzyby~~ im z P<?mocą robotnicy, zatrud 

mcru na mzszem piętrze, zatn1tycn <Sa7.em • 
wynieśli z sali ł zawezwali pogotowi~. Le­
k~rz po. zastos~waniu sztucznego oddycha 
rua odwiózł Raimana w stanie osłabionvm 
'do prywatnego mieszkania przy ulicy Ńo-· 
wo-Krótkiej 8, natomiast Sztekisza i l). 
tockiego pozostawiono na miejscu w sta­
nie zadawalniafącym. 

ECHA ZATARGU W KASIE CHO. 
RYCH. 

Ja}{ 'donosiliśmy w ubiegłym tygodniu 
wynikł zatar~ między członkami zarządu 
Kasy Chorych w czasie omawiania spra­
wy nieściągniętych składek ubezpiecze­
niowych od zarządu „Helenowa". 

Na specjalnem posiedzeniu zarządu, 
przewodniczący komisji re··:izyjnej prosił 
o odpis protokółu, ponieważ czuł się kon­
fliktem tym dotknięty. 

Sprawę ubezpieczeń postanowiono oCł-
roczyć aż do wyjaśnienia. (b) 

Z MIEJSKIEJ GALER.ft SZTUKI. 

· · ~wieżo ofwarfa wystawa p. n. ,,P:i~­
no Polslki" trwać będ'Zie je<lyl'llie do sobo­
ty 15 stycz;nfa r. b. 

W diniu olwalflcia zwiedzMi wysifawę 
ucz.niow.ie gimnazjUllll im. Kopeirnilk:.a w 
Hczlbie 250 pod kierunkiem prof. arit. ma­
larza Mi1l1era. Zachwyt tyowszechny 
wzbudzają fotogr.afje artysilyczne Btft­
czaka. Mardnowskieigo i Platera. Pa­
bjaniclki oddział Towarzystwa Krajozn.aw 
cze.go wystąpit z wtasnerni pracami. 

Dla u!przystęJJ(]f en.fa jak najszerszym 
warstwom zwiedzenia tej pożytecznej 
nad wyraz wystawy - dyrekc.ia obniżv­
ta ceny we.irŚcla dlO 15 groszy d'1a wycie­
czek szlko.1n.vch. 

Miejski Xłnematojl'.raf Ohrlatowy 
, Wadny Rynek 

Od wtorku dnia 11 do 17 stycznia 1927 rol•. 
Dla dorosłych1 

„czrePorh JeZd!10w no1~a11nsu
11~ 

Dramat w 12-tu częściach, osnuty na tle powie śc 
Vincenta Blasco Ibaneza. 

Dla młodzieży 

„Uwięziony pilot" 
Dramat w 7-min częściach s tycia c6';rboy'6w 

amerykańskich, 
. w •oll Qłówn•I TOll llIXe 



__ •_r,;., • ..;;.t.;;.t ______________ ,...z:.:•·KU~R~·~JE:::R~L~ó~D;;.:Zl\~17~~ - Sroda. 12 stycznia 1927 rol(u, ' 
Z POLSKI.EGO ZWlAZKU PANEURO· 

PEJSKIEGO. 
Dnia 6 b. m. odlbyto się w ~toHcy po­

siedzenie Komitetu Organfzacyjneigo Pol­
skiego Związku PaneuroriejslJ.dego, na któ­
rem przewoondczący. p. Aleksander Led• 
nick~ zakomunikowa1l zebranym o po­
v11staniu Ko:rnFte'fu Paneuropejslkiego w 
Bethrjl w następującym składzie: 

Prezes: minister Van dei Vyveire,. wi­
ceprezesi: minisiteir Juies Destree, minister 
Pauł Emilie Janson, Van CauveJaert. buir­
mis•trz m. Antweirpji. S'karbnlk: D. ttei-
11emann, sekretarz genera.Jny: dr. van der 
Ohinsf, ractca :prawny, ttenrf RoHin, rad­
ca teclmiczny: łI. Ootfischaldk. 

Następnie przyjeto do wladoimo§ci .pro­
jekt Centrali Zw. Paneuropejs.'kie·go zwo­
tania II Kcngiresu Paneuropejskiego do 
Bruil<:seli w dni1u 10 paźdz.ierni1ka r. b. Na­
koniec zostało uchwalone zwotanie pierw­
szego walnego zebrania Po.Jskiego Zw. 
Par!europedskie:go na dzień 2 łute:go r. b., 
walne zebranie to zatwierdzi stafat i do­
~wna wyboru władz Towarzystwa. 

OPóżNIENIA POCIĄGóW. 

Mnister Komunikacji wydał niedawno 
okólnik do dyrekcyj kolejowych w spra­
wie punktualnego funkcjonowania pocią­
gów. 

Mimo to pociągi przychodzące do Ło­
dzi w dalszym ciągu systematycznie opóź-
niają się. {b) 

REDUKCJA W ł.óDZKIM URZĘDZIE 
POCZTOWYM. 

Jak się dowiadujemy, w łódzkim urzę­
dzie pocztowym przeprowadzone zostaną 
redukcje personalne. Zwolnione będą mia 
nowicie ze służby wszystkie siły zastęp­
cze i robotnicy dniówkowi, którzy zostali 
przyjęci do pracy w czasie urlopów wy­
poczynkowych. Listę osób podlegających 
redukcji przygótowuje obecnie dyrekcja 
urzędu pocztowego i po jej przygotowaniu 
nastąpią natychmiastowe redukcje. (w 

NIEWYPLACALNOść KUPCóW ZA­
MIEJSCOWYCH. 

Kupcy łódzcy w bieżącym miesiącu o. 
trzymali szereg weksli zaprotestowanych 
przez kupców zamiejscowych, który..!11 nie 
zdołali wykupić w terminie z powodu osła 
bionego handlu w ostatnich dniach gWJ.d-
nia ub. r. {u) 

· rn-proc. DODATEK DLA URZĘDNIKóW 
PA~STWOWYCH. 

Wczoraj urzędnikom państwowym w 
Województwie Łódzkiem wypłacono 10 
procentowy dodatek do poborów stycz­
nio.wych, przewidziany odnośną uchwałą 
Rady Ministrów, 

Dodatek ten jest stały i będzie odtąd 
wypłacany każdorazowo przy poborach 
miesięcznych. (p) 

JEDNODNIOWY STRAJK. 
W fabryce „Łódzki Przemysł Zarobk,·,. 

wy" powstał zatarg i jednodniowy stra;k 
z powodu niestosowania stawek zasadni­
czych i angielskiej soboty, gdyż robotnicy 
pracowali w sobotę 7 godzin zamiast 6. 

Polski Związek Zawodowy wydele10-
wał swego przedstawiciela do fabryki. Po 
konferencji firma zobowiązała się stawki 
µregulować i stosować w pełDi angielską 
sobotę. {b) 

PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Koła Łódzkiego Straży Naro­
dowej za naszem pośrednictwem składa 
podziękowanie komitetowi Pań na czele 
z p. p. drową Garlińską i sędziną Cha­
włowską oraz wszystkim ofiarodawcom, 
kiórzy przyczynili się w urządzeniu opłat­
.ka dla Młodzieży Straży Narodowej w dn. 
9 b. m. 

* * * Współczując niedoli biednych dzieci, 
Resursa Rzemieślnicza za wstawienni­
dwem się p. Sobocińskiego, ofiarowała 40 
par kaloszy, które rozdano dziedom dn. 
22 f!rudnia r. ub. 

W imieniu szkoły i Opieki Szkolnej 
kierownik szkoły nr. 1 za naszem pośredni 
ctwem składa Resursie serdeczne .,Bóg 
zapłać". 

Szko a tańca 
W li ft •14skf ego GRAND HOTEL „ tt'll!I ('l'rauiratta 1.) 
Kurs początkowy-w czwartek, 13 b. m. 

o g. 8-ej. 
Dla zaawansowanych tegoż dnia o 9-ei.. 

Wśród odmętów życia wielkiego miasta. 
Piekło występku w Berlinie. 

• Zbrodniarze, którzy si~ organizu·ą. 
Skandaliczna afera berlińskiego obroń 

cy, dra Ludwika Mayera - otworzyła spo 
kojnym berlińczykom o~zy na straszliwe 
piekło zbrodniczości, kryjącej się w tajni­
kach Berlina. Wyszło na jaw mianowicie, 
że w Berlinie istnieją tajne organizacje 
zbrodniarzy, których celem jest wzajemna 
obrona w razie nieszczęścia, t. j. w razie 
wpadnięcia w ręce policji. Związki te no­
szą tytuły: „Deutsche Kraft", „Berliner 
Roland", ,.Libelle" itd. Jest ich w Berli­
nie kilkanaście. Członkowie tych związ­
ków wpłacali wkładki miesięczne znacz­
nej wysokości. Z tych dochodów opłaca­
no adwokatów, którzy za książęce hono­
raria bronili swych klientów ze „szponów" 
prawa. 

Takim właśnie gagatkiem był dr. Lud­
wik Mayer, cieszący się opinją doskonałe­
go obrońcy, a zarazem uczciwego człowie 
ka. Obecnie jednak zdjęto maskę z tego 
pana, który okazał się obrońcą, stojącym 

na żołdzie organizacji zbrodniarzy. 
Rzecz ciekawa, że policja berlińska 

przez czas dłuższy zupełnie nie wiedziała 
o istnieniu tych tajny-eh organizacyj. Krą­
żyły wprawdzie w Berlinie słuchy, że coś 
takiego istnieje, ale wszelkie poszukiwa­
nia były bezskuteczne. 

Dopiero właśnie w związku z aferą dra 
Mayera sprawa się wykryła. Jeden z de­
tektywów był na wet na pierwszem posie­
dzeniu właśnie zorganizowanego związku 
„Deutsche Kraft". Miał zostać wprowa­
dzony przez pewnego artystę kabaretowe 
go, pozostającego w stosunku z „sferami" 
zbrodniarzy berlińskich. 

- Co mam ubrać? - zapytał detek­
tyw. - Zapewne najgorsze u-Sranie, wy­
strzępione i poplamione? Oczywista kol 
nierz brudny, lub może lepiej bez kołnie­
rza? 

- Zwarjował pan - zawołał artysta 
kabaretowy - ładnieby się pan urządził, 
gdyby się pan tak ubrał. Proszę włożyć 

wytworny smoking lub najlepiej frak. 
Detektyw usłuchał tej rady i przeko­

nał się, jak była trafną. Posied~enie od­
było się w obszernej sali pewnego ustron­
nego pałacyku. Towarzystwo zebrane zro 
biło na gościu bardzo dodatnie wrażenie. 
Eleganckie damy, wytworni panowie -
niktby nie przypuszczał, że to zbrodn1arki 
i zbrodniarze. Nastrój panował wesoły, 
ale utrzymany w ramach dobrego tonu. 
żadnych dwuznaczników czv też brutalno­
sc1. Stoły nakryte bardzo bogato i wy­
twornie. Słowem - jakieś przyjęcie dy­
plomatyczne, a nie zebranie najgorszych 
szumowin społecznych. Uroczystości prze 

ciągnęły się do późnej nocy. Oczywista 
detektyw działalność swą musiał ograni­
czyć tylko do obserwowania. Spostrzegł 
też wiele typów, znanych mu z albumu 
zbrodniarzy. 

W kilka dni później „nakryto" związek 
„Deutsche Kraft", a wraz z nim szereg 
związków, od dłuższego czasu istnieją­

cych. Aresztowano wiele osób. Skandal 
zatoczył bardzo szerokie kręgi, a prasa 
berlińska zapisuje całe szpalty o tej afe-

„KSIĘGO W Ość SZWAJ CARSKA". 
W nadchodzącą niedzielę, dn. 16 sty­

cznia r. b. o godz. 11-ej przed południem 
wygłosi w sali Związku Zawodowego Han 
dlowców Polskich, Piotrkowska 108, Mie­
czysław Christof prof. Państwowej Szko­
ły Ekonomiczno-Handlowej we Lwowie, 
wykład na temat: 

„Księgowość Szwajcarska" 
nowoczesny i praktyczny sposób księgowa 
nia, oszczędzający na <!zasie, pracy i kosz­
tach i dający równocześnie znacznie więk 
szą przejrzystość aniżeli dotychczasowe 
metody. 

WYRODNA MATKA. 
W dniu wczorajszym około godziny 10 

rano przechodząca ulicą Przejazd 20-letnią 
Marjanna Parlawska, służąca, bez stałego 
miejsca zamieszkania, znajdując się obok 
posesji Nr. 23, powiła dziecko. Ostatnim 
wysiłkiem podniosła je, wbiegła do po­
dwórza wspomnianego domu i niemowlę 
wrzuciła do dołu biologicznego. Po <loko 

naniu tego czynu usiłowała zbiec, lecz 
przebiegłszy zaledwie kilkadziesiąt kro­
ków padła bez przytomności na ziemię. 

Czyn służącej spostrzegło kilku loka­
torów domu. Pośpieszyli oni z pomocą 
wyrodnej matce i niemowlęciu. Dziecko 
już nie żyło. Zwłoki jego przewieziono 
do prosektorjum miejskiego, zaś wyrodną 
matkę do kliniki położniczej przy ulicy 
Narutowicza. 

---o•---
Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, ~roda, w dalszym ciągu śWiieżo wyrsta­

'\\'liona komedia lekka de Flers'a i Caillavet'a „0-
siolkowd w ż1'oby da.no" z MarJą Madicką w rdi 
Michaliiny. Bhlety Uilgowe waiżme. 

fotro, c.zwairtek, po cenach zniż.o111ych, czaru­
jący, rekordowy co do powod.zenlia ,Swoit, dzień 
.i noc" z Marją Malioką. BędZlie to i;ż ośmnaste 
na nasze;j soenie powtónze.nie -wybornej komedii 
\\~laskiego autora. Parlneirem Mal!okiei tym ra­
zem będ-zie a.rtysfa Teatru Polskiego p. Roman 
Hierowski. 

WZNOWIENIE „KOPCIUSZKA". 

~liicma, cza.rndziiejSJka baśń scenicvna pod tym 
tytułem, która w sezonie ulb:iegtYiltl byla najwięk­
szym s111focesem kasowY11t1 Tea.tru Miedskie.go, 

Ceny na rynkac łódzkich. 
W cLnil\l wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódz.kioh przedstawiały się 
następująco: 

W dnfu dzisiejszym ceny prodlllkfów 
na rynkad1 lódzkiich 1kszfattowa.fy slę na­
s'tępująico: 

Nabiał: masło •osełkowe 5.00 - 5.20 
do 6 złotych; mas.to śmietankowe 7.00 -
7.50 do 8 ztotych za kilogram; jajka 3.00 
- 3.50; za 1pferwszy gafunek jaj tak zwa­
nych wyibieranych ptaso.no od 3.70 dv 4 
złotyclI 20 groszy za mendel; jajka 
skrzynlkowe sprzedawano iJJO 2.70 - 2.90 
do 3 zJoftych za mendel; z.a linr śmietany 
sło<Jk.iej żądano 2.00 - 2.40 zaś za Utr 
śmietany kwaśtieij (z:bieranej) 2.50 do 3 
zfotyc'.h: za li tir mle'ka stodkiego pfacono 
od ~5 do 55 groszy. 

Drób: kura 5.00 - 5.50 - 6.00 do 7 
ztu lych; kactka 5.50 - 6.00 do 7 ztotvch 
gęś 9.00 - 10.00 do 14 złotych; indyk 
tJ.OCi - 15.00 do 18 zl. 

Ziemiopłody: kHogram zlemniaków od 
12 <l~ 15 groszy; za 100 kifogramów ziem 
nia'ków ~korzec) P'lacono od 13 do 15 zt; 
za k~lu•gram mar.chwi ptacorno 15 do 20 gr. 
k.i,Jog-ram l:mr.aików ćwikfowych od 20 do 
25 go.szy; ćwlar'tka marchw.i 2 ztofo; 
ćwiantka bura'ków ćwiktowy,ch od 2 do 
3 zie.tych; kalaf.io.ry od 80 groszy dol zto 
tl"g-o 20 groszy za sztulkę; kilo1gram cebu­
li ,,,,;,1kfo.i od 55 do 60 groszy: kilogram 
cebulf culkrowej od 80 groszy do 1 złote­
J40 '. gtówka kapusty wtoslkiej od 30 do 
80 groszy; pęczek wfoszczyzny 10 gir. 

Owoce: foena za jeden kilotQ,"ram) gru 
3zk,i 1.20 - 1.50 do 2 zto1tvch 80 groszy; 
ja'bl'.ka 90 - 1.20 - 1.40 do 2 ztotyich 50 
~wszy. Owoice na pudy: g-ruszki 12.00 -
J 5.(;0 do 20 zJ''Oty;ch; jabłka na konnpol 
9.00 - 11.00 ztofyoh; jabllka do jedzenia 
od 12 do 20 złoifych. 

Ruch na rynkach maty. 
...__::::--

rze, w którą wmieszało się szereg os~h, 
cieszących się dotąd nieposzlakowaną o­
pinją. Zwłaszcza w ośrodku zaintereso­
wnnia stoi osoba dra Mayera, jednego l 

najwybitniejszych adwokatów berlińskich 
który skompromitował się okropnie. Pro 
ces jego jest oczekiwany z wielkiem naprę 
żeniem. Nastąpi on niebawem, bo śledz­
two w toku i przyniosło bardzo ciekawe 
rezultaty. 

wa;nowi<JM będzie ikiu uciesze milusińskich nasze· 
go mias.ta w na.jbJjżgzą sdbotę. · 

Tyturową rolę odtworzy ip. Maria Dębicka; ln· 
ne waż·niejsze w.: tforedka (Babę-Dziwo), Jerz­
maillows.ka (Macocha), Dz:lewańsika i Niedzfafkow­
ska (Złe sios.try), ocraz panowie: Biel~cz, Fabisiak, 
Krzemieńs.kii, Miroziftski, WilczkoW'Skl, Wojdan d 
Szubert. 

:ArzygotowuJe wi2'!10'Wienie Konstanty Tatarkie 
wicz; część muzyczną OII>lacowu:)e Zygmunt Bla· 
lostooki. ·t 

Kasa sprzedaje już bilety. Na soootę dyrekcja 
wymiaczy!a ceny najniższe (od 50 groszy do 3 zł. 
50 gr.), na niedzielo - wiżone. Dzieci w łowa­
r,zystwie starszych be:z.platIJlie. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

„Dom obw.arty", jedna z na~leips.zych komedyj 
Baluckiego, tktórej W%1a'Wę pu.blitc:mość I prasa 
p1zydęla z ży.wem uzna-n.iem, !POZOstaJe na afiszu 
do końca bieżące.ro tygodnia. Pogodny humor 
komedji, cięta satyra, ~wńemie podchwycone ty­
py, żywcem wzięte ze śrndowti.Slm mieszczańskie 

go i irz.ucone .na scenę, s.twrurzają 1Pr:remiJą całośr 
i nie cLzitw, że ściągają co wieczór do Teatru pr.zy 
ulicy Ogrndowei tlumy pubłiczaJ<Jśoi. Kto zatem 
chce ujrzeć 111a scenie swych dobrych sitarych z.n.a 
iomych, co krok ~otyikanych w życiu Filralsfoid: 
Wicherkowsikich, J'ujark·iew.Lczów, PY8Zinego wuja 
Telesfora, nie.chaf S•ię ŚJ)iesży, „Dom otwarty" lbo· 
wtlem gra111y j.est jes.z,cze tyl1ko dziś, jutro, w 
czwa.rtelk i w pi~tek wieczorerrn. 

W sobotę wieczorem premiera świe.tmei korne· 
dJi f.jjałkowskiero „Gorąca kirew", w Łodzi gra­
n.ej IPO raiz ipiel"Wt'Zy. Reżyse:rJa M. Bielecltiego. 

DZISIEJSZY KONCBRT WERTYŃ­
SKIEGO. 

Dziś w sald Filharmondi śpiewa z.na.ny piosen. 
ka·rz Ałeiksander Wertyńskti kltóry tym razem 
przyigotowa~ dla Łodzi 1na'}n~ze p·iosemkl z jego 
wlaS111ego reper.tuaru. Aleksan<leir Wel'ltyńsikł wY· 
stąipi w sty.lowym kostju!mie Pi~wta. Początell 

koncertu o godz. 8.30 wieczorem. Pr:zy fortepia· 
nie zasiądzlie Ta<leusiz Pabisiewicz. Resz.tę bile· 
tów s.przetlaje kasa Filharmonji. 

IRENA DUBISKA I CLAUDIO ARRAU. 
Jak )uż podaliśmy, w czwa1rtek, dnńa 13 sty­

cw.ia przyjeżdżają do Łodzii dwaj znakomici ar­
tyści, a mianowicie: Irena DubiSJka, którą 2J11amy 
dostatecZ111ie wobec czego zalet jej gry wyliczać 
nie ipokzeba. Występy ~aś Claudi!o Atirau zagra· 
nicą zwróciły u~gę cale.go świata muzykalnego. 
a prrusa podkreśia niezwykle zdol•ności tego wy­
jątkowego artys.ty. Wykonawcy czwartkowego 
koncentu wybrali 1t1a program następujące utwo­
ry: fa1111tazję C-1dur Schuberta, Biano-Ragmusic 
Słtawaósildego, 2 fra!l1caises Sa.ngueta (pierwsze 
·wykonanie w Łod-zi) Andantiino capricioso Paga­
niniego-Lisrta, Caipr·ioee XX Paganiniego-Szyma­
nowskiego, La I'ootaine d'Arthuse Szymanows.kif' 
go ora-z .prz.epiękiną Sonatę Kreutzerowską Beetho 
venia. Jak wi<lzimy, program zaipowiada się na<le·r 
bogato i imponU1jąco. 

3-CI Wf.ELICT KONCERT SYMFQNJ„ 
CZNY. 

W 1>0nledzialek. dni.a 17 b. m„ odbęd-zie się w 
fHharmon,i.i 3-ci wielki koncert symfoniczny, któ­
rynn dyrygować będzie świetny kapelmistrz z 
Wied:nia p. Ignacy Neumark. JaJco solista wystą­
pi pianista światowej sławy Alfred Hoehn, który 
znany 1est u nas z poprzednich swoich występów 
Program tego sy1mfonicwego koncer·tu zapowiada 
się 3~ inastępuje: Webera: Uwertura do op. 
, P1reri.schiitz", Beethovena: Ko111cert forteJ)lanow:11 
G-dur, CzaJkowslclego: Poemart symfoniczny „Ro­
meo i Julia" oraz Beethovena: V-ta symfonia 
zwana „Symfonią prze;z.naiczenia". Bilety na ten 
ze wszechmiar interesujący koncert sprz: daje fi.li 
kasa Filha111noołi. 
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1,Kurjer L6dzkiH. 

ex) W dniu 8 i 9 stycznia r. b. odbyły 
się w Centralnym Związku Polskiego Prze 
mysłu1 Górnictwa, Handlu i Finansów na­
rady w sprawie rozporządzenia o Izbach­
Przemysłowo-Handlowych. Na naradach 
reprezentowane były poglądy 42 organi­
zacyj gospodarczych ze wszystkich dziel­
nic kraju, organizacyj obejmujących cało· 
kształt żyda przemysłowo-handlowego w 
Polsce. Przedmiotem narad była sprawa 
mająca niezwykle doniosłe znaczenie dla 
przyszłego kształtowania się stosunków go 
spodarc~ych w Polsce. 

Jak wiadomo poglądy na tę sprawę 

były dotychczas bardzo niejednolite. Obok 
bezwzględnych zwolenników tworzenia 
Izb według · wzorów dotychczasowych 
istniał bardzo silnie reprezentowany kie­
runek zasadniczo zwalczający samą ideę 

Izb Przemysłowo-Handlowych1 ja~o organi 
:zacyj o typie przymusowym. Stanowisko 
pośrednie zajmowali zwolennicy zmoderni· 
zowania istniejącej organizacji izbowej, 
dostosowania jej do potrzeb . aktualnych 
iycia gospodarczego, uzgodnienia współ­
pracy Izb z wolnemi zrzeszeniami gospo­
darczemi i nadania Izbom charakteru isto­
tnego organu samorządu gospodarczego. 

Jest 1·zeczą wysoce znamienną i świad­
czącą o wielkiej solidarności interesów 
kół gospodarczych całej Polski, że pomimo 
tak rozbieżnych poglądów wspomniane 
wyżej 1;1arady doprowadziły do całkowite­
go uzgodnienia stanowiska przedewszyst­
kiem w punkcie najbardziej kardynalnym, 
dotyczącym sposobu powoływania radców 
Izby, a następnie. we wszystkich innych 
bez wyjątku punktach projektu. 

' Do tego kompromisowego stanowiska 
nie przyłączyła się jedna jedyna tylko 
organizacja, mianowicie Centrala Związku 
"Kupców żydowskich w Warszawie, która 
traktując sprawę pod kątem widzenia wy­
znaniowym dążyła do oparcia projektu na 
podstawach'1 gwarantujących specjalnie ku 
piectwu żydowskiemu maksimum. wpły-

wów w Izbach. · 
Zaznaczyć należy, iż kupiectwo żydow­

skie zrzeszone w innych organizacjach za­
równo wolnych jak i w dotyc: -=:::.sowycil 
Izbach Przemysłowo-Handlowych, w szcze 
gólności na terenie Małopolski, gdzie ele· 
ment żydowski w życiu gospodarczem po­
siada w pewnych okręgach dominujące 

tnaczenie wypowiedziało się bez zastrze­
żeń za proponowanym kompromisem, a 
więc przeciwko stanowisku Centrali Zwią­
iku Kupców Żydowskich w Warszawie. 

Zasady zawartego kompromisu polega­
ią na wprowadzeniu mieszanego systemu 
powoływania radców Izby, a więc 2/5 w 
tlrodze wyborów bezpośrednich i 3/5 w 
drodze wyborów pośrednich1 dokonywa­
.o.ych przez zl'zeszenia gospodarcze. Nadto 
J.zha w ten sposób wybrana może koopto­
wać jeszcze 10 proc, radców i również 10 
proc. może nominować minister przemysłu 
i handlu. 

Cały obszar Państwa dzieli się na okrę 
gi Izb Przemysłowo-Handlowych1 które są 
instytucjami o charakterze samorządu go­
spodarczego i mają sobie zastrzeżone pra· 
wo współdziałania i współpracy z czynni­
kami rząd~wemi i we wszystkich sprawach 
dotyczących · interesów gospodarczych, 
przez Izby reprezentowanych. 

Sroda 12 stycznia 1927 r. 

Organizacja izbowa ma charakter przy 
musowy, a więc do Izb należą wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowo~handlowe 

:rnajdujące się w ich okręgach. 
Szczegółowy projekt oparty na powyż­

szych zasadach będzie przedłożony panu 
ministrowi · przemysłu i handlu w nadcho-

dzący czwartek przez specjalną delegację 
wyłonioną z pośród reprezentantów zrze­
szeń gospodarczych wszyst~ich dzielnic 
Polski1 obejmujących wszystkie dziedziny 
i odłamy życia przemysłowo-handlowego 

w Państwie i powołanych do wypowiedze-
nia się w danej sprawie. G. P. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. 
Wywiad z dyr. Wydziału Oszcządnościowego P.K.O., 

p. Kulczyckim. 
ex) W:Kitady oszczędno1ściowe w P.KO 

z roku na rok s~a[e wzrastają. Wedłwg 
zeSlfawłenlia, w dni:u 31 ,girud.nia 1926 ronm 
znajdoiwafo. si:ę w obiegu ogótem 106,272 
lksfiaJŻocze.k os21częd'n-0iściowych PKO na o­
gólną 'Sillmę 22,437 tys. zt, podlczas gdy w 
dnfu 31 girudnfa 1925 r. byito czynny;ch -
83,r893 ksi'ąiżeczelk na ngólną sumę 12,612 
~ys. zt 

W zwsr w1ldadów oszczę:dini0śdowych 
w r. 1926 powii.nien być znacznie większy; 
w dlnilu 30 'klwriefo:ia Ub. r. suma \Vlkffadów 
osziczędrnaścf'owy:ch wynosiła już bHsJ!ro 
17 mru. zt., 1eicz w czerw1cu wskulek s:ill­
nyah wahań z1olego spaldta do około. 13 
mMjonów zf. i pÓdnosić 'Się wczęta dopie­
ro ~o usfaibr1irowaniu s:ię walwty. 

Olbroty bezigoitówlk:owe (.przetl:ewy cze­
kowe) w r. 1925 wyinosRty ok-ol'O 4 miilj. 
71. Najwięcej z obroitów czelkowyich ko­
rzysfają wi b. zaborze ałPS.trjackim i pru­
Slki!m. 

Z dWJdem 1 kwiefui.a uib. r. PKO urnclro­
mfła drngi .rodzaj wkladek - wiktad'y o­
szczędrn.10ści01we premjowane. Wkłady 

wyn·oszą 7 zt. miesięcznie. Po 10 fatach 
wfaściciel ksiąi·ecz'ki premtlowanej otrzy­
muje 1000 zit., .po1clicz.as gdy sk:fadki jego 
laJczniie wyn-oszą 840 zf. Dlla za,c1hęcenia 
do sysffema1yczne:go oszczędzania po 7 
zt miiesięcmie, PKO positan10w:Lta wyipta­
cać pirzew:itlziane 1000 zl. wiczefuie.j drogą 
foisowania, które od/bywać się ma 4 razy 
do roku (!każdego 15 stycznia, 15 kwietnia 
H.pca i paźdzłernilka), przy którrem na ikaiż­
de 1000 w:ażnyoh książeczek - 3 książe­
czki będą wyl]os{)wą.ne. Do pierwszego lo.­
sow.ania w dnf.u 15 ltipca ulb. r. ważnych 
b"y:to 2,04() ksiąiżocze.k, z ikfórych wylos{)­
w:ano 6., d'O d:mgiel[o (16 ipaźdzrernf!ka) by­
fo 3,419, wobeic cze1go w-yilooo·wano 10. Po 
dzi.eń 31 g.rudtni.a ub. r., ksią,iecz,elk prem­
jowanyd1 czynnyich było 6,835 na łączną 
sumę s.k1'a<leik 220,147,90 zl. W los<l\vaniill 
biorą udz:iat wszyiscy 1pos.fadacze książe­
cze!k, którzy uilścili sktadki conajmniej z,a 
ffrzy miesiąice, popirzedizają.ce termin los:o­
w:ania. 

Trze1ci rod.Żai o'Szczęd:n0iści, fo wlkta.dy 
oszczędnościowe w zfo1r:yd1 w zif ocie, kló 
ry.dh przyjmowan.i.e i·ozpoczęJa P.K.0. 10 
sierpnia u!b. r. UrUJchornienie "takrch wlkta­
dów mialo na celu uchronienie o·bywal~ 
od s.traf, ja!kiefby ponieść mog'li wsku~e'k 

wahań wa:lutowy.ah. P.rz.Y'tFmowane są na 
wlk:łady pe:tnow.arl'ośd01we wa1liu:tY obce 
( wedifuig kursu 1gfe1M>y wairsiza wskiiej z dnła 
poprredn:iego), zJore obiegowe oraz WJszel 
kiego r<Jdzajiu zJ'o!to, 'OtlJliiczane we.drug 
w.aJitości 1 grama czystego ztofa. Ksią­
żeczki oµiewają 'tyillko na złote w złocie, 
bez wi.gledlu na Jo, oz,y Wll)łaja na~lta 

w obcy.eh wafota·ch {dolary, fonity site.rt, 
fran!ki szwajcars1de), w orbcyich rno11efaoh 
złotych, w krnsz.cu, czy też w z.lo'fych o­
biegowy-eh. Najniiższa wlkla<lka wipłacana 
w złotych obiey;owyc:h' wynosić mu1si co­
naJmnie.i 10 tyslęcy 2'it w złocie, a w1)1ł-a­

-can.a w wa-lufach oibcyich pelnowa;r\tościo­
wyeh J1urb w lkrnszcu - najmnie\t 100 zt w 
zł ode. 

Naibyte w ten sp'osób w.a1lufy otbce P. 
K. O. odstępuje natyicihmiiast Ba·nilrnwti Pol­
s!kiettnu. 

Wktad:ki przyijmowane są oo fermin 
6-miesięcz.ny, w razie jednak wcześtlJed ... 
szego wypowierdzenła, P.KO. p-obleira {)d 
przedwcześnie podjętej · sumy 1/4 iproc. 
dY'skon'fa za każdy miesiąc. 

W drn1u 31 grudnia 1utb. r. ccynillyiah by­
to 94 takich ilc:sh:1żecz,elk osz,c1z. na ogó'ln.ą 

sumę 374,149,05 zf. w zlocie, co się rów­
nało okoto 650 :fys. zJ'ol:ych -0ibłego·wycih. 

o 

UZUPF:LNJiENIE KO!MJSJł ANKIETO· 
WEJ I JEJ ZADANIA. 

ex) Powołana do życia komisja an­
«de.towa nie zosfaJa 1eszcze Stkomple'tOIWa­
na. Do O'gólnej iaości 31 cZ1l:onków 'komi­
sji brak jeszcze: 1 -prze:dsla wiciela ,praco-­
w,niików uirrtysfowyich, 1 reprezełlltanta 
rzlb rofoiiezycli i 3 nominatów rządowyich. 
Nie z1ostal mianow:any równ.feż witee'])re­
zes komisji, gU'Y'Ż na pie-rwszern jej ,posie­
dzeniu przeidtsta winnych zostanie 4 kan­
dydatów na to stanoiwitslko. 

Wedfog projektu komis.ja ma rO'ZlPO­
cząć swe czynności 15 b. m., gdytby jed­
nalk z jakfchkolwlelk względów temiin ten 
zosital prz,esunięty, to w !każdym raz:ie 
prace komisji rozpoczną się jes7JCze w bie­
żącym mie·siącu. · 

PORÓWNANIE KOSZTÓW żYWiNOSCI 
W MIASTACH Rn>LITEJ POLSKIEJ. 

ex) Przytj:mując ko·szity żywnoścl w 
Warszawi!e = WO, we:dJuig danych sta"fy­
sfyicznych za 'listopad 1926 r., nalwyższe 
ceny byty w województwi·e §ląsikiem -
(94,5), l1ajn1iższe w woj. w<J>fyńs.kiem (79,9) 
Z miast najwyższe ceny bytly w Bory­
sta wi•U (100,Z), naj1nilższe w Równem (77,6) 
Cooy cfrleha żytnde1go ipyitiloweg-o, m1eka, 
masła. mięsa woloweigo; lkairtofili i heriba­
ly tbyly na.iwyżs·ze w Warszaw.ie w po­
równaniu do innyd1 więk'szy;cih miast w 
Rzoczypois.politej Polskiej. 

OPERA:CJE HANDLOWE NASZEJ 
FLOTY. 

ex) Wszyisitlkie zakupione we Francjl 
sfutki handilowe są juiż zafadowane i od.­
bywają .pierwsze kursy .morskie. 

Jak się dowiadujemy' z Min. Pirzemy­
situ i ttandQu tadunki tdQa nilch zapew'Illione 
są na d:t111gi szereg miesięcy. Będą one 
przewozJ.fy węgie1l i drzewo do AnigJ'ji, 
Francji i Szwec!ji, a w drodze .porwrotne1 
bę.dą zabierały to·wary ilm,por~owane do 
Polski z ły<:h pa:ństw. 

I 

„KurjeP Ł6dz1r1u. 

tó~l~i rynek ie~wa~oi[lY. 
ex) W tygodniach ostatnich sytuacja 

na łódzkim rynku jedwabniczym uległa 
bardzo poważnemu pogorszeniu. Jakkol­
wiek zarąwno przemysłowcy jak i kupcy 
liczyli na polepszenie się sytuacji w okre· 
sie przedświątecznym, nadzieje te jednak­
że zawiodły całkowicie. Nie pomogły zu. 
pełnie ani święta ani rozpoczęcie karna­
wału1 w którym to okre~ie, jak dotychcza­
sowa praktyka wykazała1 zapotrzebowa­
nie na wyroby jedwabne winno być naj­
większe. W tym roku wszyscy klienci 
wstrzymują się z kupnem jakichkolwiek 
bądź lepszych gatunków towarów, zada­
walając się jedynie gatunkami najtańsze­
mi i te nawet kupując w minimalnych 
wprost ilościach. Nie można twierdzić, 
iż w branży tej brak zupełnie zaintereso­
wania, hurtownicy bowiem otrzymują wie-
le zapytań z prowincji, do tranzakcyj je­
dnakże dochodzi w wyjątkowych jedynie 1 

wypadkach. Detaliści znajdują się w sy­
tuacji b. ciężkiej, posiadając bowiem zna• 
czne zapasy towarów wełnianych, baweł­
nianych i trykotatowych, nie mogą sobie 
pozwolić na kurno świeżych zapasów 
jedwabnych. Jeżeli chodzi o zaofiarowa­
nie towaru, to jest ono ogromne. Zwrócić 
uwagę należy tutaj na towary jedwabne 
zagraniczne, które konkurują bardzo po­
ważnie z towarami krajowemi, pogarszając 
jeszcze i tak nieszczej!ólną sytuację na 
rynku jedwabniczym. Ciągle przyjeMżają 
kupcy zagraniczni, proponując naszym 
hurtownikom poważniejsze parlje towarów 
jedwabnvch na warunkach niezmiernie do· 
godnych; tak że nawet ci nieliczni hur­
townicy, którzy towary jedwabne kupują 
ob~nie, całkowite swe zapotrzebowanie 
kierują na towary zagraniczne, otrzymując 
je na warunkach o wiele dogodniejszych, 
aniżeli krajowe. Jednocześnie należy 
zwrócić uwagę na ekspansję przemysłu 
czechosłowackie«o, którego wyroby pół­
jedwabne, znalazły na rynku polskim bar­
dzo poważny zbyt, po cenach znacznie niż­
szych, aniźeli krajowe, których mamy pod­
dcstatkiem. Konkurencja towarów cze­
skich szczególnie odbiła się na rynkach w 
Małopolsce i u nas, tern też tłumaczy się 
w pierwszym rzędzie zniżka cen na je­
dwabie i półjedwabie, wynosząca około Sr 
a niejednokrotnie nawet 10 procent. 

Ciężkie położenie, w jakim znajdują się 
obecnie detaliści manufakturzyści, odbiło 
się . również fatal~ie na sytuacji w handlu 
jedwabiami. Zaznaczyć należy, iż konku­
rencja w tej dziedzinie panuje poprostu 
niebywała. Często się zdarza, że detaliści, 
będąc w potrzebie gotówki, sprzedają je­
dwabie poniżej ceny kosztu, oczekując, ze 
ceny bardziej jeszcze spadną. Polityka ta~ 
ka musiała niestety odbić się na sytuacji 
materjalnej poszczególnych detalistów, 
któq:y już obecnie zmuszeni są dopuszczać 
do protestu swe zobowiązania. Prze• 
zorniejsi hurtownicy, wobec takiej sytu­
acji wstrzymują się zupełnie od sprzedaży 
towarów na weksle i stosują wobec swych 
odbiorców politykę tak ostrożnościową, iż 
tranzakcyj wekslowych zawiera się obe­
cnie minimalną ilość, co bardziej jeszcze 
-utrudnia rozwój stosunków handlowych. 

Jeżeli chodzi o firmy · zagraniczne, to 
udzielają one stałym i poważnym swym 
odbiorcom nawet kredytu długotermino­
wego, bo dochodzącego niejednokrotnie do 
3, a nawet 4 miesięcy. Od klientów mniej 
pewnych żądają pokrycia połowy należno­
ści w gotówce, reszta wekslami z termi­
nem dochodzącym do 2 miesięcy. Zazna­
czyć jeszcze należy, · że stosunkowo naj­
lepsze warunki sprzedaży dają fabrykanci 
francuscy, którzy udzielają naszym odbior­
com kredytu z terminem dochodzącym do 
4 miesięcy. 

Ceny wyrobów jedwabnych w hurcie 
kształtowały się następująco: crepe de 
chine od zł. 12.50 do 27.50; crepe georgette 
od zł. 15 do 20 za mtr.; crepe satin IMl zł. 
25 do 36 za metr. Ceny w detalu są o 10 
do 1~ P.rocent drqższe. AdhaL 
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ZAKUP ZBOŻA W ROS,JI. Z GIELDY LóDZKIEJ. OIELDA' ODAIQ'ST<A. 
ex) Wo;bec wysokich cen Z1boża w 

krajiu, szereg fiirm polskich zawarto fran­
za:kcje na dostawę pszenicy f żyita z Ro­
sji sowieclkie'.i. Trzy firmy warszawskie 
zaikuplly 5.000 lonn ziboża, r&lne firmy 
lwowskie, kaliskie i sfaro.gardZJkie - 10 
lyisięcy tonn. 

Na dzisiejszem zehraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcie: 

. Waluty (gotówka} 

Potyczka konwers. 5-proc. 47,-, 47.25 
8-proc. 97.-

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
39.-, 39.75 

Odaitsk.11 sfvcm.fa .(PAT) 
Zamlrnięoie notow&fl kołlcowych w gm• 

· denAch gdańskich.. 
Dolary 8.98,5 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 46.65, 46.75 100 11lotyoh pol1ldeh 67, 1 s-~1,9' 

Dewizy: 4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m, War­
szawy zł. 43.-

Telegratic11na wyplata: 
N. York 9.­
Londyn 43.77 

na Berlin 123,472-192,778 

Wszystkie tiranzakc.ie zawarto p'o cenie 
4,60 dol. za 100 kl-g-. żyta oraz 6,30 dol. 
za 100 kht. pszeni.cy. 

na Warszawę 17,ta-17,2f 
Akcje i papiery: 

5-proc. potyczka konwe.rsyjna 48.00 
Bank Polski 90.50 · 

AKCJI!. GIEŁDA LONDylQ'SKA. 

Cze~ć zakupionego zboża sprowadzo,_ 
nc:I już do kraju. Obecnie prywatne fhmy 
bie~sk1e ·oraz M.fnisteirs'fwo Spraw Wojsko 
wvch iprowadzą roikowanfa o zakup w Ro­
<;ji 10,000 tonn pszenicy i żyfa. 

Bank Handlowy Warszawski 3.­
Cukier 3.15 

Notowano w złotycll. Londyn. 11 sfvicz:nia '(PAT). 

Starachowice 2.16 
Bank Dyskontowy 10.­
Bank Polski 90.-, 91.50 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.60 

Noto anla łfndcowe. 
New-Jork 4,851'4, Holandja 1!, 12'/s 

Obroty zwiększone, tendencja wycze­
kująca, (ah) 

Franofa 122,87 Bel~ill 34}191/.i 
Wloohy 114,26 Niemcy 20,H1/1. 
Sxwafoaria 26.111/, m„nanja S0,70 

PROJEKT NOWEGO KARTELU MIĘ· 
DZYNARODOWEGO. 

DOLAR W LODZL Bank Zarobkowy 6.25 
Kijewski 0.22, 0.24 

Portv.galja 2,53 Dania 18,2 t •/• 
S•weoja 18161/, Norwłg1a 18,92•/• 

ex) PiS1111a czeslkie zapowiadają pow­
stanie w krótkim czasie nowego 'kairiefo 
międzynairodoweig<> - fabryk druifu. Czę­
ściowo łdea takiego karfolu wstała j1l'i u­
rzeczywistniona. W ubie.głym tyigodiniq 
zawar.fa zosta1fa w Berlinie umowa mię­
dzy przedstawf.cielam! wytwórców drutu 
cłą,gnlooe.tro w Niemczech I Czechosłowa­
cji, regulująca wszystkie sprawy z.byitu 
za.granicę, pirzez ści te oodzie~enfe ryn­
ków i ustalenie cen wytycznych. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.00 w hdaniu 
i 8.99 w płaceniu, Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 

P. T. E. 0.13 Prall'a Jllł,87 Hel1in~łor1 191,80 

Czersk 0.38, 0.40, 0.39 
Michałów 0,25, 0.26 
Firley 27.-

Wiede6 34,43 Warna.wa. 48,60 

OIELDA PARYSKA. 
Wysoka 4.10 Parv . t1 StV'cznia (PAT). 
Nafta 0.19 

GIEŁDA WARSZAWSKA. Cegielski 16.-
otowanla końcowe. 

Londyn 122,40 N. Jork 2~,!2 
873,75 
485,2G 

13,30 
672,25 

Warszawa, 11 stycznia (Pat.) 
Notowania oflcJalae. 

Lilpop 16.40, 17.­
Norblin 25.-

Belgja 851,00 Sesweoia 
Hin:panja 399,llO S1nrajoarja 

Gotówka. 
Porowozy 0.43, 0.47, 0.44 
Rudzki 1.20, 1.26, 1.24 
Zieleniewski 12, 10 
Borkowski 1.25 

Włochy 107,65 Rumunja 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Pra~e. 74 75 Danja 

W naj'bliższych dniach mają się roz­
począć rokowania o wciągnlęc!e do lfej 
umowy przemysłowców ausfrjacki•ch, 
węgierskioh f belgijskich, coby o.gromnie 
ułatwiło przekszta1cenie umowy tej na 
karteł mię<lzynamdowy. 

Czeki. 
Holandja. 1008,25 

HolandJa 361.­
Londyn 43.77 
N. York 9.­
Paryt 35.80 
Praga 26.72 

Spirytus 2.-
~ ' '. ' r ,. . . .~ . . , • , ·•;... . 

Puls 4.25 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POL KIEOO 
w dntu 11 stycznia 1927 r. 

• Szwajcarja 173.95 
Wiedeń 127.05 
Włochy 38.58 

Siła i światło 29.­
Częstocice 1.30, 1.32, 1.30 
Cukier 3.20, 3.40 
Ła:i.1 0.17, 0.18 
Węgiel 72.-, 75.-

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
wypłata na Warszawę 46.505-46.745, 
na Poznań 46.48-46. 72, Gdańsk 57.13 -
57.'Zl, wypfat.a na Warszawe 57.13-57.27 
\ĄTiede'ń czeki 78.545, bankrio·tY 78.50 -
79.50. 

P .U-JERY PA1'STWOW1! I USTY 
ZASTAWNE. 

Nobel 2.40, 2.35, 2.36 
Fitzner 2.50 

Pożyczka dolarowa 78.50, 79.25 
Pożyczka kolejowa 93.25, 93.50 

Modrzejów 4.20, 4.45, 4.40 
Ostrowieckie 11.75,· 12.25, 12.­
Pocisk 1.40, 1.45 
Starachowice 2. 18, 2.22, 2.21 

~nri~~Iai[ie ~iełiinef nie ~UDUj[i! ~i~lilDYf 
I I 

gdyt Wypożyczalnia bielizny ,,OSZCZĘDN OSC'' 
W LODZI PRZY UL. NOWO-CEGJELNIANE.J 3-5. :: :: TEL. 55 - 38. 

urza.<lwna na wzór zagrainicv wvoożycza lakowa. a mianowicie: serwetki. ręcz.n:!­
k kąipielowe i wa,ffowe. prześderadla, ptasz.cze. bluzv. peniuary damskie i męskie 

WYLACZNIE ZA CENĘ SAMEGO PRANIA. 
Je.dnocześnJe zawladamiamy • ~ t)rzy]rnujemy wszelkdeg-o rodzaju bielizne do pra­
nia. Zlecenia zostają wy;konane w ciągu 24 g'Odzin. Przyjm.uiemy telefonl.cme 
zamówienia. InstytuciOm rzadowym. komunalnym i sp0łeczny~ ndzłelamv rabatu. 

Niniejszem podaje się do wiadomości, że 
na NadzwyczajnemlWalnem Zgromadzeniu Ak­
cjonarjuszów Spółki Akcyjnej Hurtowni Włó­
kibnniczej ,,Ziempol" w todzi, Piotrkowska 111 
odbytem w dniu 18 grudnia 1926 r. zapadła 
uchwała zlikwidowania Spółki. 

Wobec tego wzywa się wszystkich, któ­
rzy mają jakiekolwiek protensje do wyżej 
wym~enionej Spółki lub jej s~ coś winni, aby 
zgłosili się najpóźniej do d~ia 15 lutego 1927 r. 
do nitej podpisanej Komisji Likwidacyjnej, 
mającej s,.woją siedzibę w Poznaniu, przy ul. 
Matejki 45, na ręce p. Stefana Ciesielskiego. 

Hurtownia Włókiennicza „Ziempol" 
Sp. Akc. w ł.odzl. 

Komisja Likwidacyjna 
(-) Clesielskł, 
(-) Wie•e, 
(-)Krupska 

PIE·RWSZ.A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

pH7 ul. Plotrkow•ldeJ 17, (drugie podw6rse) prs:r Za­
chodniej 52, tel. 34·67. 

Gabinet elektro i hvlatłolec:anlczy Rentgenoterapfa, Nahrłetla­
nle (lampa kwarcowa). 

Pnyjmuj~ chorych we w1&y1tkich apecJaln, naatęp, lekara e: 

Dr. AL TENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIE<;KI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBINSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr SKUSIEWICZ 
Dr ŁUGOWSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr . .MANNTEUFFEL Dr. STARZffiSKI 
Dr. MARX Dr. ZAł.ĘSKI 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MILODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Lecsnłaa otwarła ood•lennle opr.Sos 6wl1tł• 

• 

™PATENTY wzory, znaki 
Ochrona własności prze-

mysłowej, rzecznik patentowy przysięgły 
·inż. dypl. Januaz Wyganowski 

były Radca Urzędu Patentowego 

W rsza a ul. Chocimska 17, 
I m. 4, tel. 161-50. -

25 O/o taniej W$Zellde 
plerwnonędo• aystemy maszyn 
do pisania i liczenia, 

nowe oras okaayJne 
ROwolet zamiana ł kupn0o ma­
uy11, 
Tdmy, kalka i wse:elkie przybory 

Nauka pisania na maszynach 
Wan•tat reperacyjny dla 

w&zyatlich aystemOw. 

Andr•eJa t, I-asa p. 
- Telefon 37-34. -

F_UCHS 
Pionkowska nr. 50. 
-Telefon 21-36.-

prz»Jmuje ogłosze• 
nla do wazystkich 
gazet w Polsce I za· 

gran. n dogodn1ch warunkach. 

WYPRDBOWANY I WYGODNY 
SPROWADIAJQCY Ul.SĘwCIERPIElllMlł 

LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

CZOPKI 

ANUSOL 
PRAWDZIWY 'IYLKO w PU ł11ACHIPl.0ICl4 

DD HA6YVIA "'WSZ'llTKICH Amiw:ll 
ISK\ADACH APTSCV.YCH. 

JE1'1ERA\.IU PRZIOSTAWICIELI 
HA RHCZPOSPOUTĄ POLSKĄ 

DOM HANDLOWY 

EB.KOCH i W.BORMAH 
WARSZAWA 

U~.BOOUEltA ft'1. 

„Po~otowie f le~trynne" 
światło zgasło dzwoń motor stanął 
:-: :-: 8 - 27 :-: :-: 
Ssybka pomoc elektryczna ! ! ! 

oytnry całą dobe oraz ~włeta. -Institut de Beaute 
de ll•me Neufeld dlpl6mee de 
l'Ecole Frao~ał•e d'Orthopedło 

A. MaHage al' Academle da Paris. 
Specjalne hyClenic:r:no-estetyczne masałe 
hrauy. Odmładaańłe cery. Wzm~cnlanie 
porostu wło16w. Radykalne t~c&eme zmar­
ucsek w,gr6w, pieg6w, brodawek l kro· 
stowat•I cery wedluJ! metody prof. Jacquet 
Ucuwanle włoeów • twarzy elektrolb11.. 

Godziny pr:r:vięć od 3-7 
W9chodal11 5'7, front, 2 pl~tro. 

W lecznicy na Wólce P•;!i~f.w:~o~~' · 
od goda. 11 do 1 po poł, 

G binet Kosmetyczny 
ul. Zachodnia 17 (róg Konstantyn owskiej 

I-sze piętro, tel. 16-44. 

przeprowadza wszelkie zabiegi i czynności 
kosmetyczne. Masaż lekarski i kosme­
tyczny. Parówki. Odświeżanie cery. 
Usuwanie brodawek, wągrów i t. p. Bar­
wienie i pielęgnowanie włosów. Radykal­
ne usuwanie łupieżu. Pedicure. Elektro­
kauteryzacja. Leczenie odcisków. Czynny 
codziennie, prócz niedziel i świąt od 
4-7-ej wiecz. Przyjmuje się zamówienia 
na wizyty do domu. 

Matki! 
Ż11.dajcie w aptekach 
i składach apt. higie­
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„Pu~er 01i~1i" 
(z kogutkiem) 
utrzymuj~cej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

Za wypożyczeni• 
12,000 do 16,000 zł. 

dam w adminiltracf ę dom przynoeący 
czynuu 4.000 rb. przedwojennych, mle­
ukanie akładaj"ce się z 3-ch poko· 
jów i kuchni. Warunki od umowy. -
Oferty w adtu. „Knrjera t.ódikiego 
pod "Administracja", 

aj ter ·1usa s i 
do fabryki maszyn potrzebny. 

Ołdakowski i rłeumark 
Zakątna Nr. 81. 

Poses a 
w todzi z powodu na~łego wyja­

zdu wyjątkowo 
tanio do sprzedania. 

Z~łoszenia biuro zleceń „Argus" 
Piotrkowska 90. 

Zawiadomienie. 
Niniejsaym podajemy do łaskawej 

wiadomości naszych p. t. Odbiorców, 
że z dniem d.isiefszym pracownicy nas' 

biuraliata Edmund llliiller 
akwizytor Ja.n Plłuk 

pn:estali u nas pracować. 
Wobec powyższego proaimy o ole· 

wypłacanie należności oraz oddawanie 
zamówień wyżej wymienionym 

Z powaianiem 
Laboratorium Chemicznłł 

ROMANA r'lTTA 
Lódź, ul. Piotrkowska 126 • 
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Komitet szpitala „Kochanówka" 
ur.sądza w dniu 15 b. m. w sali FILHARMONJI 

Wielki Bal Maskowy 
na zasilenie skromnych funduszów szpitala „Kochanówka" 
=====Początek o godz. 10-ej wieczorem.=== == 

Moc atrakcji. • •• Tani i obfity bufet. 
Sala dekorowana w stylu Japonskim. 
Bilety wcześniej nabywać można w firmie „ELIBOR" Piotr­
kowska 48, w dniu zaś balu od godz. 6-ej wiecz. w dolnej 

kasie Filharmonji. 

Orkiedra filbarmoolnoa w tod1i. 
Dyrektor: Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI. 
PONIEDZIAł.Ell~ dnia 17 stycznia 1927 r. o 

godz, 8.30 wieczorem. 

3-ci WIELKI 
KONCERT SYMFONICZNY 

Dyrygent: 
ICHtACY 

N EU MARK 
Solista: 

Alfred H O E H łł 
Płani.Mta światowej 1ławy 

W programie• llloaarts Uwertura z op. 
„ Wesel• Figara", Beethovena Koncert forte­
pianowy G-dur, Czajkowskb Romeo i Julja, 

Beethoven• Symfonia V-ta: 

choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moczowych. 
Pnyfmal• od 1-2 

l od 5-8. 
Ph~mo•I••• ll 
daw11leJOl4ld1ka 1 

teL 48·95. 

Dr. med. 

Telefon 
29-33 

- tel. 41·32. -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
ci:nych ł moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoi. 

M~!e fKK1RI 
~ 4:i;:~e 1 llłll6•ld•s• HJ 

weuervczne. " pra:y Ołówn•I : 
?rzyjmule ad 8 rio ehorob7 ••u.~ 

WJ'GSne, •k6ra• 
9.30, 12-2 I od 7-8 I dr6Jr moHO-

WJ'•h pnytmule 
od todz. 11- 11/1 

Poszukiwany dobne zaprowa­
dzony w sklepach kolonjalno­
spożywczych i cukierniczych 

SPRZEDAWCA 
na miasto dla sprzedaży cHkolady pierw· 
szorzędnej fabryki. Oferty z podaniem 
ref encfi i warunków pod „SPRZEDA W­
r;A 4o .Reklamy PolaldeJ", ł.6dt, ulica 

Dr. od todz. 61t1-a111 

i:Jr~ ~~~~~~~ P. l aTo n 
parter, nle od f. 5 do 71/1 

Nawrot 1-a. 

··p..oposyeJa . 

Choroby nerw. po poi •• w ntedzl•· 
i wewnętrzne, • ł 6wlęta od 11. 
P1Jchłczn• metod.,. do 1-el. Tal. 48-&1, 
lHmichra praypa• 6•go Slerpala t. 
dłołoi nerwowo-du 
•howyeh !,kanie, 
(l,k, zawrety efo.) 
PrzyJm. od 12 - 1 

4-1 w. ''°° 
DR. MED. 

Dr•med. 

W.Enbner 

powrócił. 
Południowa 23 

Specfalista 
Chorób • k 6 r­
ny c h, wene• 
rycznych i mo­
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pnyjmuje 9 do 12 
ł od 5-8 wiecz. 

T•l. 40-26. 

ODMR01Enlf 
Oryginalna maść 

z (lrn~utkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran­
ki. powstałe od 
odmrotenla . •• •• 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 
--~lllllii 

DR. MED. 

Rapeport 
ni. Pr. naruto1rrza z 
(Dslelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę­
cherza i dró!l mo­
csowych. Przyjmufe 
od 1-l l od 4-7 

włu. 

Do akt. Nr.21 tJ-26 r 

Ogłossenle 
Komornik przy 

S,dzle Okręgowym 
w Lod i A. ł.ago 
dalńa kl, nmieu­
k"ały " ł.odzi. przy 
ul. Kilińskiego 55. 
na ze.udzie arf. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza te wdnlu 17 
atycznia 1927 roku 
od god:s. 10-ef ra­
no w 1.odsl, przy al. 
Kllid1kiego Nr. 129 
odbędzie •ił 1prH­
da:t pra:ez licytacfę 
ruchomości, nale­
:łf\cych do Stefana 
Feesera i 1kładafą­
cych at, z m•bli 
oćenłonych na ••· 
mę 410 Zł. 

ł.ólli, d. 31/Xll-ttir. 
lomornll 

ł.agod•hiald. 

Do akt.nr. 1580, 1581 
1582/2926 r . 

OGŁOSZENIE. 
Xomornlk przy 

S,dzle Okrę~owym 
• lod1l Bronl­
•law Plngłelald 
amłeukały w ł.o­
dal. pny 111. Po­
ładnlow•I nr. 10, na 
zaead:sle ut. 10JO 
Uat. Poat. Cyw, o­
głana. łe w dala 
21 stycznia 1927 r 
od god:s. 10 rano 
w ł.odd przy ulicy 
Św. Jakóba Nr. Sod 
będr.le aię 1prHdat 
prxez lloytaci• ra­
chomoAci nalet"• 
eych do Józefa Ro­
tenberga i ekładal11-
cych aię • motoru 
elektrycznego, ma­
szyn poóczonni­
czych, prr.ędzy I In­
nych ocenionych na 
sumę l510 zł. 
I.ód•. dn. 1011-27 r. 

Komoraik 
B. PłoJJleleld. 

~r.Ont~f ewłn 
Ordynator Sspi 
tala Miejskiego 
dla chorób akór­
nych i wena-

nadzwyczajna I 
Pneanaczaułel Świa­
towe! iła.wy psycho­
«rałolog S.yllw-Sdcol­
~k autor prac naako­
-.crcb, redaktor piana 
.ś wił• (Widsa Ta­
\emno), opowi• Cł,Jdm 
feat.,, kim być mo­
teu? Nadełłłf cbuak­
ter plama awóf, lub 

H. Lajchter 

Choroby kobiece: 
ak„zerja 

przeprowadził 
si~ Zgierska 11, 

------ ryc:a:nych. 

caintHesowanel 01oby akomunłkuJ Imię, 
.rok, młeaiti• urodzania,kawaler, łonały, · 
wdowiec, ilo6ć osób na:łblitsnl rodziny, 
'Otrzymasz suzegófowl\ analizę charakt.• 
ru. okrdlenle salet, wad. zdolno6ci, prH• 
znacsenłe, Jak równłd horoakop 1łyn­
nego medjum M-11• EYlgny. Wnystkim 
c:zytelnikom „Kuriera ł.6(izkłego• analizę 
wysyła się po otrzymllllłu tylko 2 złetycb 
(iamlaat sł. 5). Osobiście przyfmufę od 
!2-7. Protokóły, ode:swy, pod&!ękowa­
ltia naJwybitnłelnych osób stolicy. War• 
tzawa, Paycbo-Grafolog Sayller-Szkolnłk, 
?iękna 25. Gabinet redaktora. 

P. S. Niniejue 0Ql-011e11l1 w7ciĄć 
&ał!lCZJĆ do l11tu. 

Konatantynow­
ska 9 (róg Zacho 
dnlej). Tel. 49-66 
STOMATOLOG. 
chor. chirurg. 
jamy ustnej 

(szczęk, podniebie­
nia, dzl~eł, zębo­

dołów ł t. p) 
Przyjmuje od t-3 

i 7-9 w. 
W niedziel• i śwlę 
ta od 10-12 w poł 

... ~. -. - : :~·· i~;1 ~~ ~ 
. ' . ' . 

tel. 34·72. 
Prayjmufe w leczn 
Piotrkowska L. :18.4 
-od 12-2 i od 69-

w domu, 

Dr. med. 

leli~!ODOWB 
AkuenrJa- choro­
by kobie„ i we­
neryczne (wył,cz· 
nie a kobiet); pora­
dy dla kobiet clę­
łarnych, ttl/1-l i 

4-7. 
Plołl'kow•k•lł 

Dr. med. 

~RlBUl!KI 
claoroby skórne 
włos6w vene• 
ryczne ł moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarciowa) 
promienia111l Roent­
gena od 9-2 l od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

T1lefo1t 25·!18 • 

Plotrtowslra 50. 
przyfmuje od 9-U 
d 5-T po połacfolu. 

Dr. med. 

Grze-gorz 

Rosenberg 
chor. werwn~trz• 
ne. Spec. chor. :ło­
łądka, kiszek i 

wąhoby. 
Odaliska 4ł, 

telef. :14-44 
powrócił 

pnyjmuja od 5-6.30 
w niedziele od 9-11 

!119 ...... „ ... „„ ... „„ .... „ 

I OOLOSZEN1A DROBNI!. 
lllałtedetwo bez. 
Pl dzletn~ poszuka 
je miejsca do:iorcy, 
Magistracka l, Sta­
nisław Marciaiak. 

po IO ll'OS%l' a wyru. Ola p0-

a:utU11acnh ora~ I eremy a 

I ~ NaJnmte• otlouenł• 
50 Cl'OSQ. 

imlml„„ ... „„ ............ IJlll„. 
2435 

Osoba w średnim 
wieku posznkufe 

posady gospodrni. 
mote być do u­
mołnE'go. l.askawe 
ofertv do wKur je ra 
Lódzkiello pod „A. 
B." 2452 

11u1a 1 mu1hat11111 
Steno~rafji wyucsa 

darmo listowni• 
·Redakcja Stenogra­
fa Polskiego. War· 
szawa. ul. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

Ratynowany nauczy 
c lal muzyki (skray 

pec. fortepian) adzie 
la lekcje po ceałe 
prayelępnej. Rad­
wańska 12-5. 7526 

Ratynowauy nauczy 
ciel udslela lek· 

cfi w zakreaie oł• 
miu kl. Specf alność: 
matematyka, fisyka, 
łacina poltkt. Pray­
apuabia uybko a 
dobrae do elfzami­
n6w dla eksternów, 
podług nafnowuych 
programów. - Kura 
klasy 4 mleai4ce,­
Ceny przystępne ul. 
6-go Sierpnia L. 14, 
pralnfa 2ł63 

Ucz:eń IV kursu Se­
minarium Nauczy 

ciebkie1Zo udaieia 
korepetycji. Wia• 
domolć: Lipowa SJ, 
m. 2. 2455 

11111 i IDPHdli 
n n wyprzedał 0-

11.1. łoman. koze­
tek, tapcsanów krze 
••ł i t. p - CenJ 
konkurencyjne. Da­
je na ryty. Karola 1 
Stanlaław Gabała. 

n Do aprzedania 
Ile domek micnltal­
ny i lokal. nadafll­
cy 1ię na tiu.sarnię. 
stolarnię i t. p„ prz:y 
przystanku tramwa­
jowym. Lokata po­
wy.tsze wolne. Wła­
domolć w admini­
stracli niniejuego 
pisma, 2415 

nianino kupie w 
dobrym stanie i 

dobre! marki. Of•r­
ty oru cenę prze­
słać F. Tyml61ka 
Skierniewice, Piotr­
lcowaka 2Q 1419 

Spraedam 1111.lap z 
uru,dzeni•m. -

Włodzimierska L. 8, 
dofaul tramwafem 
Nr. 3. '404 

Hrcdene li luatrem, 
garderobę atół­

ktzeała, 1zaię łóż­
ka, otomanę, tremo 
blelltniarkę ta n Io 
1przedam. Sienk!e · 
wicza 59, m. 42 -
oficyna, n wejłcie, 
pierwaze piętro. 

Tanto aprzedam aza 
fę, tremo, 1t6ł, 

knuła, otomane 
oraz zamienie l pe­
koje z kuchni" na 
jeden. Ul. Główna 
55, m, 46, oficyna 
prawa. 2448. 

Okazyjnie do sprze 
dania maszyna 

do uycia Singera 
w dobrym stanie 
za zł . 80. Koperni­
ka 23. akład w6· 
dek Marcinkowaki. 

Do spnedania 3 
sklepJ rze:tnicze 

przy Szosie Pabja­
niokiej. Wiadomo6ć 
W ólcza ńaka 159 M. 
Protok od 9-ll-
5-9. 

Plac tanto do sprze­
dania w Rado­

goszczu dojazd do 
Jagiellodskiel wiado 
mość u p. Przeź­
dzieckich ul. Pade­
rewskiego. 

Sklep ~~;·1: 
dnie urz~dzony -
(dwlatło) sprredam 
zaraz. Gubernator-

:tt n. Pawli~~~8 latrymonJalDe. 
Sprzedam aklep z 

młe1zkaniem do- namlętaj że przyaz­
brze orosperujący łe powodzenie 
Wapienna 37. 2499 Twofe zależy prze-

sprzedam sklep z: dewszystkiem oddo­
arządzeniem i po- breqo ożenienia słę 

kofem i kuchnią. - . lub zamążwyjścia. 
Srebrzvdaka 23. Jeżelł więc nie masz 

Do sprzedania na­
tychmiast plae 

na Lorencówce, 40 
lok. azeroki i 90 
gfęboki Ceia 2500 
oraz poazukaie bu­
fetowej . - Wiado­
mojć restauracja ul, 
Piotrkowska 116. 

2422 
·™* 

Do 1przedanla za­
raz dom rogowy. 

Wiadomość na młej 
acu. Brzezil11ka 79. 

7661 

odpowiednich zna­
fomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
"Matrymonjum• w 
Warszawie ul. No­
wogrodzka 3ó. Ści­
sła dyskrecia sapelb 
niona. Wybór ow­
rzyml. 6349. 

Chcaaz azybko i dob 
rae wyfjć aam"ł 

lub eię ożenić? Na­
plaz do Międzyna­
rodowego biura ko­
jarzenia małhnetw 
„Matrymonium• w 
Warazawle, ul. No-

lłll•J I lflll, wofTodska 36. Ścl• 
I ala dyakrecfa H• 

pewnlona. Wybór 
Zaofiarowane. olbrzymi! 

Potrzebna służ-ca, 
- Wiadomo§ć. 

Skład apteez~y ul. 
Pomorska 101. 2441 

Poszuk11ie aię ku­
charza- sio1poda­

raa do samodziel­
n•go prowadaenia 
kasyna przy fabry­
ce na prowincji w 
okolicach Lodzi. 

Wymafana kau­
ela 1.500 zł. Oferty 
pisać pod: .Klub 
sportowy" do Ad­
ministracji „Kurie-
ra". 

Sprzedawczyni z 
praktyk, do sk111 

pu bławatnego po­
trsebna od zarn. 
Oferty z warunka­
mi pod „B G. 9". 
qoapody~ do pro­
. wadzcma gospo 
dsrstwa wiejskieJło 
i pensjonatu z d?· 
bryml łwladectwa­
mi potrzebaa. Ofer 
ty sub N Gosp ni" 

Potrzebny chłopiec 
do praktyki do 

krawca, Kilidsltłe­
izo 254. 
ftotrzebna d o b r a 
W' drobiatd11iarka, 
Pra.htia. Zachodnia 
30 2402 

D
otrzcbna sdołna 

prasowaczka na 
drobiaz1Zł I koszule 
Piotrkowaka 277 -
pralnia. 2418 

Poszukiwane 

Hrawcawa p-łsznltu 
le pracy w do­

mach prywatnych. 
Oferty pod „Zdol­
na". 2405 

Inwalida z konces­
'" na handel wó­

dek i tytoniu po-
szukaje oeoby do 
prowadzenia i flnan 
sowanła Interesu. 
Wiadomość w ad­
ministracfi .Kurie­
ra ł.ódzklego". 

2417 

Panienka z przy­
zwoitego domu 

znająca szycie oraz 
posiadająca dobre 
jwiadectwa po•zu­
kuJe mi e j sc a do 
dzieci ew. mote za­
j'ć się gospodar­
stwem. Oferty do 
Adminiatracji .Kur­
iera Łódakieito„ sub 
.Przyzwoita•. 2440 

lai1t1 I ml1ntan11 

Outy fro11towy po · 
kój niakrępuj,c• 

wejście i mały po­
koik do wynajęcia. 
Aleja K - ścłnsi:kl 3'. 
m. 7, od godz. 4-6 

noszukaję pokoju 
l' bu mebli z wy­
godami ni„ wy.tej 
II piętra. Miejsco­
wość Ken1tantynow 
ska, Gddska lub 
Pańska. Oferty pod. 
„A. T." do .Kurie­
ra Łódzkiego". 
r okój i kuchnia -
I> pokój 11 piecem 
k11chennyt1t. lub z 
pozwoleni•m usta­
wienia pieea żelaz­
neto po1zakiwany. 
Zgłoszeala „J." de 
Admlni.trecji. lł05 
nokój z hchnlą -„ skromnle umeb­
lowany. W okolicy 
Górnego rynku e­
wentualnie bez me­
bli. poilli>ne jeat 
wsproat od gospo­
darza. Oferty uraz 
pod „Robert" do 
Administracji „ Kar-• 
jera ł.ódzkłego ". 

2439 

ndst,ple pok6J lub 
2. Wiadomość 

Śląaka 10 prz„ ul. 
Ragowslrlef, sklep 

l433 

Do wynafęcia po­
k6! dla pant z 

utrzymaniem 1 ub 
bea. Sienkiewicza 
34. Lipińska. 2437 
f!amienlę dwa po-
11 koje z kuchnią 
w centralll miasta 
w Toruniu na ta­
kiet lwb mnlej1ze 
w Łodzi. - Wiado­
mo6ć Przejazd 19, 
Apteka. 2444 

Stancja dla 2 pa­
nienek lub 2-ch 

chłopców. pomoc 
w naukach. mogą 
być lekcje muzyki. 
Opieka troskliwa, 
Wiadomość Rad­
wadska 19 m. 30 
do siodz. 10.30 ra-
110 lab 3-4 pp. 

nokój umeblowany 
rl z uaługą lub bu 
- wajicie wproat 
ze schodów, I p„ 
front do odatąpie­
nia. Ulica Przejazd 
1. 46, m. 26. 

m:caw ..,. „ 
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lltzyJmę intelłten 
I' łnego pana l•b 
panią na mieszka­
nie przy jedne! o­
tobie. Radwaliska 
47, m. 6l, oficyna. 
r~k';t 2op;kof;;-;· 
U z wuelkiemiwy­
aodaml odpowied­
ni na penalonat, 
mote być podzielo 
nv na dwa komfor 
owe mieuk aula w 
naipiękniej. dzielni 
cy Torunia w ol(­
rodzie do wydzier­
:la wienfa, lub call\ 
Willę posladafl\cą 
f eazcze 2 mieszka· 
nia 4-6 pokojowe z 
garatem, •łafnią, 
wozowni"' wuyst­
ko murowane oraz 
ogredem owoco­
wym 1przedam, 0-
fertr "Dobra loka· 
ta kapitału „Kar­
jer ł.ódski". 

11111 
Przyjmuje poi'lczo• 

chy do cerowa­
nia. Ceny przyatęp· 
ne. Południowa 40, 
m. -21. 2~21, 

Zakooane 
pokój do wynaJ~· 
clanaJ01ob.zutray 
maniem, piękny, sło 
neczny. Cena przy­
lłępna. 5 minat od 
poczty. Ulica JCo­
ł~ieliska 39. Wrób· 

lewaka. 
'rma "Zawór" to 
larczyk. I. Maler 

Piotrkowska 88 zo· 
stała zlikwidowana. 

P-pszakuję 1000 d; 
na I nuQier hi· 

poteki. Oferty do 
adminlstracji .Kur­
iera Ł6dzkiego"11b 
„1000". 

igi'"~ęła suczWo~ terjorka wabi się 
się Nora. Odprowa­
d1ić za nagrodą . -· 
Piotrkoweka L. 164 
dozorca wskate. 

l~4j 

ZllDDllDI •1łam11r1 

Z:iginął kwit Nr. 
6587, wyd a ny 

pr:sez Bank Z wł, a ku 
Spółek Zarobko­
wych w Łodai n& 
weksel pł. 3t/XI1 
na aumę złotych 110 
Kwit powytszy 11, 
Ulłiewatni11, 2446 

Stanisław Knemion 
ka, St•fana Nr. 5. 

zgubił matrykułc. 
wydanll w Pańatw. 
Sz:kole Handlowe~. 
K1ięty Młyn 13. 
Mendel W ein1Zar­
l'I ten zgubił lrri11• 
teczkę Kasy Cho­
rych Nr, 150-570, 
wydaną w ł.odsf! 

Helena Kłys, Oda­
•ka 4. zgubiła 

ksll\.łkę Kaay Cho~ 
ryoh. wydaną w 
ł.odzi. 
lucfa Lewik. Ogr-;;: 
tł dowa 40. afubiła 
kartę od paazports, 
wydani\ w fabryse 
I. K. Poanadsklego. 

2409 

W
,....a_w_r_z-yn_l_•_e-:P~ 

był, Złota 4 -
z4ubił legitymację 
za„omog ow 11. Nr, 
6732 wydanit w lo­
dzi. 7621 

Maria Marclnkow• 
ł'ł ska Drewnow­
ska 95. zgubiła kar• 
tę od paszporb -
wydaną w fabryce 
IJ. Poznańskiege.;... 

luljan Jnmrych -
Dębowa 7, ztu· 

bił ksi,teczkę Ka­
sy Chorych 1412 

Konto czo· 

llow • 
P. K. O„ 
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